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Praca oświatowa
Towarzystwa Uniwersytetów Robotniczych

Warszawa. Dnia 25 bm. z okazji 25-lecia dzia
łalności TU R  odbyła się w  sali Państwowego Te
atru Polskiego uroczysta akademia, w  której wzięli 
udział min. Oświa*y Skrzeszewski, min. Kultury i 
Sztuki Dybowski, min. Sprawiedliwości Świątkowski, 
wicemin. Oświaty Garnca rczyk oraz przedstawiciele 
orgamzacyj społecznych i kulturalnych.

Uroczystość zagaił dłuższym J miejąc, że należy jak najbardziej 
Przemówieniem prezes TUK, Wio pogłębić wiedzę robotniczą, TUR 
dzimierz Sokorski. Mówca stwier rozwinął szeroką sieć szkół. Jego 
dził, że TUR jest obecnie organ1. - osiągnięcia w dziedzinie oświa- 
zacją jednoliitofrontową. Rozu. towej wykazują cyfry.

Tyd zień  In w a lid y  W o jennego

Społeczeństwo swoim obrońcom
Warszawa. W dniu wczorajszym 

w całej Polsce nastąpiła inaugu
racja „Tygodnia Inwalidy Wojen
nego“ , który trwać będzie do dnia

A rtyśc i polscy
w  L e n in g r a d z ie

M o s k w a .  Po wielkim sukcesie 
odniesionym w Moskwie Eugenia 
Umińska i Grzegorz Fitelberg wy
j e c h a l i  na gościnne występy do 
L e n in g r a d u .  Pierwszy ich koncert 
odbył się 24 bm. wieczorem w 
■wielkiej sali Filharmonii Lenin- 
gradzkie Na program koncertu 
¿ożyiy sie:, poemat symfoniczny 
..Epizod na maskaradzie“ Karło
wicza, Pierwszy Koncert Skrzyp
cowy Szymanowskiego i Czwarta 
Symfonia Czajkowskiego.

Tłumnie zebrana publiczność, 
wśród której obecni byli najwy
bitniejsi przedstawiciele świata 
muzycznego i  artystycznego Le
ningradu, zgotowała muzykom 
polskim niezwykle gorącą owację.

31 stycznia br. Na ulicach miast, 
w lokalach publicznych i na dwór 
caeh odbywała się zbiórka na 
rzecz szkolenia inwalidy wojen
nego.

W Warszawie odbył się w  sali 
„Roma“ uroczysty podwieczorek 
przy mikrofonie, w którym wzięli 
udział wybitni artyści Polskiego 
Radia oraz orkiestra rozgłośni 
warszawskiej pod dyrekcją Stefa
na Rąchonia. Dochód z tej impre
zy został przeznaczony na cele pro 
duktywizacjd inwalidów.

W dniu 31 stycznia br. odbędzie 
się w sali „Roma“  uroczysta aka
demia, podczas której , I  wicemini
ster Obrony Narodowej, gen. Spy 
chalski nada odznaczenia państ
wowe i bojowe najbardziej zasłu
żonym inwalidom wojennym.

We wszystkich miastach ślą
skich odbyły się dziś okoliczno
ściowe akademie.

W Katowicach w ramach uro
czystości „Tygodnia Inwalidy“ 
przemianowana zostanie ulica 
Zamkowa na „Aleje Inwalidów 
wojennych“ .

TUR posiada obecnie 283 pla
cówki oświatowe, z 24 tysiącami 
słuchaczy. W Wyższej Szkole Spo 
łecznej kształci się 1.520 słucha, 
czy. 19 szkół pracy społecznej o- 
bejmuje 2.400 osób. Działalność 
TUR rozciąga się poza tym na 48 
gimnazjów i liceów dla dorosłych, 
68 uniwersytetów powszechnych, 
107 kursów dla analfabetów oraz 
kursy korespondencyjne, obej
mujące ponad 4 tysiące osób.

Prelegent omówił dzieje oświa. 
ty robotniczej, które są jednocze
śnie dziejami ruchu robotniczego 
w Polsce, podkreślając jako mo
ment przełomowy powołanie w r. 
1923 na wniosek Ig n a c e g o  Daszyn
skiego Tow. Uniwersytetu Robot
niczego, które skupiło.wszystkich 
działaczy oświatowych, członków
ppg

Cytując słowa Wł. Sokorskiego 
prelegent stwierdza, że w tej wiel 
kiej bitwie o wyzwolenie ozłowie 
ka TUR może i powinien zająć 
należne mu miejsce, jako centra
la oświaty robotniczej, a więc na 
obecnym etapie dziejowym — 
oświaty narodowej.

Mamy więc zadania ogromne, ] 
nie tylko na dzień dzisiejszy, 
stwierdza w zakończeniu swego 
przemówienia dr. Krygier. Trzeba 
odrobić braki i zaległości dnia 
wczorajszego. Nic więc dziwnego, 
że wzrósł zakres działania TUR 
od kursów nauczania analfabe. 
tów i kursów repolonizacyjnych

dla Ziem Odzyskanych poprzez 
gimnazja, licea, szkoły zalwo, *!” 
we, uniwersytety, kursy kształ. 
centa marksistowskiego w wy 
szej Szkole Nauk Społecznych.

Po przemówieniu dr. Krygiera 
nastąpiła część artystyczna pro.
grantu.

Konferencja dziennikarzy słowiańskich
Belgrad. (API) Komitet W&zech- 

słowiański, którego siedziba znaj
duje się w Belgradzie zwołał na 27 
bm. konferencję przedstawicieli pra 
sy wszystkich krajów słowiańskich 
oraz Albanii, Węgier i Rumunii.

Kredyty na prace przy zabyt
kach na terenie woj. wrocław
skiego na rok 1948 przewidują 
ośmiokrotne zwiększenie w po
równaniu do r. 1947.

Odbudowa miast i wsi
na Dolnym  Śląsku

W r o c ł a w ,  (st) Z udziałem wi
ceministra Odbudowy, Pietrusie- 
wicza, odbyła się we Wrocławiu 
konferencja, poświęcona ustaleniu 
wytycznych prac budowlanych w 
tegorocznym sezonie budowlanym 
na terenie Dolnego Śląska. Wice
minister Pietrusiewlcz zapoznał 
zebranych z tegorocznymi praca
mi w ramach planu inwestycyj
nego.

Dolny Śląsk otrzyma w tym ro
ku na odbudowę obiektów w mia
stach kredyty trzykrotnie wyższe 
niż w roku ubiegłym. Główny na
cisk zostanie położony na remont 
i odbudowę budynków szkolnych.

Odcinek wiejski będzie otoczo
ny w tym roku specjalną troską.
Tegoroczny pian inwestycyjny 
przewiduje na odbudowę i remon
ty zagród chłopskich, wiejskich 
budynków szkolnych oraz obiek
tów służby zdrowia, kredyty pań
stwowe w wysokości ok. 400 mi
lionów zł oraz pokaźne kredyty 
bankowe.

Strajk akupacyjny
ia naiweisytetacft w Chicaga

Nowy Jork (PAP). Profesoro
wie 2 największych uniwersyte
tów w Chicago rozpoczęli w pią
tek strajk okupacyjny jako pro
test przeciwko uchwalonemu 
przez komisję budżetową miasta 
budżetowi szkolnictwa. Jedno
cześnie związek nauczycieli W 
Chicago omawia obecnie kwestię, 
czy nie należy proklamować w 
przyszłym tygodniu strajku wszy
stkich nauczycieli ludowych.

Polska żąda wydania
p r z y j a c i e l a  S c h u m a c h e r a  —  K o p f a

B e r l i n .  (API). Korespondent 
API donosi z Berlina: Na dzisiej. 
szej konferencji prasowej w Pol 
skiej Misji Wojskowej w Berli
nie płk. Meller zawiadom i ko
respondentów, że rząd polski za. 
żądał wydania zbrodniarza wojen 
nego, urzędującego obecnie w Ha 
nowerze premiera ministrów w 
Dolnej Saksonii (strefa brytyjska) 
Wilhelma Heinricha Kopfa, człon 
ka SPD.

W  Ameryce 45° mrozu
i burze śnieżne

Nowy Jork. Wczoraj w nocy 
rozszalała we wschodnich stanach 
USA niebywałej siły burza śnież
na, druga w ciągu bieżącej zimy, 
wyrządzając olbrzymie straty ma 
terialne i powodując śmierć 23 o- 
sób. Komunikacja lotnicza w tych

Znamienny g l o s  niemiecki

Granica polsko-' ' ' .
Berlin. Codzienny biuletyn in

formacyjny komitetu centralnego 
SED — Presse-Dienst“ zamiesz
cza artykuł poświęcony kwestii 
granic polsko-niemieckich, w któ
rym piętnuje kampanię rewizjo
nistyczna. prowadzoną przez reak
cję niemiecką.

Czasopismo stwierdza, że prasa 
an ty demokratyczna, która wysu- 
V/a Ponownie na plan pierwszy 
sprawę niemieckiej granicy wscho 
Qałei, nie czyni tego w trosce o

podstawowe interesy niemieckie, 
lecz ze względów czysto demago
gicznych. , .

. Te same osobistości, które wy
stępują uporczywiey przeciwko 
przywróceniu jedności niemieckiej 
stwierdza biuletyn — mówią zno
wu o „niemieckiej przestrzeni ży
ciowej“ i o „krw i i ziemi“ . Poli
tycy ci propagują znowu „Drang 
nach Osten“ . Rzecz oczywista, 
przemilczają oni całkowicie fo, w 
jak i sposób ta granica niemiecka

B o o ko ła  d e w a lu a c ji f r a n k a

A i e  o s i ą g n i ę t o  p o r o z u m i e n i u  

v m i ę d z y  F r a n c j ą  i  A n g l i ą
day Express“ — „Decyzja, która 
wystawia na ryzyko umowę z 
Bretlon Woods i może spowodo. 
wać dewaluację funta“ . „Obser-

la ry i.  (PAP). Wspólny komu- 
«ikat brytyjsko-francuski oglo. 

w dniu dzisiejszym stwier- 
,aa> iż rządy obu państw nie o. 
I!lgnęły porozumienia w sprawie 
cform finansowych we Francji, 
y szczególności rząd francuski 
a i® przyjął do wiadomości zastrze 
zeń wobec francuskiego planu 
wprowadzenia we Francji wolne- 
£° obrotu złotem i niektórymi 
Walutami zagranicznymi.

Komunikat zawiera również 
kurtuazyjną uwagę, iż oba rządy 
oćdą dążyły do tego, aby zmniej
szyć do minimum skutki reformy 
finansowej we Francji dla handlu 
khytyjsko-francuskiego.

Londyn. Dzienniki londyńskie 
zamieszczają artykuły, poświęco. 
ne dewaluacji franka, w których 
Podkreślają w szczególn. wpływ, 
jaki dewaluacja może wywrzeć 
na ekonomikę Wielkiej Brytanii.

Niepokój brytyjskich kól poli
tycznych ujawnia się już w sa
mych tytułach niektórych arty. 
kułów. Tak np. „Reynold News“ 
pisze: „Dewaluacja franka zagra
ża naszemu handlowi“ , zaś „Sun-

ver“ podkreśla, że decyzja Fran
cji zapadła w niewłaściwej chwi. 
li, gdyż może spowodować chaos 
walutowy i utrudnić unię 
Niezależny „News of the World“ 

stwierdza, że wprawdzie dewalu. 
acja franka umożliwi Wielkiej 
Brytanii zakup po niższej cenie 
towarów luksusowych we Fran
cji, jednakże z drugiej strony bo
leśnie odbije się na jej handlu za 
granicznym.

Labourzystowski .Poeple“ zwra 
ca uwagę na pierwsze, ujemne 
dla Wielkiej Brytanii skutki de. 
cyzji rządu francuskiego. W dniu 
wczorajszym Argentyna wstrzy
mała wydawanie zezwoleń na wy 
wóz mięsa do Anglii. Argentyna 
obawia się bowiem, że dewalua
cja franka osłabi walutę angiel. 
ską i  domaga się gwarancji, iż w 
przyszłości należność za dostawy 
mięsa wyrównywana będzie w 
funtach według obecnej ich war
tości '

na Odrze i Nysie powstała. Prze
milczają, że granica ta jest rezul
tatem wojny hitlerowskiej, rezul
tatem zbrodni Niemiec hitlerow
skich. Przemilczają również to, że 
alianci jednogłośnie ustalili grani
cę wschodnią na konferencji ja ł
tańskiej. Umowa poczdamska po
twierdziła tę uchawłę. Brytyjski 
minister spraw zagranicznych, Be- 
vin, wyraźnie skonstatował, że 
Wielka Brytania zgodziła się w 
Poczdamie „na zmiany na wiel
ką skalę“ . W tej sytuacji byłoby 
wprost samobójstwem dla narodu 
niemieckiego uleganie czynnikom 
reakcji i zamaskowanego faszyz
mu, których jedynym dążeniem 
jest przygotowanie gruntu dla od
wetu.

Dr Friedensburg, członek CDU, 
zupełnie słusznie powiedział, że 
„uregulowanie stosunków z sąsie
dnim narodem polskim w duchu 
pełnym zaufania i przyjaźni jest 
najpilniejszym i najważniejszym 
zadaniem Niemiec“ . Socjalistycz
na partia jedności uważa za swe 
zadanie współdziałanie w  tym, 
aby stosunki takie, oparte na zau
faniu, powstały jak najszybciej.“

stanach została całkowicie wstrzy 
mana. Pociągi przychodzą ^ 3 
godzinnym opóźnieniem. Statki z 
portów wschodnich wybrzeża m. 
in. również transatlantyk „Queen 
Elizabeth“ nie mogły wypłynąć 
na pełne morze.

Silne burze śnieżne nawiedziły 
również stany południowe Mis
sissippi, Alabama, Georgia i No
wy Orlean.

Burzom śnieżnym towarzyszyło 
znaczne ochłodzenie. Tempera, 
tura w  Ameryce wahała się od 
18 do 45 stopni poniżej zera.

Jednocześnie w  południowej 
Kaliforn ii od 31 dni panuje po
sucha i  niebywale upały, które 
mogą mieć katastrofalne następ
stwa dla przyszłych zbiorów.

»Opieka duchowa« 
nad Ukraińcami w Anglii
L o n d y n .  „Dziennik Polski i 

Dziennik Żołnierza“ podaje:
„Do Wielkiej Brytanii przybyło 

w 1947 r. i przybywa nadal Wielu 
Ukraińców, wśród których znaj. 
dują się liczni obywatele polscy 
zza Buga, wywiezieni na roboty 
przymusowe do Niemiec. Mniej 
liczna jest grupa obywateli so
wieckich narodowości ukraiń
skiej zza Zbrucza.

Kardynał Griffin, arcybiskup 
katolicki Westmi.nsteru oświad
czył w wywiadzie prasowym, że 
katolicy angielscy powinni oto
czyć opieką Ukraińców wyznania 
grecko-katolickiego i  że nie ma 
zamiaru nakłaniania tych Ukra. 
ińców do zmiany wyznania grec
ko-katolickiego na rzymsko-ka
tolickie.

Płk. Meller zakomunikował, że 
rząd polski powziął powyższą de 
cyzję po porozumieniu się z Mię
dzynarodową Komisją Badania 
Zbrodni Wojennych na posiedze
niu w dniu 6 listopada 1947 r. Na 
skutek przedłożonych przez wla. 
dze polskie dokumentów obecny 
premier ministrów Dolnej Sakso
n ii Wilhelm Kopf wpisany został 
na listę zbrodniarzy wojennych 
pod numerem 1150 6766.

Po zakończeniu wojny polsko- 
niemieckiej w  1939 r. ud i ł  się w 
charakterze przedstawiciela pe. 
wnej firm y mydlarskiej na Gór
ny Śląsk, gdzie dzięki znajomo
ściom w wpływowych kolach par 
t i i  hitlerowskiej uzyskał stanowi, 
sko komisarza skonfiskowanych 
majątków polskich i żydowskich. 
Gdy rząd hitlerowski powołał do 
życia główny urząd powierniczy, 
organizację zajmującą się roz
porządzaniem skonfiskowanymi 
majątkami polskimi, Kopi prowa 
dził najpierw w Chorzowie a na
stępnie w Lublińcu oddział glćw 
nego urzędu powierniczego.

Obecnego premiera ministrów 
Dolnej Saksonii widywano z odr 
znaką hitlerowską. Wiadomo jest 
także, że współdziałał on w osa
dzaniu licznych obywateli Gćr. 
nego Śląska w obozach koncen
tracyjnych i  w  konfiskatach ich 
majątków.

Na specjalne podkreślenie za
sługuje stosunek Kopfa do jego 
pracowników Polaków, których 
b ił i maltretował, a niejednokrot. 
nie oddawał w ręce policji wzgl. 
deportował do obozów. Działal
ność ta klasyfikowała go jako 
zbrodniarza wojennego, co skło
niło też władze polskie do posta. 
wienia wniosku o ekstradycję.

Fotografię jego z czasów woj
ny, jak również fotografie jego z 
roku 1947 zostały rozpoznane 
przez świadków polskich. W roku 
1945 Wilhelm Kopf zbiegł z po
wiatu ■ lublinieckięgo do Hanowe. 
ru i zgłosił się tam do socjal
demokratycznej partii Schuma
chera oraz stawił się do dyspozy. 
c ji władz brytyjskich, jako anty- 
faszysta. Wkrótce też mianowany 
został prezesem regencji hano. 
werskiej, a następnie w  roku 
1^46, po stworzeniu kraju Dolnej 
Saksonii, partia Schumachera wy 
sunęła go na stanowisko premie
ra ministrów tego kraju, które 
piastuje do dnia dzisiejszego.

WMhęlm Kopf nte zapomniał o 
swych przyjacielach z okresu ślą 
skiego. Nadburmistrza komisa rycz 
nego Królewskiej Huty WilFnga 
mianował szefem urzędu dla wy
siedlonych Niemców w Hanowe. 
rze. Wilhelm Kopf należy do naj 
bardziej zaufanych ludzi Schu
machera i utrzymuje z nim ser
deczne stosunki.

Dym isja lorda  
M ounbattena

Londyn (PAP). Agencja Reute
ra donosi z New Delhi, powołując 
się na informacje z kół miarodaj
nych, iż gubernator generalny 
Hindustanu lord Mountbatten 
ustąpi ze swego stanowiska w 
czerwcu br.

Wyrażany jest pogląd, iż lordo
w i Mountbatten powierzona zo
stanie funkcja likw idacji man
datu brytyjskiego w Palestynie.

Dyplomata angielski -  spekulantem
Sensacyjny proces w  Moskwie

Delegacja szwajcarska i bułgarska
w Moskwie

Moskwa (API). Do Moskwy 
przybyła dziś szwajcarska dele
gacja handlowa pod przewodnic
twem dr. Masa Trendle. Delega
cję powitali na dworcu przedsta
wiciele poselstwa szwajcarskiego 
w Moskwie radca handlowy po
selstwa sowieckiego w Szwajca
r ii  oraz zastępca dyrektora de
partamentu protokołu w  sowiec
kim ministerstwie handlu zagra
nicznego

Moskwa. (PAP) Przybyła tu buł
garska delegacja handlowa z mi
nistrem handlu i zaopatrzenia Buł
garii Dobrewem na czele. Przyby
łych powitał na lotnisku moskiew
skim wiceminister handlu zagra
nicznego ZSRR — Semiczastnow 0- 
raz ambasador bułgarski w Mo
skwie — Nikołow. Członkowie de
legacji bułgarskiej prowadzić będą 
z czynnikami radzieckimi rokowa
nia w sprawach gosfiodarczych.

Moskwa. (PAP) Przed sądem re
jonowym w Moskwie stanęła nie
jaka Mielnikowa, pracownica, wy
dawanego przez ambasadę brytyj
ską w Moskwie, czasopisma „Bri- 
tanskij Sojuznik“ , oskarżana o spe
kulacje.

Jak ustaliło śledztwo, jesionią ub. 
roku Mielnikowa zajmowała Się sy 
śtematycznie sprzedażą tkanin jed
wabnych i wełnianych po wysoko 
wyśrubowanych cenach. Oskarżona 
zeznała, że materiały te otrzymy
wała od drugiego sekretarza amba
sady brytyjskiej w Moskwie, Samp 
sona, któremu wręczała pieniądze, 
uzyskane ze sprzedaży. Zdarzało 
się również — według oskarżonej 
— że p. Sampson osobiście sprzeda 
trał materiały i sam inkasował pie 
niądze. W swym piśmie, skierowa
nym do sądu, Sampson potwierdził, 
że dawał Miełnikowej tkaniny na 
sprzedaż.

Dyplomata brytyjski oświadcza, 
ie  otrzymywał tkaniny Z Anglii, 
ale według danych radzieckiej ko
mory celnej, w ciągu 2 lat ubie
głych pod adresem p. Sampsona

żadnych tkanin, nie przesyłano. 
Ekspertyza ustaliła, że Mielnikowa 
sprzedawała wręczone jej przez 
Sampsona tkaniny po cenach spe
kulacyjnych, znacznie wyższych od 
obowiązujących wówczas w ZSRR 
cen komercyjnych na materiały te
go samego gatunku. Sąd skazał 
Mielnikowa na 2 lata więzienia o- 
raz konfiskatę majątku. Jednocze
śnie sąd postanowił zawiadomić ra 
dzieckie ministerstwo spraw zagra
nicznych o nielegalnym postępowa
niu dyplomaty brytyjskiego.

Polska lite ra tu ra
w P ra d z e

Towarzystwo współpracy ku l
turalnej z Polską w  Pradze or
ganizuje cykl wieczorów literac
ko - artystycznych, poświęconych 
Polsce. W wieczorach wezmą u- 
dział w ybitn i przedstawiciele 
świata politycznego, literackiego 
i  art; siycsnego.

0202010102027595890202
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13.000 spółdzielni -  350 miliardów zł obrotu

Obrady spółdzielców w Katowicach
Katowice, (wmj W końcu listo

pada ub. roku odbył się w  War
szawie ogólnopolski kongres spół
dzielczy, który powziął uchwałę 
wprowadzenia zmian w dotych
czasowej strukturze spółdzielczo
ści naszej. W niedzielę, 25 bm., we 
wszystkich miastach wojewódz
kich w  kraju, przedstawiciele ak- 

? tywu spółdzielczego PPR, PPS, 
SL i Zw. Samopomocy Chłopskiej 
na specjalnych zgromadzeniach 
zapoznali się szczegółowo z tym i 
zmianami.

W Katowicach zgromadzenie ta
kie odbyło się w  szczelnie wypeł
nionej sali Filharmonii Śląskiej. 
Zagaił je przewodniczący WK PPS 
Oraczewski, witając przybyłych 
ze stolicy pos. Jędrychowskiego 
(PPR), Skaleckiego (PFS), Kaczo- 
chę (SL) i innych działaczy, a z 
terenu wojew. śl.-dąbrowskiego

wicewojew. Arkę Bożka, posła 
Ochaba, dyr. Wiłtosińskiego, Mo- 
desa i  innych. Wybrano prezy
dium z posłem płk. Ochabem jako 
przewodniczącym, który udzielił 
głosu reprezentantowi PPS, Ska-

łeckiernu. Ten ostatni, uzasadnia- I artykułami spożywczymi. Nadbń- 
jąc w obszernym referacie potrze- j dową Gminnych i Powiatowych 
by zmian strukturalnych w spól- j Spółdzielń Zw. Samopomocy Chł. 
dzielczośei. wskazał m. in. na o- | będzie Centrala Rolnicza Spól
gromny jej rozwój w  Polsce Lu
dowej.

Zmiany w strukturze spółdzielczości
Przed rokiem 1939 mieliśmy 

3500 spółdzielń, w okresie wojny 
4500, obecnie zaś posiadamy z gó
rą 13.000. Obroty tych spółdzielń 
wraz z obrotami Zw. Gospodar
czego Spółdzielń „Społem“ wynio
sły w roku ubiegłym około 350 
miliardów zł. Ten wielki ruch 
musi być uporządkowany, dosto
sowany do modelu nowej plano-

nijnego je j współdziałania z go
spodarką przemysłową. Wskazał 
przy tym na rolę, jaką mają tu 
do odegrania Gminne Spółdziel
nie Zw. Samopomocy Chłopskiej.

Ostatni wreszcie mówca, pos. 
Jędrychowski (PPR) przypomniał, 
że pierwszą próbą unifikacji na
szej spółdzielczości podjął w l i 
stopadzie 1944 roku kongfes spół-

B m  K otnenłorzo

Co U  jest „bibuła“ ?
„Dziennik Polski i Dziennik Żoł

nierza" zamieszcza list do redakcji, 
iv którym autor pisze:

„Z  głębokim zdziwieniem i z wiel 
kin: wstydem przeczytałem list do 

. „Dziennika" w n-rze z 7 stycznia, 
zatytułowany „Dary w bibule ko- 

■_ munistyeznej". Przewodniczący Ra- 
■ dy Samorządowej — Hosteli, nie 
' zasięgnąwszy niczyjej rady, miał 
’ odwagą odrzucić dary dzieci pol

skich s kraju dla dzieci polskich 
na emigracji. Jako przyczyną po
daje p. przewodniczący dodanie do 
słodyczy dla dzieci — „bibuły ko
munistycznej".

: Nie domyślił się jednak p. prze
wodniczący, że najprościej było nie 
przyjąć „bibuły", przyjąć nato
miast serca dzieci z kraju w po
staci listów, dołączonych do słody- 

. czy.
Trzeba jednak sprawiedliwie 

przyznać, że w dołączonych do po
darków pismach „Płomień" i „Pło
myk“ nie było nić, co by mogło 
obrażać uczucia Polaków. Nume
ry obu pisemek były bowiem w 
całości poświęcone Ziemiom Odzy
skanym".

wej gospodarki społecznej i pań-! dzieleży w  Lublinie. Postanowił 
stwowcj i operować planem zu- 1 on wówczas rozdzielić funkcje re- 
pełnym, obejmującym wszystkie j wizyjne od gospodarczych i śtwo- 
stręby gospodarki narodowej wraz ; rzył olbrzymi Zw. Gospodarczy 
z rolnictwem, PPR, PPS i SL sta- i Spółdzielń, który jednak w ze- 
nęly zgodnie na stanowisku, iż w j tknięciu z gospodarką planową 
przestarzałej strukturze spółdziel- j nie wytrzymuje próby życia, opie- 
czośei naszej trzeba wprowadzić | ra się bówićm na niedorożwinię- 
zmiany, przekształcające ją w je- j tych spółdzielniach dołowych, jest 
dną spółdzielczość mas pracują- j tedy kolosem na słabych nogach, 
cych miast i wsi, wprzągniętą w ! Te i szereg innych ważnych 
gospodarkę nowej Polski Ludowej, przyczyn, które pos. Jędrychow- 

Drugi z kolei referent, przedsta- i ski wymienił, skłoniły zeszłorocz- 
wiciel SL, Kaczocha, wykazał, że; ny warszawski kongres spółdziel- 
uchwalone zmiany mają przede [ czy do wprowadzenia w struktu
wszystkim na celu ugruntowanie 
na długie lata indywidualnego 
chłopskiego warsztatu rolnego, do 
pomożenfe rolnikowi do podnie
sienia wydajności z hektara, uma- 
śzynowienie produkcji rolnej, pod
niesienie jakości hodowanego in
wentarza, ułatwienie zbytu produk 
tów rolnych i hodowlanych, wpro
wadzenie w produkcji i gospodar

rze spółdzielczości zmian, które 
zachowując to, co jest jej cennym 
i pożytecznym dorobkiem, zmie
rzają do usunięcia Wszystkiego, co 
Wadliwe. Zmiany pójdą w tym 
kierunku, że prócz Gminnych 
Spółdzielń Zw. Samopomocy Chł. 
będą istniały powiatowe, jako og
niwa kierownicze dla nich. „Spo
łem“ zachowa w powiatach od

dziełń tego związku.
Prócz niej spółdzielczość polska 

będzie posiadała centrale: spo
żywczą, mleczarsko-jajczarską, ©- 
grodnicZo-warzywniczą, księgar- 
sko-wydawniczą i budowiano- 
micszkaniową. Nie wyklucza to, iż 
w miarę potrzeb, dyktowanych 
pneez życie, powstaną centrale dal 
sze. Przewidziane jest nadto ist
nienie centrali spółdzielczó-pańśt- 
wowych, jeśli chodzi o gospodar
kę i  obrót mięsem i rybami, oraz 
przedsiębiorstw przemysłowo-spół 
dzielczych, do zakresu działalno
ści których będą należały obrót 
zbożem i jego przetworami i zbyt 
artykułów włókienniczych. Insty
tucją nadrzędną dla wszystkich 
tych centrali i przedsiębiorstw bę
dzie Centralny Związek Spółdziel
czy z organami: zarządem, Na
czelną Radą Spółdzielczą i Krajo
wym Kongresem Spółdzielczym, 
zwoływanym co trzy lata.

U trw a le n ie  i 
ro zszerzen ie  s a m o rzą d «

Zmiany nie zmierzają wcale do 
upaństwowienia spółdzielczości, 
gdyż zachowują samorząd spół
dzielczy, utrwalają go, pogłębiają 
i rozszerzają. Ponadto będą w naj 
bliższych miesiącach wprowadzo
ne w życie w ten sposób, by ruch 
spółdzielczy nie doznał uszczerb
ku ani pod względem material
nym, ani osobowym. Dzięki nim

wduitare w proauKiji i gufcpuutti ,,u snpłfhipIpzGŚp %
ce rolnej planowości i  ham o- działy, prowadzące tylko handel ' Ikhn, nraWałni’ dvktowany-

iarsz, Titi R« kongresie aafy faszystowski*

Kobiet# walczą o pokój
Belgrad (API). W dniu dzisiej

szym nastąpiło otwarcie antyfa
szystowskiego kongresu kobiet ju 
gosłowiańskich. Na kongres przy
były delegatki Bułgarii, Albanii, 
Polski, Czechosłowacji, Francji, 
Węgier, Rumunii i  Triestu. W 
imieniu międzynarodowej demo
kratycznej federacji kobiet za-

Pomoc d la  Inw alidów
prawa inwalidów wojennych przesłonięta w pierwszym okre

sie przez nie cierpiące zwłoki sprawy gospodarcze, dojrzała obec
nie do rozwiązania. Chodzi tutaj przecież o ludzi, którzy na
rażali swoje zdrowie, a z poświęceniem narażali również swoje 
życie obronie własnego kraju, w obronie wolności. I'o okre
sie pierwszych wytężonych wysiłków nad przywracaniem po
kojowego, normalnego trybu życia, nad zagospodarowaniem i od. 
budową kraju, przyszedł już czas na właściwą opiekę nad niesz
częśliwym: kalekami.

Z tym większym naciskiem musimy stwierdzić, że właśnie rząd 
Polski Ludowej minio Wielkich trudności w realizowaniu material
nej pomocy dla ofiar ostatniej wojny, uczynił Wiele dla stworzenia 
im możliwych warunków bytowania. Wydano ustawy mające na 
celu uwzględnienie interesów inwalidów, ¿sygnowano znaczne su. 
my na ten cel, założono szereg burs i kolonii dla dzieci inwalidów, 
a wreszcie reaktywowano Związek Inwalidów Wojennych, stojący 
na straży interesów' inwalidów oraz wdów i sierot po inwalidach. 
Równocześnie szereg wypadków W  niektórych państwach zachod
nich, notowanych od pewnego czasu przez, prasę wskazuje na fakt, 
że opieka nad inwalidami nie znalazła wszędzie odpowiedniej 
formy.

Pomoc dla inwalidów w Polsce jest jeszcze mimo wszystko nie 
wystarczająca. W dalszym ciągu jeszcze spotykamy i  to nierzadko 
na ulicach miast, krążących, czy stojących gdzieś w tunelach, pod 
«nurami mężczyzn bez nogi lub ręki, starających się jałmużną uzu
pełnić skromną rentę. Musimjs%owiem przyznać otwarcie, że m.mo 
podwyższenia rent, nie mogą one wystarczyć na utrzymanie zdro. 
wego m itr icka, a tym bardziej inwalidy.

Poza tym aspektem materialnym ¿sinieje jeszcze aspekt moralny 
tego zagadnienia — obowiązek wdzięczności społeczeństwa i pań
stwa za trudy i ofiary poniesione przez tych nieszczęśliwych obce. 
nie ludzi podczas wojny. Ci, którzy bronili ofiarnie kraju i dzisiaj 
nie mogą korzystać z pełni swych sił fizycznych, muszą- spotkać się 
z należytym poparciem społeczeństwa.

Nie pomoże tu sama filantropia — w takiej czy innej postaci. 
Istnieje tylko jedno skuteczne i słuszne rozwiązanie tego problemu, 
a jest nim produktywktaeja, szkolenie i zatrudnienie inwalidów 
wojennych. W ten sposób zapewni się ton warunki egzystencji i u- 
możliw; dalszą pracę, tym razem na odcinku pokojowym, dla od
budowy kraju.

VV tym kierunku poszła polityka rządowa. Ale niestety nie spot
kał- się ona z zupełnym zrozumieniem we wszystkich ośrodkach, 
do których była skierowana. Wśród przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych, i to nic tylko prywatnych, ale także spółdziel. 
czych, a nawet państwowych znalazło się wiele takich, które od
mówiły pracy inwalidom wojennym, W przewidzianym ustawą od
setku (3 proc). A zatem są jeszcze kierownicy przedsiębiorstw, poz
bawieni poczucia obowiązku moralnego względem bohaterów walk 
o wolność i niepodległość.

Takie wypadki im® mogą się już Więcej powtórzyć. Przedsię
biorstwa muszą przyjąć na siebie nieznaczny zresztą ciężar dopo- 
możenia inwalidom. Czuwać nad tym Winńo społeczeństwo, czu
wać muszą związki zawodowe, organizacje przemysłowe i kupiec
kie, inotytn- je spółdzielcze, a przede wszystkim każdy oddział 
Związku Inwalidów Wojennych. Bohaterowie walk wyżWeleftczycb 
spod Lenino i Tobruk«, Nawiku i Monte Cassino, bohater wie par
tyzantki i konspiracji muszą znaleźć odpowiednią pracę. (a.es)

brała głos delegatka Francji wzy
wając kongres do złożenia hołdu 
kobietom greckim, prześladowa
nym przez władze ateńskie i  de
mokratom hiszpańskim.

Przemówienie inauguracyjne 
wygłosił marsz. Tito, który oświad 
c/yl, że nienawiść do podżegaczy 
wojennych powinna być siłą jed
noczącą wszystkich tych. którzy 
pragną zachowania i  utrwalenia 
pokoju.

Mówiąc o podziale świata na 
dwa obozy, marszałek stwierdził, 
że z jednej strony nowe demokra
cje ze Związkiem Radzieckim na 
czele starają się usunąć zniszcze
nia spowodowane wojną, z dru
giej zaś strony w krajach, które 
w mniejszej mierze przyczyniły 
się do zwycięstwa, poszczególne 
k lik i czynią wszystko co jest w 
ich mocy, aby popierać faszy
stów. „K lik i te — mówił marsza
łek — nie zawahały się przed ode 
braniem nam minimalnej ilości 
odszkodowań przyznanej nam na 
konferencjach międzynarodo
wych. Z tej strony nie należy się 
spodziewać pomocy. Dobre wyni
ki może dać tylko nasza własna 
praca i ścisła współpraca ze Zw. 
Radzieckim“ .

wszelkimi prawami, dyktowany 
mi przez kapitalizm, zwalczając 
lichwę i spekulację i przyczynia
jąc się do Wzrostu dobrobytu 
warstw pracujących, może wysu
nąć się W spółdzielczości świato
wej na trzecie miejsce, po Związ
ku Radzieckim i Anglii.

Zgromadzenie zaakceptowało 
zmiany, wprowadzone przez listo
padowy kongres stołeczny,

Kreską o polityce.
SPOTKANIE NOWEGO ROKU NA ZACHODZIE 

IV.

Jałczyn (znany reakcyjny 
publicysta turecki):

Siedzi po niemiecku,
kawą pije po turecku,
napiwki bierze po amerykańsku.

p0l$kt-**fter$ka wspàipraca kulturalna

Tydzień Polski“ w Budapeszcie

Ustalono kurs franka
P aryż . (Obsł. Wł.) W n ie d z ie lę  

w ie c z o re m  o g ło s z o n o  w  P a ry ż u ,  że

wysokość nowej stopy wymiennej 
dla zdewaluówahego franka fran
cuskiego wynosić będzie 214.392 
franki za 1 dolara.

tf
Warszawa (PAP) W dniu 28 

bm. udała się do Budapesztu de
legacja rządowa w celu podpisa
nia konwencji o współpracy ku l
turalnej pomiędzy Rzeczpospoli
tą Polską a Republiką Węgier
ską. W skład delegacja wchodzą! 
minister Oświaty dr Skrzeszew
ski inko przewodniczący oraz md 
mister pełnomocny J. Olszewski, 
wjeemin. Oświaty dr Jabłoński, 
wicami,n, Kultury i Sztuki Drew 
nówek': oraz prezes Tow. Przy
jaźni Polsko-Węgierskiej, wlce- 
min. Zdrowia dr SztaChelski — 
jako czjonkowje.

Delegacji towarzyszą poseł 
Węgier w  .Warszawie Geza Ré
véras i attaché dla spraw kultu
ralnych poselstwa Węgier Pata* 
picza.

Wyjeżdżająca, delegację żegna 
M: minister pełnomocny gen. 
Grosz, dyrektor protokółu dy
plomatycznego Gubrynowkz, wi- 
cedyr, departamentu politycznego 

w MSZ. d r Żebrowskj, ambasa
dor Czechosłowacji w Warszawie
Hejret i  chargé d'affaires Wę
gier w  Warszawie Forstnér oraz 
attaché dla spraw k ü lt  amba
sady czechosłowackiej w War
szawie Sedivy.

Warszawa (PAP) W Budapesz
cie odbędą się w  dniach od 26 
do 31 stydzntó uroczystości „Ty
godnia polskiego“ , na które udali
się przedstawiciele KCZZ z 
przewodniczącym Witaszcwskim 
na czele, przedstawićjele świata 
nauki, kultury, sztuki i  pracy, 
ponadto wyjechały, do Budape
sztu polskie drużyny sportowe.

W ramach „Tygodnia Polskie, 
go“  odbędzie się szereg imprez 
kulturalnych, artystycznych i  
aportowych. M. jm, koncert mu
zyki polskiej w Operze buda
peszteńskiej z udziałem Sztomp- 
k,i ,j Górzyńskiego, otwarcie wy
stawy „Warszawa oskarża“  oraz 
wystawy ilustracji książki pol
skiej w Salonie Narodowym, jak 
równjeż otwarcie Instytutu Pol
skiego w  Budapeszcie.

Zagospodarujemy całkowicie Żuławy
w  1949 r. zakończone zostaną prace melioracyjne

Plebiscyt rozstrzygnie spór o Kaszmi

Gdańsk (ZAP). Jak wynika z 
oświadczeń pełnomocnika woje
wódzkiego do spraw Żuław, cał. 
kowite zagospodarowanie tej naj 
żyźniejszej ziemi polskiej nastąpi 
z końcem" 1949 r. Osuszone zo
staną pozostałe 60 tys. ha i prze. 
prowadzone zostaną niemal na 
Wszystkich odwodnionych obsza
rach wielkie prace melioracyjne.

W chwili obecnej oraz z nadej
ściem wiosny nie będzie obaw o 
ponowne zalanie odwodnionych 
terenów. Są one dostatecznie za- 

N o w y  J o r k .  (PAR) Między j bezpieczone, możliwości zalewu 
delegacją Pakistanu i Hindustanu j istnieją jednak nadal W obszarach 
osiągnięte zostało porozumienie, I nie objętych planem melioracyj
na mocy którego spór o Kaszmir j ¡tym. Ludność na nowo ostlsza- 
między dwoma tym i państwami \ nych terenach składa się niemal 
rozstrzygnięty zostanie w  drodze ' wyłącznie z przesiedleńców. 
plebiscytu. 1 Z zapowiedzianych 500 rodzin

Projekt przeprowadzenia plebi- ! z pow. sochaczewskiego, który 
scytn, niezwłocznie do opracc-wa- bardzo ucierpiał na skutek zeszło 
nlu go przez obie delegacje, *»* rocznej powodzi, przybyło na Za
stanie przedstawiony przewodni- iawy i osiedliło się już 117 rodzin, 
cząeemu Rady Bezpieczeństwa, j Rodziny tć otrzymały już przy- 
który zwoła konferencję „okrągłe- j znane przez władze centra U w 
go stołu“ , celem Jego rozpatrzenia. ’ kredyty na zagospodarowanie się.

30 rocznica niepodległości Ukrainy
Min. Mołotow o sukcesach republiki

Kijów  (API). Dziś Ukraina świę | gę komunizmu 1 pierwszy przy-
ci 30-lecie sWej niepodległości. I ł l"  lianziee-
Do stolicy Ukrainy, Kijowa, przy 
był min. Mołotow,

O godz. 17 w Teatrze im, Szew
czenki otwarto uroczystą jub i
leuszową sesję Rady Najwyższej 
Ukrainy. Tłumy zgromadzonej 
publiczności owacyjnie powitały 
min. Mołotowa, który przybył W 
otoczeniu wybitnych działaczy 
ukraińskich i  przedstawicieli rzą
du ukraińskiego. Sesję otworzył 
przewodniczący Rady Najwyższej 
Ukrainy, Kornijćzuk,

Min. Mołotow złożył w  imieniu 
rządu ŻSRR i kierownictwa ko
munistycznej partii bolszewików 
narodowi ukraińskiemu życzenia 
dalszych sukcesów. „Naród ukra
iński —- powiedział min. Moło- 
tow — pierwszy « kroczy! na dr«*

f f g g g l l t y r f  p r a n e j

łączył się do Związku Rudzico 
kiego. Rewolucja październikowa 
wyzwoliła Ukrainę spod c u d z e g o  
panowania dając narodowi ukra
ińskiemu możliwości rozwoju i  róz 
kwitu. Obecnie sowiecka Ukraina 
stoi w pierwszych rzędach repu
b lik  Związku Radzieckiego“ .

Min. Mołotow podkreśliły że 
wszystkie te Osiągnięcia uzyskała 
Ukraina dzięki przyjaźni i  współ
pracy narodów Związku Radziec
kiego.

Z kolei wygłosili uroczyste prze 
mówienia sekretarz centralnego 
komitetu partii bolszewików na 
Ukrainie Chruszczów, przedsta
wiciel republiki rosyjskiej Wła- 
sow, delegaci Białorusi, Gruzji, 
Kazachstanu, K irg izji, Uzbekista
nu, Turkiestanu, oraz przedsta 
wiciełe Rstonii. Łotwy i L itwy.

Przeprowadza się remonty za. 
gród, a z wiosną zorganizowana 
zostanie d a ls z a  pomoc przy orce 
i przy zasiewach wiosennych. Z 
pozostałych 60 tys. ha odłogów

■ 30 tys, ha zostanie przekazane 
majątkom państwowym, pozosta
ła zaś część rozdzielona będzie 
między osadników.

Socjaliści włoscy
pńińa ds wyberńw z komuttisiami

Rzym, (PAP) W Rzymie zakoń
czył swe Obrady X X V I Kongres 
włoskiej partii socjalistycznej, 
który zebrał się na sesję nadzwy
czajną, aby wypowiedzieć się W 
sprawie sytuacji politycznej w 
kraju oraz w sprawie zbliżających 
się wyborów.

Niemal wszyscy członkowie par
tii, bó 99,43 proc. delegatów zaak
ceptowali rezolucję, która stwier
dza, że front demokratyćzno-lu- 
dowy jest najważniejszym narzę
dziem walki, zmierzającej do oba
lenia rządu wysługującego się ka
pitałowi amerykańskiemu.

ja k  zaznaczył b. minister prze
mysłu Morandi, reformy przemy
słowe i rolne stanowią najskuteez 
nlełszy środek, aby „zadać cios u- 
strojowj kapitalistycznemu- n*  
którym opiera się wzrastająca za
leżność kół kapitalistycznych fcu-
rwpy od Ameryki“- Walką o le-
formy strukturalne dodał Mo-
randi — jest w a lką j) życie

Milion strajkujących
w Bawarii

Monachium (PAP). W Mona
chium doszło do Wielkiej demon
stracji 50 tysięcy strajkujących 
robotników, którzy przeszli przez 
główne ulice miasta, niosąc czer
wone sztandary i liczne transpa- 
rći^ty*
Na skutek przerwania pracy, zo
stała m. in. calowicie sparaliżo- 

| wana w 26 miastach komunikacja,
1 Liczba strajkujących na terenie
1 Bawarii przekroczyła milion osób.

P l a n  B e v i n a
O s ta tn ie  p rz e m ó w ie n ie  m in .  .Re

vino można by Określić jako chęć 
odwrócenia uwagi od zagadńffeń,' w 
których rola Wielkiej. Brytanii nie 
jest zbyt pochlebna a zwrócenia jej 
na rzekomą „ekspansję Związku 
Radzieckiego i komunistyczną pene
trację“ .

„Socjalista Benin — pisze w 
związku z tym „ Życie Warsza
wy“  — nie dostrzegł zupełnie o- 
jensywy, jaką kapitalizm ame
rykański podjął na całym świe
cie, Nie dostrzegł faktycznie już 
istniejących baz wojskowych 
USA -w Turcji, Iranie, Grecji, 
Chinach. Nie dostrzegł prób u- 
moenienia reżirrttt gen. f  ranco. 
Nie dostrzegł -walki mas ludo
wych . W Europie zachodniej, 
Grecji, Azji, walki o wolność 
narodową i społeczną, Nie do
strzegł żadnego s tych zjawisk ł 
żadnemu s nich nie poświęcił 
ani słowa."

Przechodząc natomiast do omó
wienia zasąd swojej polityki, Be
tón wymienił

„ j.  przeciwstawianie się dgmi- 
Í  nacji jakiegokolwiek mocarstwa 

W Europie, 2, odrzucenie prze
starzałej koncepcji równowagi 
si! i  3. utrzymanie współpracy 
czterech mocarstw."

Ale kto W to uwierzy?
„Czyż p o lity k a  mim Betm.a nie 

torule drooi w ła ś n ie  domina«* 
USA w Europie zachodniej? czy 
re z y g n u ją c  z r o l i  samodzielne) 
i  m e d ia c y jn e j m m . Bevm m e  
p rz y c z y n ił  Si?  wybitnie właśnie 
do u tru d n ie n ia  Współpracy i
m o c a rs tw ? "

„R z e c z p o s p o lita “  zwraca uwagę, że 
Be'vin główną uwagę skoncentro
wał na atakach przeciwko ZSRR i 
na planach utworzenia bloku 
państw starego imperializmu, który 
by miał objąć poza Europą zacho
dnią posiadłości kolonialne W. Bry
tanii, Francji, Holandii, Belgii, Por 
iugfeiii, a także kraje Bilskiego 
Wschodu.

„Gdyby wspomniane przez Be- 
vina państwa kolonialne poczy
n iły pewne kroki w kierunku 
przez niego nakreślonym, Mar
shall mógłby być z tego tylko  
zadowolony. Jego „plan" daje 
mu bowiem pewność, ie  „koor
dynacja" polityki gospodarczej 
i  kolonialnej państw zachodnio
europejskich nie utrudni, ais ra
czej Ułatwi penetracją kapitału 
amerykańskiego do kolonii.

W zasadzie projekt Bevina 
idzie po lin ii marshallizmu, choć 
bardzo jest wąJ?Uwa, czy zosta
nie. zrealizowany

:
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Śląsk wyzwolony
Trzy lata upłynęły od chwili, 

kiedy po pospiesznej ucieczce 
ostatniego hitlerowca załopotały 
nad Katowicami znowu biało- 
czerwone sztandary. Data 27 
stycznia 1945 roku symbolizuje 
wyzwolenie Śląska: zarówno tzw. 
Śląska polskiego, który po 5 i pół 
latach okupacji odzyska] wol
ność, jak i części Śląska, uwol
nionej po wiekach z niewoli pru
skiej.

Przepędzenie odwiecznego wro
ga z ziem śląskich nie wyczerpu
je jednak znaczenia tej daty. 
Ważne jest przede wszystkim to, 
że tym razem Polska wróciła na 
Śląsk na zawsze. Nie powtórzy 
sic już historia sprzed 30 lat, 
kiedy to, po pokonaniu zabor
czych Niemiec wilhelmowskłch i 
szumnie ogłoszonym „prawie sa
mostanowienia narodów“ , inte
resy kapitalistów amerykańskich 
1 angielskich przeważały nad 
zasadami etycznymi, głoszonymi 
przez piękne manifesty. Co praw 
da i dziś wskazania wielkiego 
prezydenta Roosevelta zostały 
złamane przez rządy państw za
chodnich, ale Polska dzisiejsza — 
to nie Polska z 1918 r. a je j sojusz 
nicy — to nie „przyjaciele“ z 
okresu międzywojennego.

Po pierwszej wojnie światowej 
lud śląski da} wyraz swemu głę
bokiemu przywiązaniu do Oj
czyzny zarówno w trzech powsta 
Miach, jak i w plebiscycie. Za 
Polską, wypowiedzieli się wów
czas górnicy i hutnicy zagłębia 
przemysłowego, jak i ludność 
miasteczek j wsi na Śląsku Opól 
skim. Przedstawiciele Polski na 
konferencji pokojowej wysuwali 
co pawda wszystkie najsłuszniej
sze argumenty, przemawiające 
za przyłączeniem Śląska do Pol
ski ale wojska maszerowały na 
Kijów, zamiast wesprzeć walczą 
«y o swą wolność lud śląski. Po
lityka ówczesnych rządów była 
niejako przedłużeniem niemiec
kiego ,.Drang nach Osten“ , po
łączonym z ustępowaniem przed 
naporem niemieckim na zacho
dzie. Skutkiem tej polityki było 
zaprzepaszczenie wspaniałego 
*rywu ziemi śląskiej j oddanie je; 
z powrotem w niewole niemiec
ką _  za wyjątkiem małego tylko 
skrawka, wcielonego do Polski 
pod nazwą województwa ślą
skiego.

Ale i ten skrawek zosta) tylko 
częściowo odzyskany Konwencją 
Genewska, ustanowiona dla za 
hezoieczenia interesów niemiec
kich baronów węglowych, spro
wadzała do fikcji suwerenność 
Polski na Śląsku, a autonomia 
przedmiot przetargów i gierek 
politycznych, nic uchroniła robot 
"  ka śląskiego od bezrobocia, do 
du i nędzy „Autonomiczny“  lud 
śląski, jak dawniej, pracował na 
baronów węglowych lub ukrad
kiem eksploatował „biedaszyby“, 
Pa*  i*0 raz przepędzany przez g’ra 
Matową policję Między pracują
cym ludem śląskim, a Polską sta
ła murena polityka warstw rzą
dzących, usiłujących zbudować 
«mocarstwawość“ na glinianych 
hogach zacofania ekonomicznego 
społecznego i kulturalnego naj
szerszych warstw narodu.

27 stycznia 1945 roku przyszła 
Ma Śląsk Polska inna: Polska 
Ludowa, z oczami zwróconymi n,a 
zachód, na prastare ziemie pol
skie j na ¡«go lud pracujący. Pol
ska, nie szukająca ekspansji 
na obcych narodowo terenach 
wschodnich, lecz dążąca do usta
lenia trwałych granic na Odrze 
i  Nysie. Śląsk przemysłowy przc- 
staj być wysuniętym j stale za
grożonym skrawkiem granicz. 
----- a staj się — centrum Pol

ski. podstawą jej rozkwitu eko
nomicznego i gwarancją je j przy
szłego dobrobytu.

Nie ma. i nie będzie już bezro
bocia na Śląsku nje ma j nie 
będzie już obcych gospodarzy, 
eksploatujących bogactwa tej 
ziemi. Nic mą ; nie będzie już 
przepaści między „Warszawą“ a 
Śląskiem Śląski świat pracy, któ 
ry stal się współgospodarzem 
kraju, wespół z robotnikami war 
.szaw-Mmi odbudowuje dziś Pol- 
*kę ; vpj Stolicę, n a s z ą  War-

' wę.
Wstają znowu cienie przeszło* 

taj. Be vin j Churchill, Attlee i 
Pi uni chcieliby znowu przehan- 
tllować nasze ziemie Zachodnie
spełniając po! -renia swoich wa
szyngtońskich mocodawców. Ale

Kilitsn KBągśtbmsgfi Reportai specjalny „Dziennika Zachóds*itg©“

/ I l a  s t r a ż y  w w a r s i i t t i ó w w
W  p F Z e l ® I U ł © W € ^ f  c l i  w i l i

Dnia 12 stycznia 1945 r. ruszy, 
ła Czerwona Armia do ostatniej, 
zwycięskiej ofensywy przeciwko 
hitleryzmowi.

Tej chwili oczekiwała cała za
chodnia połać Polski, jak zbawię 
nia. Wszyscy wiedzieli, że to już 
nieodwołalny koniec koszmarnej 
miewali, że to kres zbudowanego 
na krw i i krzywdzie milionów 
„Grossdeutschlandu“ .

Jeszcze nie umilkła niemiecka 
trąba propagandowa, obwieszcza, 
jąca, że „Herrenvolk“  nie wpuści 
wroga na „święte i odwiecznie 
niemieckie ziemie“ . N ikt już w 
to nie wierzył, bo poprzez wrzask 
i  szum propagandowy dochodziły 
coraz wyraźniej gromowe pom
ruki zbliżającego się frontu . . .

Niemców w Zagłębiu Dąbrów, 
skim i na Śląsku zaczęła już po 
trzech dniach ogarniać panika, 
którą usiłowali powstrzymać czo
łowi działacze partyjni, ale i oni 
stracili nerwy i wynieśli się ci. 
chcetn do Rzeszy.

Wieczorami różowiło się niebo 
ha wschodzie dalekim odblaskiem 
pożarów. Wzmogły się naloty ra
dzieckie. Ludność spędzała noce 
w schronach. Ulicami miast i 
wsi przepływały w kierunku na 
Zachód rozbite oddziały niemie. 
ckie. Coraz wyraźniej dochodził 
grzmot dział. Wojna zbliżała się 
do granic Śląska . . .

W owych dniach dezorganiza
cji życia codziennego byli ludzie, 
którzy rozumieli niebezpieczeń
stwo. grożące w ostatnich chwi
lach zamętu wojennego hutom, 
kopalniom, fabrykom, elektro, 
wmiom i innym warsztatom pra
cy w śląsko-dąbrowskim zagłę
biu przemysłowym. Wiedzieli, żn 
muszą wytrwać na swych co
dziennych stanowiskach , wal.
ożyć o uchronienie przemysłu od 
zagłady i utrzymanie zakładów 
w ruchu.
„ W i r  k o m m e n  in  a c h t  

T a g e s t .
— Dąbrowa Górnicza — mówi 

kierownik stalowni Huty Banko
wej, inż. Wincenty Musiałek — 
leżała już w strefie działań wo
jennych, ale front zatrzymał się 
na tydzień. Niemiecki zarząd hu 
ty oddał zakład „chwilowo“ pod 
opiekę inż. Cnmbusza, zapewnia 
ąc: „In  acht Tagen kommen w ir 

wieder-' (Za osiem dni wraca
my). Nie wrócili już nigdy . . .  —

na terenie huty około 10%, pra
cując przy kotłach i maszynach 
hez przerwy po 24 godziny. Z na
rażeniem życia, pud gradem lsul, 
pracownicy stalowni wyłączali 
gaz z pieców i spuszczali żelazo, 
ratując marteny przed zamroże
niem. Jednym słowem — spisy, 
wali się nadzwyczajnie. W nocy 
z 26. n>a 27. stycznia żołnierze ra
dzieccy wkroczyli do Dąbrowy. 
Bezpośrednio po wyzwoleniu ro
botnicy zgłosili się samorzutnie 
i już z kompletem załogi rozpoczę 
liśmy pracę nad przygotowaniem 
huty do uruchomienia, które czę. 
śeiowo nastąpiło w lutym.

H u tn ic y  o d b u d o w u ją  
m ost

Stanislaw Kamiński z Dąbro
wy Górniczej był w przełomowej 
chwili spawaczem w Hucie Ban
kowej. Wycofujący się Niemcy 
wysadzali w  powietrze 3-przęsło 
wy most kolejowy, przerywając 
komunikację.

Inż. Wincenty Musiałek, kierownik 
stalowni Huty Bankowej w Dąbro

wie Górniczej

stwierdza z uśmiechem inż. Mu
siałek.

— Z 5.000-nej załogi — opowia 
da dalej inż, Musiałek, pozostało.

Stanisław Kamiński, spawacz w Hu
cie Bankowej, a obecnie kierownik 
spawalni, naprawił w przełomowych 
dniach wraz z kolegami wysadzony 
przez Niemców m.ost kolejowy w 

Dąbrowie Górniczej

— Byłem w hucie razem z in. 
nymi. Pracowaliśmy, aby zabez
pieczyć zakład i ewentualnie prze 
szkodzić Niemcom w zniszczeniu 
huty o czym, jak mówiły po
głoski, m y ś l e l i  — opowiada 
dzisiejszy kierownik działu spa- 
wiaiLniczego. Niemcy ąamierzali 
rozbić elektrownię, ale zamiaru 
nie przeprowadzili. Wysadzili za 
to most kolejowy. Tom sobie wte 
dy pomyślał, że może bym ten 
most naprawił. Zabrałem z. huty 
dwie spawarki, zawołałem do po 
mocy kolegów — spawaczy Ro. 
mana Klisia, Mariana Osowskie
go i Franciszka Nowaka, no i — 
zaczęliśmy 28 stycznia pracować. 
Poszło lepiej, niż myślałem i  w 
3 dni wykończyliśmy pierwsze 
przęsło, co pozwoliło uruchomić 
jeden tor. Potem pomogli koleja
rze i 5 marca most był całkowi
cie naprawiony! Pracowaliśmy w 
pierwszych dniach w ciężkich 
warunkach, bo jeszcze latały nie 
mieckie. samoloty i nie było za
opatrzenia w  żywność, ale naj
ważniejsze, że robota została zro
biona — kończy z zadowoleniem
Kamiński.

Chorzów  m usi dać  p rą d
Elektrownia chorzowską stano

wiła^ serce przemysłowego okrę
gu Śląska, zasilając prądem wszy 
stkiie. zakłady przemysłowe i ca

łą sieć elektryczną, toteż rola 
je j w przełomowych chwilach by
ła niesłychanie ważna.

— Jechałem z wojewodą, gen. 
Zawadzkim, w dniu 28. stycznia 
w pierwszej grupie operacyjnej, 
jiako kierownik ekipy elektrycz
nej — snuije wspomnienia taż. 
Józef Michejda, obecny naczelny 
dyrektor Zjednoczenia Energety
cznego — Jechaliśmy z Dąbrowy 
przez Czeladź i Siemianowice. W 
Siemianowicach baterie radzie
ckie ostrzeliwały Niemców cofa. 
jących się do Murcek. Do Kato
wic dojechaliśmy wieczorem. M;a 
sto leżało w mroku, tylko w śród 
mieściu czerwieniły się łuny pło
nących domów. Nie było ani. świa 
tła, an»i wody, ani gazu. Nieustan. 
nie dręczyła mnie myśl: Co .jest

z elektrownią chorzowską? So 
Chorzów' musiał dać prąd, o d  
którego zależał los wielu zakła
dów. Pojechałem do Chorzowa i 
stwierdziłem, że elektrownia dz:a 
łata i dawała prąd na przemiany 
różnym zakładom. Tylko niektó
re kable były uszkodzone lub wy 
łączone. Załoga była na stanowi® 
kach, pracując bez wytchnienia. 
Dzięki tema już 30 stycznia mia
ły prąd Katowice, a 31 Chorzów, 
do którego w tym dniu przybył 
gen. Zawadzki, obejmując władzę 
w mieście. 1. II. miały Katówce 
wodę z Kop. Rozalii, do 5. TI. ze 
stacji w Brzezince, a 7. — już j 
z zakładów wodociągowych w 
Maczkach. Wszystko to możliwe 
było jedynie dzięki ofiarnej pra 
cy załogi elektrowni.

Ufa posterunku
Jak wyglądało w elektrowni 

chorzowskiej w decydującej chwi 
li, opowiada nam 44-letni Kasper 
Plewka. z Chorzowa, którego za
stajemy przy kotle Nr. I I I  B. w 
kotłowni.

— Pracowałem w E. V. O. w Ja 
worznie, ale wróciłem już do Cho 
rzowa. W południe wynieśli się 
z miasta Niemcy, a wieczorem po 
Słali po mnie majstrowie z elek
trowni chorzowskiej, w której da 
wniej pracowałem. Poleciałem

dokuczliwego zimna. Brak było 
ludzi do ładunku, ale jakoś tó 
poszło. Gasiliśmy i zapalali na 
przemiany kotły w miarę dosta- 

I wy węgła i dawaliśmy prąd ko. \ 
i lejno różnym kopalniom, k tó re ! 
J  wolały o pomoc, gdyż groziło im 
zatopienie. Pracowaliśmy bez o- j 
glądanaa się na czas, bo roboty j 
było dużo. Oprócz utrzymywania j 

i w ruchu elektrowni, musieliśmy • 
naprawiać uszkodzony bomoą 
główny przewód parowy. Ty- 

i dzień me byłem w domu i tu

Kasper Plewka, 
zastępca, kierow
nika w kotłow
ni elektrowni 

chorzowskiej 
przy tablicy roz
dzielczej kotła 
I I I  b stał w kry
tycznych chwi
lach na swoim 
stanowisku i 
wraz z innymi 
przyczynił się do 

•utrzymania elek 
trówni w ruchu

do służby. Załoga byłą na sta
nowiskach, elektrownia w ru
chu. Brak nam tylko było węgla 
i  wody. Węgiel stał na kolei i 
pierwsze 4 wagony przetranspor
towaliśmy sarni. Wyładowywali® 
my je przy huku armat, wśród

jadłem i spałem. Tak robili zre
sztą wszyscy, bo wiedzieli, że te
raz nie można się na nikogo oglą 
dać — tylko trzeba ratować. No 
i daliśmy se radę, bo wszyscy 
trzymali się kupy — inżyniero- 

■ wte. majstrowie i robotnicy.

Kopalnia w ogniu walki

ok 1948 — to nie rok 1918!
»prócz swoi siły wewnętrznej
>lska ma dziś za sobą także
•‘eżn;'.--h i niezawodnych sojusz 

ików: połączone licznymi więza- 
i i  państwa słowiańskie, ze 
wiązkiem Radzieckim na czele, 
irmia radziecka, która przegna- 
; zbrodniarzy hitlerowskich z 
i e.m polskich, która mistrzows
kimi operacjami zmusiła hordy 
odpalaczy do ta,k szybkiej 
Pieczki, że nie zdołały one znisz 
syć Śląska, tak, jak zniszczyły 
agłębie donieckie, ta armia stoi 
ziś na przedpolu naszych gra- 
je zachodnich i broni do nich 
ostępu. \\r pertraktacjach nad 
■aktatem pokojowym z Niemca
mi nie występują- dzisiaj, tak jak 
[> było 30 lat temu, osamotnie
li polscy dypl-roaoi, nie dyspo- 
ujący niczym, poza argumenta

mi słownymi Dziś granice nad 
Odrą i Nysą uważane są przez całą 
Słowiańszczyznę j przez wszystkie 

■jostępowe świata za główną 
linię obronną przeciw naporowi 
imperializmu niemieckiego i je
go protektorów. Zdecydowana 
postawa polskego narodu i jego 
rządu j wielokrotne, kategorycz
ne oświadczenia mężów stanu 
Związku Radzieckiego, a także 
wyraźna opinia sij demokratycz
nych .świata, nie pozwala,ją na 
żadne złudzenia, Polski Śląsk nie 
stanie się łupem chciwych gra- 

. . ów. Rok 1918 uje powtórzy' 
się więcej!

Trzecią rocznicę 27 stycznia 
1945 r, w ita z radością- i z nie
zmąconym spokojem pracująca j  
budująca przyszłość Falska, a 
wraz z nim — Śląsk Wyzv.- -y-

F. G.

Ciężkie chwile przeżywała w 
1945 roku przodująca dziś pod 
względem wydobycia kopalnia 
„Paweł“ w Chebziiu.

Wystarczy zajrzeć do notatek, 
które robił w tych dniach dzisie.i 
szy kierownik ruchu kopalni „Pa 
weł“ , Jerzy Rduch z Chebzia. Czy 
tamy:

„24. I. —  Niemieckie kiierow 
niotwo opuszcza kopalnię, któ 
rą zajmuje bateria artylerii 
niemieckiej, rozlokowując się 
w schronach, O 18 sztab ba
te rii zajmuje dom kopalniany 
nr. 5, w którym znajduje się 
ogrzewanie. Posterunki nie
mieckie nie dopuszczają do 
kotłowni. Na teren kopalni 
pada 9 bomb uszkadzając bu», 
dynek administracyjny 2 do
zorców i 4 robotników ochot 
niczo zjeżdża ną dól dla ob
sługi pompowni.

25. I: — Stawii!o się 28 ludzi 
załogi na 3 zmiany- T. i II. 
zmiana opuściły stanowiska z 
powodu ósma artyleryjskiego 
i nalotów. Dozór na I I I  zmia
nie czuwa. Ponieważ nie mo
żna się było dostać do bu
dynku, w którym mieściło 
się centralne ogrzewanie — 
spuszczono z niego wodę. 
3 pociska artyleryjskie uszko
dziły budynek z r ną wy 
ciągową i rurociąg glownego 
odwadniania

26. I: —■ O 6 opuszcza ko
palnię bateria niemiecka. Są 
poważne trudności w utrzy-

Wszystkie zdję 
cia „Dz Zach.“ 
Fot. Cz. Datka

maniu ruchu w związku z ob. 
strzaięm. Na I. zmian:- 5 lu 
dzi. Na dól zjeżdża 1 dozorca 
z 2 ludźrpi dla cap mp jwania 
wody Utrzymuje się tylko 
lekki ogień na rusztach w kot 
łowni. Wieczorem kotły zga
szono. Kopalnie zsjmuje pan
cerny oddział SS. Obstrzał się 
wzmaga.

27. I: — Załoga sio nie sta
wiła. N b kopalni ty lko inż. 
Kulczycki i Rduch. W sczorem 
ostatni N'erosy wycofują się. 
28. I: — O 4 rano zjaw-a się 
na kopalni jyiwwi?-' ’- ’ troi 
sowiecki.

— Było tu gorąc" - mówi 
Rduch — ale rozro ...ę i  ?l:śmy 
tylko kilku ludźmi, którzy robili, 
co mogli, aby zabezpieczyć kopal 
nie, nie oglądając się na strzały 
i bombardowania. Po -wyzwoleniu 
wysłaliśmy natychmiast po ludzi 
i zaprzęgliśmy do transportu wę
gla jeńców włoskich. Uruchomio 
ho turbinę i o 18 mieliśmy w ła
sny prąd! 29 około 10 nastąpiła 
nagle potworna detonacja. Na 
dworcu wyleciały' w powietrze 2 
wagony amunicji. Ludzie poczęli 
uciekać z kopalni, sądząc, że 
walki rozpoczynają się na nowo. 
Opanowaliśmy panikę i praca 
dzień po dniu wkraczać zaczęła 
na normalne tory . . .

P a n ik a  w sa ito ln»
Nadsztygar Emanuel Świer

cz ek miał w tych dniach dozór na 
powierzchni kop, „Paweł“ , a ró
wnocześnie pilnował porządku w 
wybudowanej przez Niemców w 
głębi hałdy sztolni, która miała 
służyć za schron dla załogi. D łu
ga sztolnia o 2 wejściach, misia 
dwie komory, mogące pomieścić 
około 400 łudzi. W czasie dzia
łań wojennych schroniła się tu 
ludność Chebzia w liczbie około 
2.000 osób.

- - Trzeba było pilnować po
rządku» bo ludzie gnietli się nie
możliwie — opowiada Swier-czek 
— Temperaturą .przy końcu sztol 
ni dochodziła" cfo 1$Ó stopni. Jed
nym -słowem — piekarnia, mimo, 
że działała wentylacja elektrycz
na. Ludzie pchali się do wejść, 
aby obserwować toczące się nao
koło walki. 27 stycznia zgasł« na
gle światło w sztolni i przestała 
działa; wentylacja. Wybuchła 
panika, gdyż ludzie zaczęli się 
tłoczyć i dusić w mrokach z bra
ku powietrza. Tylko dzięki ener. 
giii i trzeźwości niektórych 'gór
ników w sztolni odbyło się bez 
wypadków i zdołano przywrócić 
porządek.

*
Wszyscy ci, z którymi rozma

wiamy, mówią o tych przełomo
wych chwilach spokojnie i rze
czowo. bęz podkreślania swych 
zasług, uważając, że spełnili je
dynie swój obowiązek.

A przecie wszyscy oni i 
wielu innych, którzy nie ba
cząc na niebezpieczeństwo 
stali na straży warsztatów 
pracy, to legion bezimiennych 
bohaterów, którym Polska za
wdzięcza. całość zakładów prze 
myślowych i ich zdolność do 
podjęcia pracy już w pierw
szych dniach po wyzwoleniu.

K.lian Bytomski.

Wejście do sztol
ni w hałdzie Ko
palni „Paweł“ , 
dokąd schroniła 
się w dniach po
przedzających 
wyzwolenie lud- 

| ność Chebzia. Na 
i pierwszym, pla- 
j nie nadsztygar 
i Emanuel Świer- 
i czek (z lewej) i 

kierownik ruchu 
kopalni „Paweł“  
7' rzy P duch z 

I Chebzia
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Powszedni niemiecki piątek
(OD SPECJALNEGO 

KORESPONDENTA „API*)
B e r l i n ,  w styczniu 

Centrom jest istotnie „zrąba
ne“ , nieprawdaż? — zapytał mnie 
szofer w par? godzin później. To 
.»nieprawdaż“ jest czysto poznań
skie, ale nutka brzmiąca w tym py
taniu raczej ogólnopolska. Bo i co 
udawać, że właśnie po naszej War
szawie patrzymy na to berlińskie 
»zrąbanie“ bynajmniej nie przez 
jakieś humanitarne łzy współczu
cia.

— istotnie! — potwierdziłam w 
tym samym tonie.

„Istotnie“ wygląda tak:
Pałać cesarski — dziobaty. Żela- 

zobetcmowe konstrukcje domów han 
dlowych powyginały się, jak pła- 
stelinowe wałeczki. Stropy wiszą 
nie wiadomo na czym, potrzaskane 
zwały na ostatniej belce/ już . . . 
już . . .  suną w otchłań domu, zło- 

, żonego z dwóch pięciopiętrowych 
ścian. Spadnie — nie spadnie? No
cą przeszła wichura. Wiosenny, 
choć to styczeń, huragan. Ulica 
zamknięta: objazd. W przecznicy 
widać biały obłok idący od ziemi 
ku niebu, głuchy łomot, stęknięeie 
ziami. No, zawaliło się przecie!

Charlottenburger-Chaussee (brała 
ją nasza Kościuszkowska Dywizja) 
wcale, wcale... Domy — straszydła. 
Reichstag — niczego. Przyśnić się 
może w jakimś złym śnie, kiedy się 
śpi głową przy piecu.

Po trxech latach
Jak tak «obie stanąć na chwilę w 

tym byłym centrum (80% wartości 
pod względem bogactwa tej stoli
cy) i  popatrzeć w lewo, prawo, na
przód i w tył, to nawet wszystko 
widać. Istna panorama. Ulice, 
bocznice, przecznice — ażurowe. 
Przez wszystkie okna, jeśli nawet 
są na tej, czy innej ścianie fronto
wej, niebo sobie wygląda po hura
ganie niebieskie, słoneczne, w stycz 
niu — wiosenne.

To przecie już trzy lata od tej 
pierwszej lekcji.

Trzy lata i dla Niemców mniej 
łub bardziej twardej szkoły.

Czy są mimo to ci, tak „naucze
n i“ , Niemcy jakimś monolitem? Są
dzę, że nie. Przecie wśród nieb za
chodzą konflikty, przede wszyst
kim społeczne (żeby nie powiedzieć 
„klasowe“). Przecie przez te trzy 
lata „szkoły“ musi się budzić i 
wśród nich jakiś przykry?, lecz ko

nieczny moment ..otrzeźwienia“ , l i 
czenia się z fałdami dokonanymi. 
Takim faktem dokonanym jest spra
wa ich granic wschodnich, o któ
rych nie może być dyskusji w sek
torze właśnie wschodnim. Graniczą 
z Polską, Jeśli jaszcze nie dziś, to 
może już jutro będą z nami han
dlować.

Dwa Berliny
I  tu, w Berlinie, muszą być, nie

zależnie od sektorów okupacyjnych.
| dwa Berliny. Ten żyjący w jało
wej niechęci ku nam, na margine
sie dzisiejszej rzeczywistości, spe
kulacyjny, powiązany tęsknotami i 
interesami z rodakami z tej samej 
sfery społecznej z tymi w zachod
nich sektorach, Z tymi, którzy tam, 
już się „odkuwają“ , już robią legal
ne interesy handlowe z opiekuna
mi. I  ten drugi Berlin, pracujący 
na wschodzie Niemiec, powiązany 
raczej swymi interesami z podob
nym elementem na zachodzie, glod-

nym, wyzyskiwanym nie tylko 
przez obce siły, okupacyjne, lecz i 
przez odradzającą się pomyślnie 
burżuazję przemysłową, handlową, 
niemiecką.

Odbywa się więc i cicha, i niele
galna wędrówka, Jednych tu, dłu
gich tam.

A potem powrót do tych dzielnic, 
gdzie to się przecie jako tako mie
ści, rozmnaża, kłóci, handluje, pra
cuje, narzeka, odgraża, przekształ
ca, demokratyzuje, denaeyfikuje 
cztery już miliony berlińczyków. 
Trzeba by tam jakoś zajrzeć; nie na 
towarzyską „kawkę“ , nie z dzien
nikarskim wywiadem. Więc jak? 
Z rzekomym interesem. Handlo
wym najlepiej, bo wtedy się naj
ufniej otwierają drzwi. Czyje 
drzwi? Oczywista nie tych, których 
w domu nie ma, bo są w pracy, 
dobrowolnej, czy przymusowej. Pó
ra jest przedpołudniowa. Do tam
tych zresztą nie ma pretekstu się 
dostać nam, cudzoziemcom.

Kuśnierz i krawiec
Więc najpierw kuśnierz. Nawet 

się targujemy o tego omdlałego na 
poręczy srebrnego lisa. I patrzymy 
na antyki, na familijne mahonie z 
brązowymi okuciami, na kryszta
ły, porcelanę w gablotkach, fotele 
skórą kryte, perski dywan. Do te
go lisa przechodzi się przez arafi- 
ladę trzech pokoi. Wcale dobrze 
umeblowanych. Co też tu jest „fa
milijnego", a co na przykład, z 
warszawskich Nalewek, z Leszna, 
Krakowskiego Przedmieścia, z Sa
skiej Kępy? Nieszpatee mieszkan
ko, mimo „dywanowych“ nalotów, 
czarnego chlebusia i „szpaku“ , któ
ry na czarnym rynku kosztuje 420 
marek (zarobek urzędnika miesięcz
ny — 200—300 marek).

Nie kupimy tego lisa. Wyleniały 
przy ogonie.

— So wae! — wzdycha obrażona 
żona nieobecnego kuśnierza.

I  słusznie wzdycha. Los nie jest 
wyleniały. Ale mylmy już sobie 
obejrzeli owo berlińskie, „tragicz
nie zagęszczone“ mieszkanie i nie
sie nas dalej.

Na schodach powiadamy sobie 
(jakoś beż współczucia):

— Widziałaś? Ale zimno, zimno! 
Pewnie w kuchni siedzą przy żelaz 
naj kozie, nie?

Krawiec. Pokój do przymiarki.

Lodownia, aż lustro zmroczaiało 
Salon s szafami. Zimno: krawiec 
ma czerwony nos. Zza niedyskret
nie uchylonych drzwi wysuwa się

sztab: krojczy, podręczny, krawco
wa. Ciągnie za nimi zapach ce
bulki, smażonej na „szpefcu“ , kra
wieckiej walucie.

Na schodach powiadamy sobie:
„W kuchni siedzi ten cały sztab, 

mimo recepcyjnych salonów kra
wieckich. Ale tam zimno, zimno, 
zimno“ ...

Pani Wtorek
BY a u Dlenstag (czyli powiedzmy 

— Wtorek) długo nie odpowiada na 
dzwonienie do drzwi. Potem ktoś 
podchodzi na palcach z tamtej stro
ny. Stoi. nadsłuchuje.

A my sobie za drzwiami mówi
my włośnię po polsku:

— Pewnie gdzieś babę poniosło 
po towar na jakąś melinę, co?

Drzwi chylają się skwapliwie,
ufnie, gościnnie. Jakaś starucha 
tłumaczy się, że myślała, że sądziła, 
Że to Niemcy. Ale cudzoziemcy, 
proszę najuprzejmiej. Frau Dieas- 
tak jest, oczywiście jest!

Pewnie zakładzik bez koncesji, 
podatki, więc swoich wolą nie wpu
szczać — domyślamy »ię w lot.

Frau Dlenstag wychodzi nanl na
przeciw do mroźnego przedpo
koju. w dygach, ukłonach. Prowa
dzi nas przez jakieś przepierzenia, 
zakamarki, pusty pokój, do tego, w 
którym stoi biureczko, kanapa za
łożona „ciuchami“ , szafa wyłado
wana „ciuchami“ , etażerka zasta
wiona „walutą“ , tj. puszkami ame
rykańskiej kawy, konserwami tej
że marki, puszkami ze smalcem (u 
nas o n g iś  zwanym „małpim“ , 2a 
poprzedniej wojny).

Przerzucamy, oglądamy. I znów 
myśli natarczywe. Czy to „berliń
skie“ ? Obrus z gotyckim monogra
mem — na pewno. Za „szpek“ w 
amerykańskiej puszce. Może być i  
za kaszę. Za mąkę. I  makaron nie 
do pogardzenia. A ta szmatka? A 
ten szal warszawski? Ile tu towaru, 
co może przewędrował już przez 
dziesięć rąk. Z majdsnkowych 
przesyłek, od „kochającego syna“ ? 
Z frontowych przesyłek od „kocha
jącego papy"? Rozeznasz to? Od
czytasz historię tych chichów?

Z  maidankowYch ostatków
Za „szpek“ , proszę państwa. Za 

makaron, proszę państwa. Grysik? 
Może być i grysik. Niemcy są bie
dne, Niemcy są głodne, Niemcy gą 
pokrzywdzone, pobite, uciskane, 
proszę państwa! To i żyją, bidafci, 
z ostatków. Majdankowych, fron
towych, familijnych — też, (jeśli z 
gotyckim monogramem).

A potem sklep przy dużej ulicy. 
Kryształy godne muzeum. Minia
tury z pałaców (może tam ktoś był 
poznał babkę Potocką, dziadka Ra
dziwiłła?), stare koronki, chińszczy-

zna, sekretery i całkiem już pary
skie świecidła — sztuczna biżute
ria. Prawdziwa też. Umarłe tur
kusy, perły z poczerniałym, mister
nym zameczkiem. Za marki. Le
galnie. Odnotowane na bloczkach 
w kasie. Ale pochodzenie towaru? 
Cóż, to tylko można sobie z fanta
zji odtworzyć. I dojrzeć plamy 
krwi!

Żyją. Handlują. Kombinują. Zwy
kły, berliński, powszedni dzień. 
Berliński, powiedzmy, piątek . ..

Janina Broniewska
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Wiele się zmieniło na Wielkim Piecu
(REPORTAŻ WŁASNY API) 

Starachowice, w styczniu.
Czerwone i atote gwiazdy try

skają z otworu pieca i padają 
między pracujących ludzi. Nagie 
i  sykiem wykwita ogromna, ehry 
zantem* ogni« 5 jasno czerwony 
strun;Ceń płynnego żelaza spły
wa piaszczystym łożyskiem.

Po chwili wueiast żelaza cie
knie żużel: «pływa, do w w « i.  
U ów które go wywiozą hen. na
hałdę.

Hutnicy znowu zatykaj* ptte. 
j Już od tygodnia Wielki Piec.
| chłysaąwsay“ sic zbyt wisdtóiti 
] kawałem czołgu, nie mogą* w«r 
! cii do równowagi pluje żelazem

To, co m i n ę ł a  bezpowrolnfe

W  t a t a c h  n i e w a i i » * *
36 miesięcy minęło Od dnia, w 

którym po pięciu latach ponurej 
poniewierki stolica Śląska stała się 
nareszcie miastem wolnym.

Okres okupacji wspominamy jak 
koszmarny sen i chwilami trudno 
uwierzyć, że to wszystko kiedyś 
było.

Po wrześniu 1939 Katowice zmie
niły się nie do poznania. Pierwsze 
tygodnie okupacji dawały jeszcze 
jakąś nadzieję, że wojna prędko 
się. skończy, że Anglia i Francja 
rozbiją wkrótce w puch „tekturo
wą potęgę“  czołgów Hitlera. Tym
czasem przyszła zima, minęło nie
słychanie smutne Boże Narodzenie, 
z wiosną ruszył front zachodni i 
wszystkich uderzyła jak obuchem 
wieść o zdobyciu przez Niemców 
Paryża. „Paryż wzięty“ — to 
brzmiało równie beznadziejnie, jak 
w sienkiewiczowskiej Trylogii. 
Wieść o upadku Baru.

Nastąpiły długie łata okupacji, o- 
kres niesłychanego przygnębienia. 
Chyłkiem zbierały się gdzieś grup
ki rodaków i szeptem dzieliły ze 
sobą ostatnimi wiadomościami z 
frontu. Nowiny były niewesołe.

Po napadzie na Związek Radziec
ki nadzieje stały się żywsze. „Nie 
dadzą rady“ . . .  — mówiono po
wszechnie.

W pierwszych miesiącach wielką 
popularnością cieszyły się nabożeń
stwa w katowickim kościele garni
zonowym. Później zostały skaso
wane, gdyż za dużo miejscowych 
Polaków gromadziło się wokół ko
ścioła, zagrażając najwidoczniej 
całości III. Rzeszy. Niemcy bali się 
manifestacji.

Przebrzmiały zbrodnicze strzały 
wrześniowej egzekucji patriotów 
na katowickim rynku. Potem Niem
iły czynili to dyskretniej 1 tylko 
krwawo-czerwone afisze, rozlepiane 
na każdym rogu, głosiły o rozstrze
laniu nowej grupy „polskich ban
dytów“ , którzy mieli czelność sta
nąć z bronią w ręku do nierów
nej walki z potęgą Niemile. Tych 
„bandytów“ było ooraz więcej — 
byli to najlepsi synowie robotnicze 
go Śląska i  inteligencji. Dziedzi

niec więzienia stał się widownią 
niezliczonych tragedii męczenni
ków walki o polskość. Więźniowie 
marli w przepełnionych celach. Od
chodziły pociągi z aresztowanymi 
do Oświęcimia, Dachau i Gusen ...

Kamieniołomy, cegielnie, kopal
nie, zapełniły się polskimi niewol
nikami, zmuszonymi do pracy pod 
grozą wysyłki do obozu. Młode 
dziewczęta żegnały się s płaczem z 
rodzicami; odjeżdżały jako białe 
niewolnice służyć I ” emcom w. głę
bi Rzeszy. Budynek „Arbeitsamtu“ 
stał się w nie mniejszym stopniu, 
jak pedwórze więzienne, widownią 
gehenny Śląska,

Mijały długie lata. wydające się 
wiekami. Pod koniec okupacji u- 
cisk nieco zelżał. Niemcom cho
dziło bardziej o własną skórę, niż 
o łupienie cudzej, toteż nieznacznie, 
z iście niemieckim wyrachowaniem 
stawali się bardziej ludzcy, — w 
miarę zbliżania się frontu...

W chwili, gdy wschodni horyzont 
począł głucho rozbrzmiewać strza
łami ciężkiej artylerii, z Katowic 
uchodziły resztki niemieckich regu
larnych oddziałów z taborami i dzia 
łami na „z góry upatrzone pozycje“ 
W głębi Reichu. Pozostały luźne 
grupy żołnierskie, rozglądające się 
niepewnie w terenie, objuczone 
„Panzetfauetami“ i zimowym ekwi
punkiem. Widać było, że węszą za... 
cywilnymi ubraniami, 

i Najbardziej obawiano się radziec
kich czołgów, toteż na każdym 
skrzyżowaniu dróg. wiodących ze 
wschodu. północy i południa były 
placówki, które notabene za pierw
szym podejrzanym turkotem brały 
nogi za pas i uciekały aż sie ku
rzyło, pozotawiając mężnie owe 
„Panzerfausty“  i karabiny maszy
nowe na śniegu.

Miasto było jak wymarłe. , War
stwa świeżego śniegu zwiększała 
jeszcze wrażenie cmentarnej ciszy. 
Tylko gdzieniegdzie, pod murami 
przemykały się o zmroku schylone 
sylwetki mieszkańców, niosących 
wodę, czy bochenek zdobytego 

! gdzieś chleba»

Ogień artylerii zbliżał się coraz 
bardziej. Leciały niewiąrogodne 
wieści, że armia radziecka jest już 
w Sosnowcu, później, że biją się W 
Szopienicach, w Bogucicach... 
Trudno było w to uwierzyć, jednak 
terkot karabinów maszynowych i | 
pojedyncze strzały na tle głębokich j 
odgłosów dział były niezaprzeczo- 
nym dowodem, że wyzwolenie jest 
bliskie...

W nocy z 26 ile 27 stycznia H'43 r. 
wojska radzieckie wkroczyły do 
miasta od strony Bogucic i Szopie
nic. Resztki Niemców ostrzeliwały 
się z rzadka w śródmieściu. Płonę
ły drewniane baraki na Mikułow
ski 31, czerwona łuna na niebie o- 
świetlała puste ulice.

Właściwej bitwy o Katowice nie 
było. Miasto zostało wzięte za jed
nym zamachem i prawie bez oporu, 
nie licząc owych sporadycznych 
strzałów osaczonych żołnierzy i 
„Hitlerjugend“ . Dzięki strategii 
radzieckiej ocalał W ten sposób 
przemysł śląski, podstawa naszego 
dobrobytu.

Niezapomniany był mroźny i sio* 
nęcony ranek dnia 28 stycznia. Po 
skrzypiącym śniegu wkraczały do 
miasta długie kolumny wojsk ra
dzieckich, działa, czołgi i tabory. 
Mieszkańcy opuścili piwnice i na
wiązywali pierwsze rozmowy t  
czerwonoarmistami. Nikt nie wie
rzył własnym, oczom. Nie ma już 
Niemców. Odwróciła się karta hi
storii; koszmarny okres niewoli 
minął bezpowrotnie.

Powoli ulice napełniały się tłu
mami. Przyjemnie było słyszeć, jak 
w mtirach Katowic brzmiały sło
wa. mówione swobodnie, głośno pa 
polsku.

Dogaszano kilka kamienic w 
śródmieściu, podpalonych ręką hit- 
lerotyskieg'0 narybku. Znikł ostat
ni język promienia, a wraz z nim 
potworne ttridmo okupanta, trzyma
jące przez pięć lat z górą miasto 
w zakrzywionych szponach.

Miasto zaczęło żyć słoneczną wol
nością,

¿b. Grzelak

j j parska na pracujących tud®i 
oaerwanym koksem. Co chwila 
wyrywa się z otworu żelaao lub 
żużel, choć spust (a daje on 15 
— 25 ton surówki)) powinien na. 
stępować oo 4 godziny.

W całej hali rowka zapełniają 
się wtedy surówką i robi s{ę nie 
do wytrzymania gorąco — choć 
«»miast okien są ogromne otwo
ry. u na wprost pieca hala całą 
ścianą „twa rł < jest na plac. Ko. 
botnlcT, w,,da z w e ta  Kunncwe- 
go cnłnl u je z piasku ( studzą że
lazo. para k|ebi się i wznosi 'pod 

| pułap, cd płacn zawiewa zanny 
j wiatr, od rozpalonego pieca bu.
I cha gorąco.

Przed uderzeniem w gong
I Majster Skowroński wysokim 
j głosem zwojuje robotników do
i »Sec»: znów wyrwany potężny 
i otwór.

Robotnicy glinianym czopem 
usiłują zatkać wyrwę. Majster 
kieruje, klnąc oblicie piec } iv;e- 
tołęgę który się o mało nie wpa
kował w strumień niezastyglego 
żelaza

— f) — o — o — op!
Naprężają się plecy w poprae- 

pilanyeh ubraniach. Majster 
uderza w gong — daje znać Ko
rowemu, żc piec już zamknięty, 
ze można już sypać rudę.

O księżach —  hutnikach
— Kijonki by tu trzeba — mó. 

w: stary Grzegórzki — on by dal 
temu radę. tak jak w 1943 r. 
Zatkało wtedy piec. aż musieli 
samochód po Kjjonkę po,słać — 
chory już by) zę starości, na rę
kach go do pieca przynieśli, A on 
Udko posłuchał, popatrzył, dwa 
słowa powiedział i piec uratował. 
Cóż. kiedy nie żyje:

Kijonka zanim przyszedł przed 
2K laty do Starachowic., by| tuż 
majstrem w  Ostrowcu. A jeszcze, 
przed tym był księdzem, ale Su
kienkę zrzuci}, ożenił się i do 
hutników przystał. Dziś na Wiel
kim Hec u K i jon k* wspominają, 
tworząc koło jego osoby legendę-

W ogóle Starachowice małą do 
księży . hutników szczęście. W 
i i i  wieku Cystersi uczyli tutej
szych hutników ulepszonych 
sposobów wytapiania żelaza. Po 
tern do X IX  wieku większość 
dymu rek okolicy zna jduje się i-w 
posiadaniu klasztorów. W l i i#  r °  
ku ks. Staszic buduje w Stor»* 
chowioach wjelfej przemysi żelaz
ny. Dzisiejszy prefekt szkoły 
przemysłowej nie jest «'prawdzie 
butniiikiłem, ale, lak wszyscy *to-
rachowiezaitie przywiązany jest 
do zakładu.

Za człowieka pracuje 
suwnica

Tymczasem m i rowka w .grząd
kach“ z piasku ostygła. Zawie. 
szona na rusztowaniach, ciągną -

cyob się wzdłuż obu stron hali, 
suwnica zbiera sztaby potężnym 
kranem j składa na w'ózku, który 
rowem wjeżdża na środek sali. 
Sternik w wagoniku przekład® 
szybko jakieś rygle.

— Dobre urządzenie — zaga
duję stojącego obok robotnika.
_ \  dobre — ale dopiero w

maju ustawione, a do tej pory 
zbieraliśmy rękami gorące żela
zo. Dzjś robotnicy zdejmują tyl
ko snrówkę z. wózka na plac.

Budując dwa piece nwrtenow- 
«kłę przemysłowcy Maraohowie- 
cy zarządzili postawienie ich 
hen — za torami kolejowymi, co 
imemożliiwia dostarczanie płyn
nej surówki. Bardziej niż strat w 
produkcji obawiali się stworze
nia zbyt wielkiego skupiska nie
zadowolonych robotników' — i 
łatwiejszych wtedy strajków. Po 
wyzwoleniu w 1945 r. długi czas 
zastanawiano się, czy uruchomić 
„staromodny“ i zdewastowany 
piec (liczył 50 lat!). Uczyniono 
to dopiero po gruntownym re
moncie. Następną po fabryce sa
mochodów inwestycją w zakła
dach staraehowicklich ma być 
całkowita przebudowa Wielkiesro 
Pieca I unowocześnienie metod 
produkcji ze specjalnym zwróce
niem uwagi na ulżenie robotni
kom w pracy.

Po żelaznych schodach wspina, 
my się na piec Woda z trzech 
połączonych wież chłodzi ściany, 
szumiąc potężnymi strumieniami. 
Grubymi rurami odpływa z pieca 
gaz służący do opalania elek
trowni.

„Przekładaniec“
Jesteśmy na górze. Przed nami 

w dali zakłady mechaniczne, ~  
mia-tec :Uo Starachowice, z dru
giej Wierzbnik, a bliżej — huta 
i stacja kolejowa. Sosnowe kar
py, ciągnące ¡sfe długą reją, szaro 
rdzawe w słońcu, wyglądają 
z daleka, jak złom.

Porozdzielane, torami kolejki, 
ciągną się długie usypiska rud
że!aznvch, Ozerwono-brunatua * 
to naszą ..majówka" — brązowa 
—* to rosyjską —- ferzyworosk®,
granatowa — szwedzka

Sękata łajyica, pośród której 
nierzadko łyśnie niebieska emalia 
połamanej miednicy czy biz (ego 
ongiś dzbanka — to »tom. War
szawski,

Po szynach pchają do okrągłe
go żelaznego grzyba wózki i wy. 
gypują na coraz to linie numero
wane miejsca złom węgiel, rudę. 
GÓrowy, Latała, pilnuje ,,prze- 
kładafioa“. Wreszcje uderza w 
gong. Unosj zaporę: dym. ję — ż 
— ż! Caí» Porcja znalazła się w 
piecu. Puste wózki zgrzytnęły na 
zwrotnicach ł wróciły po nowy 
ładunek.

— Tam przed kalafoniami, 
ten jasny kawałek muru ■— to

j resztki dawnej huty. Piec nie 
był tak wysoki jak nasz, ale za to 
robotnicy w nieckach, jakie ba
bom do ciasta służą, wnosili rudę 
j węgiel drzewny na górę — opo
wiada kierownik pieca.

— Nasi robotnicy są wnukami 
i prawnukami tamtych — dodaje 
— a synami pierwszych robotni
ków Wielkiego PSec#̂  których 
przemysłowcy w obawie strajku 
trzymali zdała od innych fabryk. 
Wielu *  robotników, jak gó®*owy 
l atała, majśtrtfWłe Skowrońscy 
j stachera, Chojnacki, Łodej, sta
ry Grzegórzki oraz Janusz pra
cują na Wielkim Piecu ponad 25 
lat!

Dziś, gdy ulepsza się metody 
produkcji, gdy do wspólnej, pięk
nej świetlicy zaprasza się co dałeń 
chętnych ze wszystkich fabryk —- 
oprócz, wynagrodzenia robotnik 
starachowicki otrzymuje jeszcze 
możność wykształcenia swojego 
dziecka w szkole przemysłowej 
zakładów — dalej w gimnazjum, 
w liceum metalowym, gdzie pra
wie każdy z 750 uczniów może 
podpisać, iż jest synem, wnu
kiem i prawnukiem hutnika sta
rachowickiego,

IRENA WODZIŃSKA

p fa tę ^ n w e

<»seł

Stypendyści czescy 
na studiach w Łodzi
Łódź (PAP). W ramach wymiany, 

pomiędzy Polską i Czechosłowacją 
stypendyetów-słuchaczy wyższych 
Uczelni przybyło dc Łodzi pięciu 
studentów Czechów i Słowaków, któ 
rzy rozpoczynają studia na Wydzis 
lę Tekstylnym Politechniki Łódz
kiej.

Słuchaczami - stypendystami są: 
Ottokar Hladik z Jilennic,, Zdanek 
Tomasz z Dvur Rralove i  Aleksy 
Dvoraczek z Jarowlerza oraz dwaj 
Słowacy — Milan Chupek z Ziliny 
i'M ilan  Davula z Bystricke. Naj
starszy z nich Aleksy Davula liczy 
lat 25, najmłodszy Zdenek' Tomasz 
lat 20. Milan Davula pochodzi ze 
wsi i jest synem rolnika. Pozostali 
są synami robotników.

Wszyscy skończyli Zawodową 
Szkołę Tekstylną w Bemie i praco 
wali tam również w fabrykach, od
bywając praktykę. W Łodzi zamie
rzają studiować w ciągu 3 i pół lat. 
celem ich jest zdobycie dyplomu
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Kursy rolnicze
Kłodzko (brc; Z inicjatywy Z. 

S. Ch. rozpoczęły się w  dniu 19 
brn. kursy rolnicze przeprowadza 
ne na terenie wszystkich gmin 
powiatu przez przeszkolonych 
odpowiednio instruktorów. Pierw 
sze odczyty wygłoszone zostały 
w  LudwikowAeach Niestety miej 
sco-we społeczeństwo nie jest w i
dać zainteresowane w najbar
dziej żywotnych dla siebie spra
wach. gdyż frekwencja była zni
koma. Żaden z rnieszkańcęw gmi 
ny nie zaprosił nawet na nocleg 
instruktorów, którzy skutkiem 
swej pracy spóźnili się na pociąg.

Istnieje nadzieja że kurs 
pszczelarski, który odbędzie się 
w  dniach 26, 27, 23 i  29 bm. dla 
miejscowych pszczelarzy cieszyć 
Sie będzie większą frekwencją.

Musimy wzmóc wytwórczość rolną
Z obrad zjazdu pracow ników  rolnjjch w Opolu

Złodziej na rowerze
Kłodzko, (bro) W dniu wczoraj

szym ujęty został na gorącym u- 
czynku kradzieży z włamaniem nie 
j a k i  Erwin Kozłowski, lat 24, zam. 
w  Orzygowie, przebywający na wy 
p o c z y n k u  w L ą d k u - Z d r o ju .  Wła
mał się on do mieszkania jednego 
z oficerów WOP-u, usiłując skraść 
garderobę. W momencie tym po
wrócił właściciel mieszkania, który i 
rozpoczął pościg za złodziejem, u- 
eiekającym p rz e z  okno. Ponieważ 
wezwania do zatrzymania się Ko
złowski nie usłuchał, oficer użył 
b r o n i,  dając w jego kierunku kilika 
s t r z a łó w ,  na skutek których wła
mywacza ujęto. Kozłowski dopro
wadzony został do miejscowego po 
Sterunku M.O.

O p o l e  (hor). Okręg opolski 
Państw. Nieruchomości Ziem
skich, z siedzibą zarządu w Opo
lu, obejmuje działalnością % wo
jewództwa śląsko - dąbrowskiego 
(19 powiatów). Jest podzielony na 
43 zespoły rolne, z których każdy 
liczy 4 — 6 folwarków. W sumie 
w okręgu jest 213 majątków ziem 
skich, na czele których stoją za
rządcy, podlegli administratorom 
zespołów. W każdym majątku 
znajduje się komitet folwarczny, 
złożony z członków Zw. Zawód. 
Pracowników' Rolnych.

W dniach ostatnich odbył się w 
Opolu zjazd administratorów, za
rządców, księgowych i delegatów 
komitetów folwarcznych.

Pierwszy dzień zjazdu zgroma
dził w dużej sali obrad PPR w 
Opolu, przy pl. Armii Czerwonej, 
około 350 osób. Obrady zagaił dy
rektor okręgu opolskiego PNZ 
inż. Henryk Niedźwiecki, witając 
obecnych. Na przewodniczącego 
zjazdu zaprosił wicedyrektora Wł.

Krzeszozuckiego. Następnie wy
głoszone zostały referaty przez 
inż. L. Śląskiego, inż. P. Humic- 
kiego, inż. H. Niedźwieckiego, 
inż. H. Mazura, kier. M. Grzyba 
i kier. M. Woźnicę.
. W drugim dniu zjazdu odbyły 

się zebrania: administratorów, de

legatów- komitetów folwarcznych 
i pracowników rolnych. Wzięli w 
nich udział przedstawiciele partii 
politycznych z Katowic: PPR — 
Rogowicz i PPS — Południkie- 
wicz, wygłaszając przemówienia. 
Referat wygłosił przedst. Zw. 
Zaw. Prac. Koln. Fr. Szewczak.

Z  P » » ( r o « ' i c  Ś l ą s k i c h

Rozwój Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej
Piotrowice Sl. (ss). Będące osie

dlem miejskim o 18.000 mieszkań 
each, z których około 75 % do
jeżdża codziennie do pracy do 
Katowic, Piotrowice Si. poszczy
cić się mogą dużymi sukcesami 
o charakterze gospodarczym. Sta
le rozbudowujące się zakłady 
przemysłowe, a zwłaszcza Piotro- 
wicka Fabryka Maszyn i Fabry
ka Sygnałów Kolejowych, zatru
dniające również dużą liczbę pra

li pow szechn ien ie  ośw iaty  i c zy te ln ic tw a

Katowice będą miały bibliotekę powiatowa
KATOWICE, (jmm) Po okresie 

przemian społecznych i gospodar
czych, obok troski o podniesienie
materialnych warunków bytu całe
go narodu, a przede wszystkim 
warstw pracujących, no czoło zaga
dnień państwowych wysuwa się o- 
becn ie  sprawa oświaty, sprawa udo
stępnienia i upowszechnienia czy
telnictwa czasopism i dobrych ksią
żek.

Żako li czenie W . K. N. 
w Bytomiu

Bytom (jł). Odbyło się tu uro
czyste zakończenie Wyższego Kur
su Nauczycielskiego, na który Ine będzie natomiast, 
przez kilkadziesiąt dni uczęszcza- J duch istotnego zrozumienia i 
lo 315 słuchaczy, rekrutujących | najdalej

Z meldunków, nadsyłanych do 
Komisji Oświatowej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej wynika, że akcja 
ta, dotychczas niedoceniana niekie
dy przez władze samorządowe na 
szczeblach powiatowych, miejskich 
i gminnych, poczyna budzić po
wszechne zainteresowanie. Najbar
dziej realnymi dowodami tego są 
pozycje na cele bibliotek i czytel
nictwa w uchwalonych budżetach 
na rok 1948. Wysokość tych pozycyj 
jest różna, zależnie od możliwości. 
Nie zawsze są one dostateczne. Nie 
jest to jednak najbardziej istotne 
w obecnej fazie realizowania dekre
tu rządowego o bibliotekach. Waż- 

by zaistniał 
jak

posuniętej dobrej woli
się z całej Polski. Wykładowców 
na kursie było 24. Wszyscy kur- 
siści zwiedzili kopalnie i  huty, 
brali udział w wycieczkach kra. 
joanawczych po Śląsku, w  Wie
czorach świetlicowych i byli obec 
ni na 5 przedstawieniach Opery 
Śląskiej. Na uroczystości przema 
w ia li dyrektor WKN St. Ubysz i 
kurator Berek.

Święto oswobodzenia Gliwic
Gliwice (fn). Dnia 23 hm. odbędzie lę w Gliwicr-*- - -

3 rocznicysię w Gliwicach uroczvstv olichód I ,
3 rocznicy wyzwolenia miasta. Sta- i centralnej 
dnińe K, komitetu organizacyjnego w Lepiej jednak poíno niż: nigdy

wśród członków, już nie komitetów 
bibliotecznych czy komisji oświa
towych, lecz plenum gminnych, 
miejskich i powiatowych Rad Na
rodowych. Ważne jest, aby działa
cze oświatowi — a tacy znajdą się 
niewątpliwie wszędzie — znaleźli 
jak najgorętsze poparcie wszystkich 
tych czynników, od których dzia
łacz — realizator oczekiwać będzie 
pomocy.

Nieco żenujący jest fakt, że pier
wszy pdwiat w województwie — 
Katowice — dotychczas nie miał 

biblioteki powiatowej.

w  u roczys to śc i p rzed  P o m - ; w  b u d ż e c ie  n a  r o k  1948 je s t  ju z
beriaenl w Wycięstwa na pl- Woln°'ści I r.pi suma jednego miliona zł.«♦ii? złoz°ne wieńce. Przy pomniku \ na ten cel s . t
stanie warta honorowa Wojska Pol- ■ powołano Komitet Biblioteczny, na 
yucgo i Armii Czerwonej. Po prze- r ,> czele stoi inspektor szkol-
mowieniach i złożeniu wieńców na I B• n  cumy preliminowa-®J°bie poległych przy zdobywaniu ny Zychal. Do . . . .
™asta, odbędą się w zakładach pra- 
Z , Uroczyste ‘ akademie i obchody. 
nfip*y miasta i powiatu uczczą rów- 
-¡,®z, święto oswobodzenia Gliwic w 
„fletniach i gremialnym udziałem 

Pochodzie.„,W Zabrzu odbędzie się wielka ma- 
ju fes ta c ja  przed P o m n ik ie m  Zwycię- 
"JWa, poczem  p o cz ty  sz ta n d a ro w e  u - 
Psdzą się na  cmentarz w  lesie G u id o , 
sdzte spoczywają p o le g li ż o łn ie rz e  
POIsey i radzieccy. Dla uczczen ia  
Pamięci p o le g ły c h  c m e n ta rz  G u id o  
będzie nazwany cmentarzem B o h a 
te ró w .

nej dorzucono jeszcze z nadwyżek 
budżetowych r. 1947 300 tys. zł. Z 
wpływów 1-majowego Święta u - 
światy zakupiono 200 książek. W 
gmachu Starostwa Powiatowego 
przy ul. Warszawskiej przeznaczy 
się lokal na bibliotekę i czytelnię. 
W najbliżższym czasie będzie zor
ganizowany kurs dla pracowników 
biblioteki powiatowej i bibliotek 
miejskich, względnie gminnych

Do współzawodnictwa pracy
staje także spółdzielczość ogrodnicza
K a t o w i c e .  Kapoczątfcmrana prw* górnictwo i hutnictwo 

Wieją współzawodnictwa pracy znalazła naśladowców wśród spo - 
dzielców - ogrodn ików.

Ogrodnictwo w woj. śląsko-dąbrowskim poniosło w zniszcze
niach wojennych szkody niepowetowane, niemniej rokuje duży 
wkład w odbudowę kraju. Ziemie Odzyskane znacznie powiększyły 
obszary produkcyjne. Ogrodnicy zrzeszeni i złączeni ideą spół
dzielcy wykazują dużo żywotności i inicjatywy, rezultatem czego 
są w zadziwiając ym tempie rosnące wyniki pracy poszczególnych 
Placówek na odcinku przywracania do używalności zdewastowa
nych zakładów produkcji oraz przetwórstwa warzywniczo-owocar- 
**kiego, w organizowaniu podaży i zbytu produktów, jak również 
w usuwaniu marnotrawstwa tychże.

Dnia 24 bm. na wojewódzkim zjeździć Spółdzielń Ogrodniczych, 
zrzeszonych w Centrali Gospodarczej Spółdzielń Ogrodniczych, 
Przedstawiciele placówek z terenu województwa uchwalili zorga
nizować współzawodnictwo pracy. Wyłoniony komitet wojewódzki" 
wypracuje plan na pierwsze półrocze b. r. i wprowadzi go. w życie 
najpóźniej od dnia 1 marca br. D

Uchwała ta znajdzie niewątpliwie odzew ■wśród szerokich rzesz 
ogrodników, którzy w Indywidualnym wyścigu pracy przyczynią 
**ł do wykonania zakreślonego piana.

cowników miejscowych, stworzy
ły  konieczność uregulowania pro
blemu aprowizacji i zaopatrzenia 
ludności w  artykuły pierwszej 
potrzeby.

Obowiązek ten wzięła na siebie 
Spółdz. Samopomocy Chłopskiej, 
która powstała w listopadzie 
1946 r., z inicjatywy i  pod kie
rownictwem Franciszka Zendla, 
rozpoczynając kapitałem 60.000 
zł, powstałym z udziałów pierw
szych 30 członków.

Po przeprowadzeniu najpotrzeb 
niejśzych inwestycji w budynku, 
odstąpionym przez Zarząd Gmin
ny, idący Spółdzielni z wszelką 
pomocą, dziś, po roku i trzech 
miesiącach pracy pionierskiej 
Spółdzielnia ta posiada 800 człon
ków, rozporządza trzema sklepa
mi spożywczymi w  Ligocie, Pio-! 
trowicach Sl. i  Panewniku, bran-' 
żowym sklepem tekstylnym w 
Piotrowicach, papierniczym i ga
lanteryjnym w Ochojcu oraz wy
twórnią torebek i papieru do pa
kowania.

Obroty wzrosły z 622.000 zł w 
listopadzie 1946 r. do 7.356.000 zł 
w  tym samym miesiącu 1947 r. 
Przewozu towarów dokonuje się 

punktów bibliotecznych powiatu ka- własny™ p o c h o d e m  ciężaro- 
towickiego. Na cel ten prelimino- Wym- Spółdzielnia ta State się 
wano 100 tys. zł. wzorową, stanowiącą przykład

Więc jednak robi się. Mało, bo | pr8Cy ^społowej. 
mało, możliwości nie są wielkie. Ale 
wierzymy, że jest to jeden z pier
wszych kroków akcji, którą rozpo
czynamy wielką ofensywę kultu
ralną.

GST S D & M Q
_ _'eczensTo>a 
a n i r\L  s o U - r 

q s r o p i e f r *
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Z najważniejszych zagadnień, 
poruszonych na zjeździe, podkre
ślić należy rozwój prac PNZ, któ
ry objąwszy majątki zdewastewa 
ne i nieprzygotowane, doprowa
dził je do odpowiedniego stanu za 
gospodarowania. Zjazd miał czę
ściowo charakter odprawy. Wy
dano na nim szereg rozporządzeń 
i zaleceń. Zapowiedziano też 
współzawodnictwo pracy, do któ
rego są obecnie wypracowywane 
przepisy i warunki.

Wezwania do wzmożenia pracy 
i produkcji tak, ażeby po zaspo
kojeniu potrzeb kraju można było 
obsłużyć także eksport, zakończy
ły ważny i owocny zjazd, któryś 
obfitował w szczegółowe dane
cyfrowe
szłość.

Pisarz wśród czytelników
Prudnik (Kok). Prudnik gościł 

Gustawa Morcinka, który objeż
dża z p ro  kejami miasta Śląska 
i  Zagłębia W wypełnionej po 
brzegi auli Gimn. i Lic. Żeńskie
go pisarz mówił o tym, „Jak się 
pisze książkę“ . Prelekcja jego wy 
warła bardzo silne wrażenie. Mia 
rą popularności żywego słowa 
niech będzie fakt, że niemal 
wszystkie powieści Morcinka, 
znajdujące się w zaimprowizowa
nym na sali kiosku, a zwła
szcza ostatnia jego powieść pt. 
„Dziewczyna z Champs Elysees“ , 
zostały rozchwytane. Zejście pi
sarza z „piedestału“ i  bezpośredni 
kontakt z odbiorcami jego słów, 
myśli i  uczuć, przyjąć należy z 
zadowoleniem i wdzięcznością. 
Akcji „Czytelnika“  trzeba przy- 
klasnąć z całym uznaniem.

Wieczorem tegoż dnia pisarz 
wygłosił drugi odczyt w  Powia-

i wytyczne na przy- j towym Domu Kultury, również 
1 wypęłnionym publicznością.

Repolonizaoia i upowszechnienie kultury
głównymi zadaniami komisji programowej W . R, K*
Katowice (jmm). Grudniowe 

doroczne posiedzenie pienarne 
Woj. Rady K u ltu ry  wśród szere
gu postulatów wysunęło także 
postulat zaktywizowania prac na

W  setna rocznicę 
„Wiosny Ludów“

KATOWICE. (PAP) Tegoroczny 
Tydzień Kultury na Śląsku, przy
padający w setną rocznicę „Wiosny 
Ludów“ , tematykę swoją będzie na
wiązywał do wydarzeń historycz
nych, jakie w 1848 roku rozegrały 
się na Ziemiach Śląskich. Ideą prze
wodnią Tygodnia Kultury w 1948 r. 
będzie łączność historyczną dążeń 
wolnościowych mas śląskich z ubie
głego wieku z osiągnięciami dzisiej
szej demokracji ludowej w Polsce. 
W pracach organizacyjnych szcze
gólny akcent położono na działal
ność zespołów teatralnych, zawo
dowych i  amatorskich.

Podziękowanie szkoły
B y to m . — O p ieka  S zko ln a  p rz y  

S zko le  P ow sz. n r .  9 w  B y to m iu  s k ła 
da serdeczne p o d z ię k o w a n ie  R adzie  
O d d z ia ło w e j „S p o łe m “  w  B y to m iu  
za o b ję c ie  p a tro n a tu  nad  szko łą . Za 
o trz y m a n ą  co  m ies ią c  sum ę z ty t u łu  
p a tro n a tu . O p ieka  S zko ln a  p os ta no 
w iła  z a k u p ić  k s ią ż k i do b ib l io te k i  
s z k o ln e j, o ra z  p o d rę c z n ik i szko ln e  
d la  n a jb ie d n ie js z y c h .

Goście szwedzcy
Katowice. — Dwaj inżynierowie 

szwedzcy ze Sztokholmu pp. Dal- 
son i Wolfsoti oraz dwaj monterzy 
bawią od kilku dni na kopalni „Cho 
rzów“ , gdzie demonstrują załodze 
ZPWG użycie młotków wiertni
czych z podpórkami pneumatycz
nymi oraz ładowarki o napędzie 
pneumatycznym. iPróby potrwają 
około dwu tygodni i będą przepro
wadzane również na kopalni „Ro
ki tnica“ .

Wiadomości aprowizaeyjne
K a to w ic e . — z a rz ą d  M ie js k i  m . K a  

to w ic  — W y d z ia ł P rz e m y s ło w o -H a n 
d lo w y  i  A p ro w iz a c ji  — p o d a je  do 
w ia d o m o śc i że ro z d z ia ł g łó w n y  k a r t  
o p a ło w y c h  na I  k w a r ta ł  1948 r .  n a 
s tą p i je d n o cześn ie  z ro z d z ia łe m  g łó w  
n y m  k a r t  za o p a trz e n ia  do 31 bm . 
S k ład a n e  p rzez   ̂z a k ła d y  p ra c y  w y k a 
z y  p ra c o w n ik ó w  w in n y  pos iadać 
w z m ia n k ę , cz y  p ra c o w n ik  posiada  
c z ło n k ó w  ro d z in y  na u trz y m a n iu , 
o raz  czy  pos iada  c e n tra ln e  o g rze w a 
n ie ; w y k a z y  m uszą  b y ć  za o p a trzo n e  
k la u z u lą  _ tre ś c i n a s tę p u ją c e j: .. '/,a- 
św iadczaś się, ż e . osoby, d la  k tó ry c h  
za p o trze b o w a n o  w  n in ie js z y m  w y k a 
z ie  k a r ty  opa ło w e , są z a tru d n io n e  
bez p rz e rw y  w  tu te js z y m  z a k ła d z ie  
p ra c y  p rz e z  o k res  1 m ies iąca ! i 15 
d n i“ . Z a św ia d cze n ie  ta k ie  m u s i b yć  
pod p isan e  p rzez  k ie r .  z a k ła d u  p ra c y  
i  k ie r .  d z ia łu  p e rso n a ln e g o , o ra z  o- 
p a trzo n e  p ieczęc ią  z a k ła d u  p ra c y .

K a r ty  w y m ie n n e  na m a rzec  1948 r .  
będą w y d a w a n e  od  2 do  7 lu te g o  b r., 
n a to m ia s t k a r ty  z a o p a trze n ia  na m a 
rzec b r .  od 19 do  28 lu te g o  bT. P o 
cząw szy od  d n ia  l  lu te g o  b r .  re je 
s tra c ja  o d c in k ó w , p rz e w id z ia n y c h  na 
m le k o  na  k a r ty  żyw n o ś c io w e  IR D 7 
i  1RD12, o d b y w a ć  się  b ędz ie  n ie  ja k  
d o tych czas  w  ro z d z ie lc z y c h  p u n k ta c h  
s p o żyw czych , lecz  w  sk le p a ch  m le 
c z a rs k ic h . W yd a w a n ie  a r ty k u łó w  za
s tę p czych  na w s p o m n ia n e  k a r ty  od 
b y w a ć  się  będz ie  ty lk o  za p o b ra 
n ie m  k u p o n ó w , p rz e w id z ia n y c h  na 
m le k o . Za rzą dze n ie  to  o b o w ią z u je  
n ie  ty lk o  p o w ia ty  i  m ia s ta  w y d z ie 
lon e , lecz  ró w n ie ż  i  g ru p y  w y d z ie lo 
ne.

odcinku ogólnowojewódzkim, o« 
pracowania planu kulturalnego, 
oraz powołania przy Woj. Radzie 
Ku ltury —• komisji programo
wej.

Na pierwszym zebraniu komi
sji, do‘ której weszli przedstawi
ciele partii politycznych, Okrąg. 
Komisji Zw. Zawodowych. Ku
ratorium, Woj. Wydz. Ku lt. i Sztif 
k i oraz Woj. Rady Kultury, usta
lono elementy składowe planu, 
oraz jego 'osie, którym i będą re- 
polonizacja i  upowszechnienia 
kultury. Rozpracowaniem i wy
typowaniem elementów planu 
kulturalnego zajmą Się poszcze
gólne komisje, powołane w ub, 
roku do życia przez WEK: komi
sja książki, świetlicowa, artysty
czna dla spraw muzyki, artysty
czna dla spraw plastyki i arty
styczna dla spraw teatru.

Ponadto do komisji programo
wej postanowiono dokooptować 
przedstawiciela Tow. Uniw. Rob,, 
Tow. Uniw. Ludowych oraz de
legata komisji porozumiewawczej 
organizacyj młodzieżowych.

W  trzecią rocznicę 
wyzwolenia

C ho rzó w . P re z y d iu m  M ie js k ie j P a 
d y  N a ro d o w e j w  C h o rzo w ie  poda.ls 
do  w ia d o m o ś c i, że w  c z w a rte k  29 
s ty c z n ia  o godz. 17 w  sa li T e a tru  
M ie js k ie g o  w  C h o rz o w ie  p rz y  u l.  
S ie n k ie w ic z a  n r .  5 o dbędz ie  sie  u ro 
czys te  pos iedzen ie  Rady z  o k a z ji  
trz e c ie j ro c z n ic y  w y z w o le n ia  g ia ska .

W  Brgnouuie i Szopienicach pracują

Śląskie zakłady przemysłu tłuszczowego“u
Szopienice (t). Śląskie Zakłady 

Przemysłu Tłuszczowego i Chemicz 
nego obejmują obecnie dwie podsta 
wowe fabryki: „Kołłontay“ w Bry- 
nowie i „Strahl“ w Szopienicach 
Wyroby obu tych fabryk, posiada
jących już ustaloną latami trady
cję, a znane i cenione jeszcze w 
okresie przedwojennym przez go
spodynie w całym kraju, nie stra
ciły obecnie na jakości.

Konferencja"
u; Izb ie  P rzem ysłow o-H andłom ei

Katowice. W Izbie Przemysło
wo-Handlowej odbyła się tu kon
ferencja przedstawicieli sekcji 
przemysłowej Izby i Zrzeszeń 
Przemysłu Prywatnego, na któ
rej dłuższy referat p zagadnie
niach przemysłu prywatnego wy
głosił zastępca dyrektora Depar
tamentu Przemysłu Miejscowego 
Ministerstwa Przemysłu i  Han
dlu, Osipow.

W referacie dyr. Osipow wyja
śnił, że w świetle cyfr rozwoju 
przemysłu prywatnego widoczna 
jest troska rządu o rozwój przed
siębiorczości prywatnej. Następ
nie przedstawił cele, dla jakich 
powołane zostaną Centrale Han
dlowe Przemysłu Prywatnego, 
które mają być ekonomicznym or 
ganem planowania gospodarcze
go.

Uniwersytety Ludowe 
na Opolszczyźnie

OPOLE. (ZAP) Na terenie Śląska 
Opolskiego działają w chwili obec
nej 4 uniwersytety ludowe z 250 
słuchaczami. Na uniwersytetach 
tych wykłada 15 nauczycieli. 26 bm. 
uruchomiono dalszy uniwersytet lu
dowy w Culichowie w pow. grod- 
kowskim. Szósty uniwersytet ludo
wy — w Łubiu Górnym w pow. 
gliwickim — znajduje się w stadium 
organizacji

W trakcie dyskusji dyr. Osi
pow wyjaśnił sprawę wydawania 
„listów żelaznych“ dla przemysłu 
i popierania akcji pionierskiej i 
eksportowej, oraz udzielił in for
macji w  sprawach organizacji 
k ilku  nowych zrzeszeń przemysłu 
prywatnego.

Poszukiwania nowych złóż 
rudy cynkowej

B y to m  (Z A P ) Od d aw n a  ju ż  w ia 
dom o  że zapasy ru d y  c y n k o w o - 
o lo w la n e j w  tz w . n iecce  b y to m s k ie j,  
e ksp lo a to w a n e  p rz y  p o m o c y  k o p a lń  
„O rzęJ B ia ły “  i  N o w y  O rz e ł B ia ły “  
— co raz  b a rd z ie j s ię  w y c z e rp u ją  1 
n ie  W ys ta rczą  ju ż  na  d łu g o . R a b u n 
k o w a  g osp o d a rka  n ie m ie c k a  w  cza
s ie  o s ta tn ie j w o jn y  sp ow o d ow a ła , iż  
zapasy te  u le g ły  jeszcze w ię k s z e m u  
u szc z u p le n iu . F a c h o w c y  o b lic z a ją , że 
w  c iąg u  n a jb liż s z y c h  25 la t  z łoża 
n ie c k i b y to m s k ie j zostaną c a łk o w ic ie  
w y e k s p lo a to w a n e . W  z w ią z k u  z ty m  
Z je d n o c z e n ie  P rz e m y s łu  M e ta li  N ie 
ż e la z n y c h  p ro w a d z i e n e rg iczne  p o 
s z u k iw a n ia  n o w y c h  z łóż  w  in n y c h  
s tro n a c h  k r a ju ,  a szczegó ln ie  w  P o l
sce c e n tra ln e j w  re jo n ie  O lku sz - 
B o le s ła w  i  C h rza n ó w -S zcza ko w a . P o 
s z u k iw a n ia  te  z o s ta ły  u w ie ń czo n e  
p ow o d ze n ie m , a sp raw a  posunę ła  się 
ta k  d a le k o , że o p ra c o w u je  s ię  ju ż  
k o n k re tn e  p r o je k ty  b u d o w y  no%vej 
k o p a ln i r u d y  i  h u ty  t le n k u  c y n k u  w  
pobliżu Bolesławia,

Połączenie fabryk w Zakłady Ślą 
skie oraz przejęcie ich przez Cen
tra l^  Przemysłu Olejarskiego w 
Warszawie nastąpiło jeszcze w sty
czniu ub. roku. Produkcja, która w 
pierwszym okresie powojennym bo 
rykała się z dużymi trudnościami 
surowcowymi, uległa z czasem sta
bilizacji i  zdołała przejść w warun
ki normalne. Mimo skromnych wo
bec innych zakładów tego przemy
słu rozmiarów, obie fabryki dają 
duży wkład w zaopatrzenie kraju, 
a przede wszystkim najbliższych 
terenów Śląska, w wyroby tłusz
czowe.

Fabryka w Brynowie' obejmują 
mydlamię, olejarnię ekstrakcyjną 
rafinerię i fabrykę szkła wodnego. 
W roku bieżącym przygotowuje się 
uruchomienie utwa-rdzalni tłusz
czów, glicerynownd i rozszczepialna 
tłuszczów; w roku przyszłym za
mierza się ^tworzyć margarynow- 
nię. 1

W Szopienicach czynna jest rów
nież olejarnia i rafineria tłuszczów 
oraz proszkownia, wyrabiająca pro 
szek mydlany. Znajdująca się W 
obrębie zakładów wydlamia, która 
do niedawna jeszcze produkowała 
mydła „Strahla“ i półtoaletowe wy 
dełka z „Jaszczurką“ przerwała nie
dawno swą pracę, przerzucając ze

względów kalkulacyjnych całą pro
dukcję na zakłady bryaowakie Kol- 
łontaya.

Ogółem Śląskie Zakłady Przemy
słu Tłuszczowego produkują w sto 
suinku miesięcznym: przeróbka na
sion oleistych różnego gatunku — 
550 t., rafineria tłuszczów — 600 t, 
(wchodzą tu również w grę tłusz
cze, otrzymywane z zagranicy, a 
rozdzielane w ramach przydziałów 
kartkowych, a więc: znamy wszy
stkim olej kokosowy, a w najbliż
szym czasie ‘— bawełniany), proszek 
do prania — 100 t, oraz mydło — 
75 do 100 ton.

Plany inwestycyjne, przewidujące 
remont oraz częściową rozbudową 
urządzeń fabrycznych, pozwolą 
zwiększyć jeszcze obecną wydaj
ność.

Ruch ludności
w Raciborzu

RACIBÓRZ, (fg) W dniu 31 gru
dnia 1947 r. miasto Racibórz miało 
24.592 mieszkańców. W Przędzie 
Stanu Cywilnego zgłoszono w ciąg& 
roku: 467 urodzeń (244 chłopców i 
223 dziewczęta) oraz 352 zgony (83 
młodocianych do 20 lat i 270 doro
słych powyżej 20 lat). Małżeństw 
zawarto 183.

Na gorącym uczynku
Nieudana wyprawa przyjezdnej złodziejki

Katowice (rś). Dnia 23 bm. mię.
dzy godz. 13 a 14 m ilicja ujęła nie 
jaką Stanisławę Rybak,' pochodzą 
cą ze Lwowa, a zamieszkałą obec 
nie We Wrocławiu, na gorącym 
uczynku kradzieży mieszkanio
wej, dokonywanej na szkodę An
ny Cogałowej (Plebiscytowa 32).

Cogałowa, wracając o tej po
rze z miasta, zauważyła, że drzwi 
wejściowe do jej mieszkania, któ 
re wychodząc zamknęła na 3 
zamki patentowe są wywarzone 
łomami. Po chwili dostrzegła Sta

nisławę Rybak, wynoszącą z je j 
mieszkania pełne walizki. WL 
dząc, że ma do czynienia ze zło
dziejką, wszczęła alarm,- na któ
ry  nadbiegło k ilku  ludzi; później 
przybyli także wywiadowcy mi
licyjni. Stanisławę Rybak zatrzy 
mano.

Miała ona wspólników, którzy 
na razie zdołali zbiec. W waliz
kach Rybak niosła spakowaną 
garderobę Cogałowej, wartości 
około stu tysięcy /A
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W  Miejskiej Bibliotece Publicznej

Mały budżet, mało książek a dużo czytelników...
Pora na odwiedziny wydaje się 

być odpowiednia — młodzież jesz 
cze w szkołach, pracownicy biur 
i  urzędów zajęci swoją pracą za
wodową, a panie domów zajęte 
około najważniejszej czynności 
dnia — przygotowania obiadu. 
Lokal Centralnej Biblioteki Miej 
sk ie j przy Pi. Wolności w  Kato
wicach jeszcze jest pusty.

— Ruch wzmaga się, począw
szy od godz. ?-ej — mówi uprzej 
ma biliotekarka —: największy 
jest od 4 do 5 szczególnie tuż 
przed 5, kiedy już zamykamy bi
bliotekę.

— Kim  są wasi cztelnicy' Czy 
dużo czytają?

— W większości to młodzież 
szkolna, uczniowie i  uczennice 
szkół średnich i starszych klas 
szkół powszechnych, • młodzież 
akademicka, duży odsetek ko
biet.

Istotnie przy pobieżnym prze
glądzie kart czytelników spotrze 
gam w rubryce , zawód“ , bardzo 
często wpisane: „uczeń“  (bo mło
dzież męska przeważa) i „mę. 
zatka“ , rzadziej — urzędnik, rze 
mieślnik, lekarz, inżynier. Ro
botnicy — wyjaśnia bibliotekar
ka — mają wypożyczalnie przy 
zakładach pracy i rzadko do ftas 
przychodzą. Tygodniowe wykazy 
statystyczne potwtordzaia te da
ne. Na przykład dnia 17. 1. na 
ogólną liczbę 896 wypożyczają
cych. młodzież stanowiła 463, ko
biety — 242, mężczyźni — 191.

— Najwięcej „pożeraczy ksią
żek“  jest wśród kóbiet Potrafią 
przeczytać 30 i więcej książek w

miesiącu. Wypożyczają po 2, czai ■ — Biblioteka w dziale polskim 
Sem 3 i  4 książki, zmieniają co liczy obecnie 4.102 książki (w r. 
drugi dzieli, nawet co dzień. Po- j 1846 było 2.425). W r. 1948 zamie- 
dobnie młodzież szkolna, Mężczy j rzamy liczbę tę podwyższyć do 6 
źni przychodzą po książki rza- tys. książek. Stan czytelników
dziej, co 5 — 6 dni, ale staran
niej dobierają sobie lekturę.

„DOŚĆ JUŻ WSPOMNIEŃ 
OBOZOWYCH!"

— Có jest czytane najchętniej?
— Na ogół książki sensacyjne. 

Młodzież — przygody detektywi
styczne i  ćowboyskie. Ale biblio
teka popularno-naukowa ma 
wśród młodzieży, zwłaszcza mę
skiej, duże powodzenie. „Pożera 
Cze książek“ ' czytają wszystko 
bez większego wyboru. Niektórzy 
jednak proszą o wskazanie w ar
tościowszych książek, .) tych jest 
coraz więcej.

Najpoczytniejsze książki — to 
„Przeminęło z wiatrem“  ; „Naf
ta“ , Nałkowska, Morcinek, Żu- 
krowski — to najpoczytniejsi 
autorzy Chętnie czytani są Do 
stojeWski, Tołstoj. Pożądane są 
powieści historyczne. Dużo za 
pytań jest o książki Móstowicza 
Natomiast unikają czytelnicy te
matyki wojennej, wspomnień óbo 
zowych: Tego mamy aż nadto z 
własnych przeżyć,' - chcemy odpo
cząć — oto najczęstsze odDowie- 
dzt

NIEWYKORZYSTANE  
BOGACTWO

—• Jaki jest stan biblioteki, 
i i ość czytelników budżet, potrze, 
by, projekty? _  pytamy kierow
nika Ąr, Pietrasa.

jest płynny. W grudniu wynosił 
on 1.573 osoby, po Nowym Roku 
w dniu 16 stycznia zanotowanych 
mamy 1.153. Obecnie ilość ta 
wzrasta. Gdyby było więcej ksią 
żek.. . Ludzie bardzo .lubią czy
tać. Budżet na rok 1948 przewi
duje na zakupy nowych książek 
500 tys. zł, na oprawę 350 tys. zł., 
reszta ogólnej sumy budżetu, wy
noszącego 1.888.492 zł,, stanowią 
wydatki osobowe, rzeczowe i 
świadczenia. Budżet ten propor
cjonalnie do ilości .mieszkańców

Katowic oraz w stosunku do pro 
jektowanego uruchomienia od
działów biblioteki na Zawodziu, 
Bogucicach, Załężu, Ligocie j Bry 
nowie — jest o wiele za mały.

Biblioteka nie posiada czytelni 
czasopism. Mimo dekretu o biblio 
tekach (z 17. 4. 46 r.) z powodu 
braku odpowiedniego lokalu u- 
czynić tego nie możemy. Przed
wojenny lokal Centr. Biblioteki 
Miejskiej — mieszczącej się przy 
ul Mariackiej 17, specjalnie przy 
stosowany do celów bibliotecz
nych — zajmuje obecnie Związek 
Samopomocy Chłopskiej. Zwią
zek ten, według oświadczenia 
prezesa, chętnie opuści zajmowa
ne pomieszczenie, jeżeli Zarząd

Miasta przydzieli mu lokal za
stępczy.

Niezmiernie cenne zbiory miej 
skiej naukowej biblioteki, zawie 
rającej dzieła z wszystkich, dzie
dzin wiedzy w ogólnej ilości 
21.048 tomów, nie skatalogowane 
dotychczas (z braku sił pomocni 
czych), budzą zainteresowanie w 
kraju i, jeżeli miasto nie zajmie 
się nimi, może zostaną wywiezio 
nc ź Katowic, zresztą słusznie, 
bo jest zbrodnią, ¡»by dzieła te nie 
były, dostępne dla rzeszy czytel
ników.

21.000 książek naukowych! To 
istotnie nieoceniony dziś majątek 
kulturalny! Sprawą tą powinni 
zająć się ojcowie miasta, (mjtn)

iucïicmtf
W to re k , 27 s tyczn ia  

5,58 S y g n a ł i  za po w ied ź  s ta c ji,  8,<W 
s y g n a ł i  „ K ie d y  ra n n e “ . 8,05 g im n a 
s ty k a , 8,15 w ia d o m o śc i. 6,20 m u z y k a , 
6,50 p ro g ra m , 6,59 s y g n a ł czasu 7,00 
d z ie n n ik , 7,15 m u z y k a , 8,20 in fo rm a 
c je , 8,25 s k rz y n k ą  P- C. K ., 8,35
„Ż e la z n a  k u r ty n a “ , 8,50 m u z y k a , 9,15 
p ro g ra m . 10 40 a u d y c ja  M in . O św ia 
ty ,  11,57 s y g n a ł czasu, 12,03 w ia d o m o 
śc i, 12,08 p rzeg lą d  p ra sy . 12,15 m u z y *  
ka , 12,20 ,,Z  m ik ro fo n e m  po  k r a ju " ,  
12.30 a u d y c ja  ro z ry w k o w a , 13,15 m u 
z y k a , 12,25 k o m u n ik a ty ,  13,30 k o n 
c e rt, 16,00 d z ie n n ik  16,20 re z e rw a , 
16.35 „A g a ta  nogą z a m ia ta “  (d la  d z ie 
c i). 16 55 „M a d e m o is e lle “ , s łu c h o w i
sko, 17,40 „Z a g a d k i m u z y c z n e “ , 18,00 
R U L  — „ K ie ro w n ic tw o  n e rw o w e  o r 
g a n iz m u “ , 18.15 k o n c e r t  życzeń, 18,30 
k o n c e r t  re k la m o w y , 18,45 „Ż e la z n a  
k u r ty n a “ , 19,00 tra n s m is ja  a k a d e m ii 
z o k a z ji  I I I  ro c z n ic y  O sw obodzen ia  
Ś ląska (z sa li P a ń s tw o w e j F i lh a rm o 
n i i  w  K a to w ic a c h ). 20.00 s y g n a ł czasu, 
20,12 m o n ta ż  d ź w ię k o w y , 20,50 „G a 
w ę d y  ry b a c k ie “ , 21,00 K o n c e r t  s y m 
fo n ic z n y . 22,15 k o n c e r t . 22,45 p ro 
g ra m , 22,50 m u z y k a . 23,00 d z ie n n ik , 
2^,10 p ro g ra m , 2S:20 m u z y k a , 23,55 
w ia d o m o ś c i, 24,00 za koń cze n ie  p ro 
g ra m u .

Roziuój przemysłu optycznego
W a r s z a w a  (PAP). Państwo, i Produkcja szkła obejm« w y .  

wy Przemysł Precyzyjno-Opty. tworzenie 36 ton szkła technicz- 
czny planuje na rb wykonanie neero, 46 — laboratoryjnego 16 — 
sprzętu optyki precyzyjnej warto optycznego oraz 880 tys ’ sztuk
ści 14,356 tys. zł według cen 1937 
roku.

Wartość produkcji ptanowaaej 
na r. ub. wynosiła 8,5 mil. ri 
przedwojennych. Plan ten został 
przekroczony o przeszło 20 proc. 
Fabryki Ziem Odzyskanych wez
mą w br. udział w produkcji do 
wysokości ok. 6 mil. zł.

Lis! dn nipzna aniBi

Czyszczenie podłogi
Droga Przyjaciółko!
Wpadłam do Ciebie dziś z rana, 

by się umówić na pierwszy seans 
do kina. Przyszłam jednakże za 
późno, bo już nie było Cię w do
mu. Twoja pomocnica myła aku
ra t w kuchni podłogę.

Mówię Ci, aż mnie serce zabo
lało, jak  zobaczyłam, co się u was 
rob i z tym  ślicznym linoleum. Nie 
wytrzym ałam  i powiedziałam, że 
tak się przecież podłogi, pokryte j 
linoleum  • nie czyści. W odpowie 
dzi usłyszałam kró tk ie : — u nas 
się właśnie robi tak. Co miałam  
robić? Wyniosłam, się bez słowa, 
ale nie mogę się powstrzymać od 
uwag na ter temat.

L inoleum , moja najdroższa, je 
ś li już trzeba gruntownie oczyścić, 
zmywa się szybko w  czystej w o
dzie i  suszy gruntownie a nie szo
ru je  się w gorącej wodzie z do
datkiem sody(!), ja k  się to u Cie
bie robi! Gdy już suche, pokryć 
je t; :,’oa bezbarwną pastą dó po
dłogi. w ii szczotkować i robota 
skończona. Jeśli potem codziennie 
starc.nme zamieciesz podłogę, ze 
trzesz kurz suchą ścierką, a po tym  
wyfroterujeśz, będziesz miała lu  
stro pod nogami!

Podłogę drewnianą, n iem alow a
ną, dobrze jest zatrzeć po zamie- 
ceniu w ilgotną szmatą, nawiniętą  
na szczotkę Zbiera się tym  spo
sobem wszystek py ł i  kurz. Gdy 
bardzo brudna, można ją zeszóro- 
wać piaskiem , lub wodą z ch lor
kiem.

Podłogi parkietowe należy po 
tamieceniu codziennie wyszczot- 
kować i  wytrzeć suknem. Przy 
gruntownym czyszczeniu wyciera  
tię deszczułki wzdłuż słoi specjal- 
ly m i w ióram i, po tym  dokładnie 
lamiata, jeś li możemy sobie po- 
rwolić na większy wydatek — w y- 
liera benzyną i  wreszcie zapuszcza 
fa rk ie t pastą. Unikać należy m y- 
jia parkietów wodą, gdyż n iektó
re park ie ty czernieją od wody.

Mam nadzieję, że gdy kiedyś 
rnów wpadnę do Ciebie w gódzi- 
tach sprzątania, będzie wszystko 
nlo według rad tw o je j

życzliwej p rzyjació łk i.

prasówki — półfabrykatu 
1 szkieł okularowych.

Produkcja gotowych szkieł wy 
niesie 6Ó0 tys. sztuk, a produkcja 
opraw do okularów — 220 tys. 
sztuk.

Przemysł precyzyjno, optyczny 
wykona rn in  6210 sztuk zega
rów ściennvch, 5500 — zegarów 
różnych, 22.500 szt. budzików, 25 
tys. wodom erzy. Ś400 - -  gazomie. 
rzy, 14.145 — manometrów i ter. 
mometrów sprężynowych. 3995 — 
termometrów zwykłych i aerome 
trów, 4050 — wag stołowych oraz 
narzędzi chirurgicznych wartości 
1,200 tys. zł przedwojennych.

Do ciekawych zamierzeń ptye- 
mysłu precyzyjno-optycznego na. 
leży rozpoczęcie produkcji lorne
tek pryzmatycznych wagi 400 gra 
mów ze specjalnego, lekkiego sto. 
pu „Elektron“, poza tym — wy
tworzenie 500 szt. epidiaskopów 
oraz ponad 12,5 tys. sztuk lup ró, 
żnych typów.

Planowana jest również próbna 
produkcja maszyn do pisania. Po 
raz pierwszy w Polsce przystąpi 
się do wytwarzan a optycznego 
sprzętu lekarskiego

Najważniejszą fabryką przemy 
shi precyzyjno-optycznego są Za
kłady Państwowej Wytwórni Op, 
tycznej w Jeleniej Górze — jed
na z czterech fabryk tego rodza
ju w Europie. Fabryki.te stano, 
wią o ważnej pozycji naszego 
przemysłu optycznego jako eks
portera wyrobów optycznych. Od 
biorcami naszymi są Czechosło
wacja, Szwajcaria, Francja, Bel. 
gia, Holandia, kraje skandynaw
skie i Ameryki Południowej. Du. 
że możliwości przedstawia wywóz 
artykułów naszej produkcji op, 
tycznej do krajów bałkańskich.

S P O R T !
Dobry wynik 

biegacza Australii
M e 1 b o u r n e. Australijski kan 

dydat na zwycięzcę Olimpiady w 
biegach krótkich John Treloar 
pokonał podczas tutejszych mi
strzostw na 100 yardów Australij
czyka Bartrama i słynnego bie
gacza Jamajki — Mc Kenleya.

Treloar mimo silnego przeciw
nika wiatru uzyskał dobry czas 
9,8 sek.

P o ls k a  na  II m ie js c u
uj tu rn ie ju  hokejow ym  w Lozannie

L o z a n n a  (teł. wł.). Re- j olimpijskiej reprezentacji An 
prezentacja hokejowa Polski , gli w tosunku 4:10 (0:3, 1:5, 
zajęła drugie miejsce w tur- - 3:2).
nieju w Lozannie, zwycięża- i Trzecie miejsce zajęła dru- 
jąc w sobotę ligowy zespół ; żyna Young Springers, która 
Szwajcarii — Montchoisi z 
Lozanny w stosunku 5:4 (3:3,
1:0, 1:1), a ulegając w finale

przegrała z reprezentacją An 
glii w stosunku 5:6, pokonała 
jednak następnie w rozgryw
ce o trzecie miejsce drużynę 
Montchoisi 8:6.

K ato w ice  — Łódź
55:29 pkt w plywasun

Łódź. (tel. w ł) W Łodzi odbył 
się w niedzielę mecz pływacki po
między reprezentacjami Katowic 
i Łodzi. Zdecydowane zwycięstwo 
odniosła reprezentacja Katowic, 
która oparta była na zawodni
kach Pogoni. Bardzo dobry czas 
uzyskał Wąs na 100 m nawznak.

W szczególnych konkurencjach 
zwycięstwa odnieśli:

100 m dow.: Kałuża (K) 1,08,2 
min., 200 m dow.: Kałuża (K) 
2.86,5 min., 100 m na wznak: Wąs 
(K) 1.17.5 min., 200 m klas.: Szoł
tysek (K) 3.05,6 min.

SzJ. hc ta 3 X 100 m st. m :  1. 
Katowice 4.16,7 miń,, 2. Łódź 
4.17,2 min.

Ogólny wynik spotkania: 55:29 
dla Katowic.

N ie o c ze k iw a n y  w y n ik

W arszaw a
9:7

Łódź

Łódź. (tel. wł.) W niedzielę od
był się w Łodzi międzymiastowy 
mecz bokserski pomiędzy repre
zentacjami Łodzi i Warszawy. 
Obie drużyny wystąpiły w osła
bionych składach, przy czym .Łódź 
nie wystawiła zawodnika w wa
dze koguciej. Nieoczekiwane zwy
cięstwo odniosła reprezentacja 
Warszawy w stosunku 9:7.

WyseSi poziom -  dobra organizacja
*

Echa szerm ierczych m istrzostw  Śląska

- Zapamiętaj’schody, bo będzie
my prawdopodobnie nieśli go z po
wrotem.

Katowice. Tegoroczne mistrzo
stwa Śląska w 'szermierce, cie
szyły się nienotowanym dotych
czas zainteresowaniem publicz
ności, która wypełniła salę po 
brzegi. Same mistrzostwa stały 
na b. wysokim poziomie i zyska
ły niezwykle na; atrakcyjności, 
gdyż poza zawodnikami śląskim: 
udział wzięli najlepsi szermierze 
Polski, tak że można by zaryzy 
kować twierdzenie, że były to 
nieoficjalne mistrzostwa Polsk}. 
Poszczególne walki były bardzo 
zacięte, o czym najlepiej! świad
czy fakt, że we florecie i szpa
dzie zwycięzcy zostali wyłonieni 
dopiero po dodatkowych wal
kach. Specjalne uznanie należy 
się Sl. Okr. Zw. Szerm. za wzo
rowe zorganizowanie mistrzostw, 
czym okręg niewątpliwie przy
czynił się do spopularyzowania 
tej pięknej dziedziny sportu. Po 
ża zdobyciem oficjalnego tytu łu 
mistrza Śląska, zawody te miały7 
na celu wykazać obecny poziom 
naszych szermierzy przed cze

rń ich meczem z Czecho
słowacją, jak i były wstępną e li
minacją przedolimpijską, w  kon
kurencji męskiej na planszy sta 
nęli bez wyjątku najlepsi sżer- 
mierze Polski, natomiast u pań 
brak było mistrzyni Polski Sta- 
noszkówny, Warczakówny i za
wodniczek warszawskich, które 
wyjechały do Budapesztu.

Wyniki tych jednych z najcie
kawszych mistrzostw Śląska by
ły  następujące:

Floret pań: W florecie pań 
udział wzięło 5 zawodniczek, tak 
że rozegrany został od razu f i 
nał, który wygrała Skupienówna 
(Pogoń Katowice) nie ponosząc 
żadnej porażki. Drugie miejsce 
zajęła Richard (Pogoń), 3) 
Strżempkówna (Pogoń), 4) Skir- 
lińska (Wawel Kraków), 5) Gór
ska (Pogoń Katowice).

Floret panów: Pierwsze miej
sce zajął Rybicki (AZS Łódź) 
przed Śoltanem (Wawel Kraków) 
i Sobikiem (łrogoń Katowice).

Szabla: Mistrzostwo zdobył
Sobik (Pogoń Katowice) przed

Zaczykiem (Pogoń) i Foktem (Le
giia Warszawa).

Szpada: Po zaciętych walkach 
mistrzem został Fokt (Legia War 
szawa), 2» Nawrocki (Pogoń Ka
towice) 3) Karwicki (Pogoń).

Wyniki walk były następujące 
(zawodnicy Łodzi na pierwszym 
miejscu):

Waga musza: Karpiel wygrywa 
niespodziewanie z Patorą.

Waga kogucia: Sobkowiak (W) 
zdobywa punkty w. o. z brakfl 
przeciwnika.

Waga piórkowa: Pawlak prze
grał z Sieradzanem na punkty.

Waga lekka: Mazur zremisował 
z Tomczykiem.

Waga półśrednia: Szczapińsłri 
wygrał na punkty z Majewskim.

Waga średnia: Rychtelski prze
grał na punkty z Kossowskim.

Waga półciężka: Pisarski wy
grał wysoko na punkty z Kot
kowskim.

Waga ciężka: Kochowski prze
grał przez techn. k. o. z Grzela
kiem.

„ Æ G A D IV M J  k t o  W Y G R A ”
Kupon „O L IM P IA D A  Z IM O W A « 30. 1 — 8. 2. 1948 roku

SPORT i WCZASY

K o n k u re n c ja  sp o rto w a
I .

m ie js c e
I I .

m ie js c e
jn .

m ie jsce K ra je  k tó re  z g ło s iły  s w ó j u d z ia ł:

1. H o k e j
A u s tr ią ,  K a n a d a . TJ. S. A -, F ra n c ja , 
W . B ry ta n ia , w io c h y ,  P o ls k a , S zw e
c ja . S z w a jc a r ia  C zech o s łow a c ja .

2. B ie g  n a rc ia rs k i 50 k m
A u s tr ia ,  IT. S. A ., F in la n d ia , W ę g ry , 
W io c h y , N o rw e g ia . S zw ec ja , S z w a j
c a r ia , C zech o s łow a c ja , J u g o s ła w ia .

3. B ie g  n a rc ia rs k i 18 km

A u s tr ia , B u lg a r ia ,  K a n a d a . U . S. A ., 
F in la n d ia , ■ F ra n c ja , G re c ja , ,w ^S ry , 
W io c h y , L ic h te n s te in ,  N o rw e g ia  P o l
ska , S zw ec ja , S z w a jc a r ia , C zechosło
w a c ja  T u rc ja ,  J u g o s ła w ia .

4. K o m b in a c ja  N o rw e s k a

A u s tr ia , B u lg a r ia ,  K a n a d a , u. s. A ., 
F in la n d ia , F ra n c ja  W ę g ry , w io c h y , 
N o rw e g ia , p o ls k a , S z w e c ja ,  S zw a j- 
ca ria , C zech o s łow a c ja .

5. S k o k i n a rc ia rs k ie

A u s tr ia  K a n a d a , F in la n d ia , Ü. S. A ., 
F ra n c ja , W ę g ry , Is la n d ia , W ło c h y , 
N o rw e g ia , P o lska  S zw ec ja , S zw a jca -
r ia ,  C żechos łow ac ja , J u g o s ła w ia .

6. K o m b in a c ja  A lp e js k a  
p a n ó w

A rg e n ty n a , A u s tra lia ,  A u s tr ia  B e l-  
g ia , B u łg a r ia , K a n a d a , C h i l i  U . S. A ., 
F in la n d ia , W ie lk a  B ry ta n ia ,  G re c ja , 
W ę g ry , Is la n d ia , W io c h y , L ib a n , 
L ic h te n s te in ,. N o rw e g ia , P a le s tyn a , 
P o lska , P o r tu g a lia , H u m u n ia , S zw e
c ja . S z w a jc a r ia , C zech o s łow a c ja , 
T u rc ja ,  Ju g o s ła w ia .

7. S la lo m  p an ó w

8. B ie g  z ja z d o w y  p a n ó w

9. S z ta fe ta  n a rc ia rs k a  
4 x  10 km

A u s tr ia , B u łg a r ia ,. U . S. A ., F in la n 
d ia , F ra n c ja . W ę g ry , W ło c h ły , L ic h 
te n s te in , N o rw e g ia , P o lska , S zw ec ja , 
S z w a jc a r ia  C zech o s łow a c ja , T u rc ja ,  
Ju g o s ła w ia .

Nazwisko i  imię miejscowość ulicach i n r domu

N r kuponu- .................- Sprzedano znaczków olimpijskich za . zł GO,
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WYTWÓRNIA WIN OWOCOWYCH
MGR. W. A D A M C Z Y K  i S-ka 
Byt om,  ul. Jana Smolenia nr 32

Tel. 26-80
p o l e c a  s w e  z n a n e j  j a k o ś c i
m. in. wyborowe 24% wina likierowe (Wiśnia- 
czek, Sherry) — C o r d i a l  — wino gazowane 
(szampan), 298

( W in a

n a j n o w s z e j  p ro 
d u k c ji k r a j » w e  j  
d o s k o n a ła  w ierność  

o d tw a rzan yc h  
d źw iękó w

f a b r y c z n a  g w a r a n c j a

WYSOKIEJ KLASY 
PIEGI O LAMPOWE 
RADIOODBIORNIKI 
TYPU AGA 1743
sjj do nabycia na spłato w 6-ciii ratach miesięcznych w sklepach detalicznych

Centrali Handlowej Przem. E lektrotechnicznego
A o lo i f / ic e ,  ul. Jana i G f i u i c e .  ul. Zwycięstwa nr 28
A a l o w i c e ,  ul. Słowackiego 20 h r o i a r n ,  ul. Sławkowska n r 1 
B y t o m ,  ul. Pokoju 1 ttx .o s x .0 w , u l. Grunwaldzka 26

Lam py, części radiowe i inne m ateria ły  
elektrotechniczne s t a l e  na składzie 318

N apraw y radiosprzętu w yko n u ją  nasze RADIO-SERW ISY 
Katowice, ul. Słowackiego 20 Kraków , ul. Sławkowska nr i

S P R Z E O J M
TRANSFORMATOR

0 O  S P A W /M K I
. marki ,,MESSER & Co., G. m. b. H. 

Frankfurt a. M.“
Napięcie 380 Volt — Okresy 50 — Moc 15/20 
KYA — Przewody 6 mm — Bezpieczniki 
25 Amp. — Typ: „E ltram “ 200/250“ . y

Wytwórnia Wyrobów Metalowych
Z . T . W O Ź N IA K

CZĘSTOCHOWA, UL. C.-SKŁODOWSKIEJ 8
Tel. 13-50 (292)

KARMELKI, D R A Ż E T K I »  CZEKOLADY 
i  wyroby mączno - cukrowe poleca po ce
nach ściśle hurtowych (w i  e Ik i  w y b ó r )

P. C. H. Skład Konsygnacyjny
w yrob ów  c u k ie rn iczych

KATOWICE, MŁYŃSKA 32. TEL. 310-86
(303)

Związek Rewizyjny!
Spółdzielni R. P.
Okręg Śląski

Katowice, Warszawska ni 35
Dyr. mgr. Modes Al.
Zast. dyr. Głowiak Józef 
Dział ogólny, prawny 
Dział społ. - wych.
Dział Spółdz. - Handl. 343- 
Dział Spółdz. - Przetwórczy 
Dział Spółdz. Pont, Roln. 
Dział Spódz. Pracy i  Różn, 
D śa ł Spółdz. Gszcz. i  Poż.

Tel. n r 
365-7? 
365-78 
342-80 
342-79 

■35, 365-78 
341-20 
350-72 
305-24- 
340-88

m

SLĄSKtE LINIE AUTOBUSOWE
ZW. CELOWY SAMORZĄDÓW ŚLĄSKICH 

dla K o m u n ik a c j i  Autobusowej
W  K A T O W IC A C H , R y n e k  ?

k u p u j ą  s t a l e :

części zam ienne do autoliusów
marki: Leyland, Buesśing, Mercedes, MAN. 
Krupp, Graef - Stift, Magirus, Rose, Renault, 
Opel - Blitz, Tatra

opony i dętki samochodowe
o wymiarach: 7.50 X  20, 8.25 X 20, 9.00 X  20, 
10.50 X  20, 11.00 X  20, 12.00 X  20, 2.70 X  22,
12.00 X  22, 42 X  9 i  9.75 X  24. (305)

„Zjednoczenie Pizedsiebiorstw Wiertniczo -  Górniczych“
p r z y j m i e

do robót kam iennych w  szczególności do budow y 
s z y b ó w 7, p r z e k o p ó w  oraz w ierceń g ł ę b o k i c h

3 inżynierów górników 
2 inżynierów w iertników  
1 in żyn ie ra , g e o lo g a  
1 techn ika  m echanika

u d  t » 317

u «1 %t . lygarów, sztygarów, 
wiertaczy i kwalifikowanych górników.

/g łoszen ia  w  B iurze Personalnym Z. P. W. G. K a to 
wice, ut. Zamkowa 5 p o kó j n r 43 — telef. 549-17/18.

Śląska S p ó łd z ie ln ia  
Z d u n ó w  i  K a f la rz y  - 

„S Z A M O T “  
w  L u b liń c u  z  od. u .

K o n to  N r .  51. B . G. 3 . 
w  L u b liń c u . T e l. 142.
W y k o n u je  k o m p le tn ie  
w sze lk ieg o  ro d z a ju

piece kaflow e
w e d łu g  u m ow y, na  za
m ó w ie n ie . T a n io  — so
lid n ie  i  te rm in o w o .

. . .  318

Szczotki, Pesidzle, 
Spinacze, Smary 
be pasów

S k l e p  Techniczny 
Katowice, Warszaw
ska nr ,63, tel. 301-50 

(332)

BAZAM I HATOW SCSit
KATOWICE, RYNEK NR 1

P O L E C  A :

302
—-

MATERIAŁY B I E L S K I  E, 
JEDWABIE I  „GALANTERIĘ

T O W A R Y  W E Ł N I A N E
Klem ens Burchard

301 Katowice, Mariacką.Nr 12 lei. 523-11

B ytom ska S p ó łd z ie ln ia  
Budow y R u ro c iąg ó w  i  A p ara tó w 7

clawn. A. C. Kosik, z odpow. udziałami 
BYTOM — CL. SKŁADOWA NR ?2-c

Telefon nr 85-51
w y k o n u j e :

a) budowę wszelkich zbiorników, kotłów
na niskie ciśnienie, wężownie, kształ
tek rurociągowych;

b) montaż wszelkich rurociągów paro
wych, wodnych, kondesacyjnyeh, gazo
wych i powietrznych;

c) instalacje c e n t r a l n e g o  ogrzewania 
i urządzeń sanitarnych;

d) izolację cieplną i chłodną, - (295)

W  z w ią z k u  z o g ło sze n ie m  z m a re a  1947 r .  tre ś c i 
n a s tę p u ją c e j

„ Ś W IT “  L a b o ra to r iu m  K o s m e ty k ó w  H ig ie n ic z n y c h  
H r .  M ed . J u l i i  S w ita ls k ie j w  w a rs z a w ie , u l.  M a r 
s z a łko w ska  81. e g z y s tu je  od  1923 r .  n ie  n u t n ie  
w spó ln eg o  z O b. G iz e lią  S w ita ls k ą , a ń i t%ż z żadną 
in n ą  f i rm ą .  O s trze g a m y  p rz e d  s z k o d liw y m i fa ls y 
f ik a ta m i,  p ro s im y  zw 'róc ié  u w a g ę  na  p o d p is  D r .  
M ed , J u l i i  S w ita ls k ie j na  p o k ry w c e  s ło ik a  1 na  p a 
w ik  u m ie szczo n y  na k a r to n ie “ .

W y ja ś n ia m y , że n ie  c h c ie liś m y  nasunąć p rz y 
puszczen ia , że w y ro b y  O b. G iz e ll i S w ita ls k ie j — 
są fa ls y f ik a ta m i z n a n y c h  p rep a ra tó w 7 k o s m e ty c z 
n ych ,. D r ,  J&ści. J u l i i  Ś ty i ta ls k ie j.  N a to m ia s t c h c ie 
l iś m y  U św ia d o m ić  sz e ro k ie  rzesze k l ie n te l i ,  że n ie  
(gez,, -n a s  z- O b . G iz e lią  S w łta la k ą  a n i też z żadną 

, in n ą  . f i r m ą s t o s u n f c j  ro d z in n e  lu b  h a n tílo v /e . 331

Sprzedaż skórek lisów srebrzystych
Dyrekcja Lasów Państwowych ,w Łodzi podaje do wiadomości, 

że dnia 30. 1. br. O godz. 10 W Świetlicy Związku Zawodowego Leśników 
przy ul. Nowotki 6, I I I  p.. odbędzie się sprzedaż licytacyjna surowych 
skórek lisów srebrzystych z hodowli Lasów Państwowych.

Licytanci obowiązani są wpłacić wadium w wysokości 30.000 zł do 
kasy Dyrekcji lub na' konto Dyrekcji nr 203 w Państw. Banku Rolnym 
w. Łodzi. Skórki oglądać można dnia 29. 1. br. w  godz. 9— 15, oraz 30. 1. 
br. od godz. 8 _  10.

DYREKCJA LASÓW ■PAŃSTWOWYCH 
(PAP) 274 w Łodzi, ul. Zachodnia nr 63.

fm H  W Y T W Ó R N IA
u m ę c z a  o  p a k  o  w  a  a
I  W Y R O B Ó W  P A P IE R N IC Z Y C H

S T A N IS Ł A W  Ł E S IIŚ S K I
W A R S Z A W A  :: Ż U R A W I A  S

W y k o n u je m y  m asow o  na  z a m ó w ie n ie :

P u d e ł k a  i  k a r to n y  te k tu ro w e  w s z e lk ie g o  ro d z a 
ju  ż. n a d ru k ie m  je d n o  i  w ie lo b a rw n y m . 

S z ta n ćo w a n ie  p u d e łe k  k a r t o n ó w ,  e ty k ie t  i tp .  
W sze lk ie  o p a k o w a n ia  d la  c e ló w  e h e m .-fa rm . 
O p a k o w a n i a  d la  p rz e m y s łu  c u k ie rn ic z e g o . 
O p a ko w a n ia  i  k a r to n y  z  te k tu r y  fa l is te j.
G i l z y  i  b i b u ł k i  p ap ie rosow e.
T o r b y  p a p i e r o w e  w s z e lk ie g o  ro d z a ju . 344

POWAŻHE Z A R Ł A D f  GMAEiCZWE
p o s z u k u j ą

doświadczonych fachowców poligraficznych
n a s t  a Sn w i s k a

Kierownika Administracyjnego 
Kierownika technicznego

dla drukarni we Wrocławiu.
Warunki do omówienia, mieszkanie zapewniane, Podania z życio

rysem i referencjami kierować do Biura Ogłoszeń „PRASA“ Łódź, 
ul. Piotrkowska nr 55 pod „Drukarnia“ . (334)

MIASTO LUBLINIEC
°  lu d n °ś c i ponad  13.000 m ie szka ń có w , zos ta ło  osw o
bodzone  p rzez W o js k a  R a d z ie ck ie  d n ia  20 s tyczn ia  
1913 ro k u ,

L u b lin ie c  ja k o  m ia s to  p o w ia to w e  gośc i w  sw ym  
obszarze S ta ro s tw o , Sąd G ro d z k i, In s p e k to ra t 

o b ro n y  S k a rb o w e j, s ta c ję  w ę z ło w ą  P . K .  P . i  
w lB le  in n y c h  in s ty tu c j i .  M ia s to  sam o posiada  Rzeż- 
n ib. Ł aźn ie , R o z d z ie ln ię  p rą d ii e le k try c z n e g o  i  
Ury-ądzenie w o d o c iąg o w e . 314

p r z e m y s ł  c h e m ic z n y  „b  o  r  tr t  a “
ZGIERZ — zakupi: \

* pom pkę trybowy
do tłoczenia Oleju do 5 Itr. na godz. 
dającą się nastawiać obrotami na róż
ne wydajności. ,

2  pom pki trybowe
do tłoczenia ropy 30 Itr./min., wys. pod
noszenia h =  6 mtr. (PAP) 343

Z A K Ł A D  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y  
,  . w łaśc . B ra c ia  TR O C E R
L u b lin ie c , u l.  M ic k ie w ic z a  20 — te le fo n  130
^  . P R O W A D Z IM Y :
p z ia ł  m o n ta ż o w y

« u d o w a  s iec i n is k ie g o  n a p ię c ia  i  z łącz  d o m o w ych , 
g u d o w a  o ś w ie tle ń  u lic z n y c h , 
joudow a s iec i w y s o k ie g o  n ap ię c ia , 
j jjo ń ta ż  in s ta ia c j i  e le k try c z n y c h  d la  s i ły  i  ś w ia tła . 
M o n ta ż  s ta c j i  tra n s fo rm a to ro w y c h .

D z ia ł p og o to w ia
N a p ra w a  in s ta la c j i  d la  S iły  i  ś w ia tła .
N a p ra w a  u rządzeń  i  a p a ra tó w  e le k try c z n y c h .

D z ia ł p io d u k c ji
K o m p le tn e  ro z d z ie ln ie  okap tU rZone .
A p a ra ty  ro zdz ie lcze  o k a p tu rz o n e .
R ozd z ie ln ie  o tw a r te  i  o k a p tu rz o n e  d la  ś w ia tła . 
S k rz y n k i p rzy łą c z e n io w e .
W y łą c z n ik i d rą ż k o w e  n is k ie g o  n a p ię c ia  25 60, 100 

i  200 A m p .
K o n zo ie  2 i  4 -ro  p rz e lo to w e  do m u ru  i  d rzew a . 
T rz o n y  do  d rzew a  i  m u ru  w g  P Ń E . 
ż y ra n d o le  i  la m p y  nocne .
, .  D z ia ł sp rzedaży
M a te r ia ły  e le k tro te c h n ic z n e  i  in s ta la c y jn e , g a la n 

te r ia  ś w ie tln a , ż y ra n d o le  i  la m p y .
S pec ja lność  — e le k t r y f ik a c ja  w s i. 315

Katowickie Zjedn. Przemysłu Węglowego
zakupi natychmiast

łożyska
toczone
w/g katalogu „S. K. F.“  nr 1314, 1316, 
2212, 2310, 2311, 6217, 6310, 6311, 6318, 
51216, 51217, 52212 oraz nr 52213.

Ofeity należy kierować do byr. K.Z.P.W. — 
Wydział Zaopatrzenia Katowice - Wełnowiec 
ewentl. tel. pod nr 339-61 (weWń. 374). (299)

Wytwórnia i naprawa artykułów gumowych
„ H E X E A “

Katowice, Mikołowska 50, teł. 353-16 i 331-80
wykonuje wszelkiego rodzaju

uzsczelnienia gumowe. —- Reparacja 
opon samochodowych i nakładanie no
wych protektorów. —- Dostarcza gu
mowe płyty podeszwowe. (304)

ew aw iw —u m il iwwim wmu aaa

Ł u b l i n i e c k a  F  a  l i r y k  a
Daszyn Ralaiezyck i Odtnwiia Żelaza

pod Zarządem Państwowym w Lublińcu 
posiada na składzie wszelkie maszyny i na
rzędzia rolnicze oraz wykonuje części skła
dowe urządzenia dla przemysłu węglowego, 
koksochemicznego itp. Wykonanie solidne 
i terminowe. — Poszukujemy dwóch doświad
czonych samodzielnych formierzy. — Zgło
szenia na miejscu. 312

KATOWICKIE ZJEDNOCZENIE P. W.
p o s z u k u j e  możliwie od z a r a z

b u c h a l t e r a *
b i l a n s i s i y

DO KSIĘGOWOŚCI ROLNEJ.
Oferty wzgl. osobiste zgłoszenia z życiorysem 
i odpisami świadectw przyjmuje Biuro Per
sonalne Dyr. K.Z.P.W. Katowice-Wełnowiec.

(300)

„STALBETON”
B u d o w n i c t w o  
n a d  i p o d z i e m n e

G L I W I C E ,  CL. STALINA 11, TEL. 26-84 
wykonuje roboty budowlane z zakresu 
budownictwa przemysłowego, o r a z  
montaż konstrukcji stalowych. 336

KA-PE-HA
MATERIAŁY BUDOWLANE — KATOWICE
UL. MICKIEWICZA NR 15 :: TEL. 345-58
Sprzedaje: cegłę nową i rozbiórkową dziu

rawkę, dachówkę, rury kamion
kowe, supremę, smołę preparo
waną, piece kompletne, wapno, 
trzcinę, terrazzo różnokolorowe, 
p łyty Katesa itd. 333

PAŃSTWOWA FABRYKA CHEMICZNO- 
FAKMACEl TYCZNA w JELENIEJ GÓRZE
poszukuje do swego działu syntetycznego pod 

Jelenią Górą,

m agistra lub inżyniera
c h e m ii

Wymagana duża praktyka, specjalność w syn
tezie organicznej, oraz umiejętność posługi
wania się fachową literaturą niemiecką. Wy
nagrodzenie ryczałtowe. Mieszkanie zapew
nione. Zgłoszenie z odpisami świadectw. Pań
stwowa Fabryka Chem. Farm. Jelenia Góra 
—- Osiedle Robotnicze 44/46. Dawne zgłosze
nia nieważne. 337

Pierwszorzędne m a t e r i a ł y  b i e l s k i e  
na ubrania, kostiumy i płaszcze oraz arty
kuły męskie w ostatnich nowościach p o l e c a  

ł  K .  f f f M A  i  M h a
KATOWICE, ul. Korfantego (Pierackiego) 11

Telefon 304-93 (311)

„Antopomoc“
Artykuły techniczne i warsztat mechaniczny
RYTOM, UL. KORFANTEGO 8 — TEL. 44-53
wykonuje generalne remonty silników sa

mochodowych, wszelkie roboty to
karskie. — Skup i sprzedaż części 
samochodowych. 297
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Z je d n o cze n ie  P o l s k i c h  F a b r y k  
D ru tu , G w oździ i  W yro b ó w  z D ru tu  
B tliłś lu k i Fakryka L i i  i Si a t ek  w Wałkrzyehi, ulica lalttślaska ar 58

p o s z u k u j e  i  z a t r u d n i  z a r a z

2 księgowych 
1 technika-mechanika

Wydział Komunika
cyjny Wrocławskiego 
Urzęd. Woj. ogłasza 

KO IV KU RS 
na wolne stanowiska

inżynierów i techników
w Oddz. Mostowym i

dwóch kierowników
Powiatowego Zarzą
du Drogowego. — 
Zgłoszenia z odpisa
mi dokumentów nad
syłać pod w y ż e j  
wskazany adres. 326

E. Fr. Makowski
Sprzęt kuchenny -  Wyroby żelazne

porcelana i szkle 2%
B I T O M ,  P lac  S ta lin a  7, telef. 36-16

CENTR. ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

Oddział w Bielsku
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie i dostawę cewek drewnianych dła 
fabryk włókienniczych Okręgu Bielskiego.

Wszelkie informacje i podkładki przetargowe 
można otrzymać bezpłatnie w Centrali Zaopa
trzenia Materiałowego Przemysłu Włókiennicze
go Oddział Bielsko — Kamienica 165, tel. 10-72.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na cewki drewniane“ , bez żadnych zna
ków firmowych, należy składać w Centrali Zao
patrzenia Mat. Przem. Włók. Oddział Bielsko — 
Kamienica Śl. 165 do dnia 15 lutego 1948 r. 
godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone 
do Narodowego Banku Polskiego Oddz. w Biel
sku na konto C. Z. M. P. W. Oddział Bielsko 
wadium przetargowe w wysokości 1 proc. ofero
wanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 lutego 1948 r.
0 godz. 10 w biurze C. Z. M. P. W. Oddział Biel
sko — Kamienica 165.

Centrala zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyborft oferenta niezależnie od oferowanej ce
ny, powierzenie częściowej dostawy, jak również 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn
1 ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszko
dowań, oraz ewentualne przeprowadzenie prze
targu ustnego między najtańszymi oferentami.

349

S A M O D Z IE L N E G O  n a w ija  
cza s i ln ik ó w  e le k try c z n y c h  
p rz y jm ie m y  na d o b ry c h  
w a ru n k a c h . Z g łoszen ia  O- 
po la , R e ym o n ta  6. 336d

P O S Z U K IW A N I r u ty n o 
w a n i K o n s tru k to rz y  ( in ż y 
n ie ro w ie  lu b  te c h n ic y ) . 
P ie rw s z e ń s tw o  p ra k ty k a  w  
b u d o w ie  in s ta la c j i  p rze 
m y s łu  chem icznego . Z g ło 
sze n ia : G . B . I .  O. G l iw i
ce , Z w y c ię s tw a  19. W y
d z ia ł P e rs o n a ln y . 5I8g

P R Z E D S T A W IC IE L A  b ra n
ży  ch em . — ia r m .  na w o 
je w ó d z tw o  ś lą sk ie  z K a to 
w ic a m i p rz y jm ie m y . O fe r 
t y  p isem ne  „P A R “  P oznań 
R a ta jcza ka  7 pod  ,,1,775“ .

554cł

C H E M IK A  lu b  C H E M IC Z -
K Ę  na k ie ro w n ik a  p ra c o w 
n i  a n a lity c z n e j, p oszu ku je  
p ry w a tn a  f i rm a .  R e f le k tu 
je  się ty lk o  na p ie rw s z o 
rzę dn ą  s iłę : O fe r ty :  D z ie n 
n ik  Z a c h o d n i B y to m  Z A 
K Ł A D  P R Z E M Y S Ł O W Y “ .

930g

C U K IE R N IK , k a rm e lk a rz  
s iła  w y k w a l if ik c w .  (ch ę t 
n ie  ten , k tó r y  m n ie  o d w ie 
d za ł k i lk a k ro tn ie )  m oże się 
zg ło s ić . F . K u lc z y ń s k i,  W n  
c ła  w , R oaseve lta  5. 474d

G O S P O S IA  ze św ia d e c tw a  
m i u m ie ją c ą  dob rze  g o to 
w ać do d w ó ch  osób, n a 
ty c h m ia s t na d o b ry c h  w a 
ru n k a c h  p o trze bn a . O fe r ty  

D z ie n n ik  Z a c h o d n i“  K a to  
w ic e  pod  ,.830“ . 1058g

P R Z Y J M Ę  p ie rw s z o rz ę d n e 
go m y d la rz a . O fe r ty  ,,C zy
te ln ik  “  B ie ls k o  pod  ..M y 
d la rz “ . 585d

B U C H A L T E R  -  b ila n s is ta . 
k ie r o w n ik  b iu ra  p o trz e b n y  
n a  p rz e b itk o w ą  -  ro ln ą . -  
W a ru n k i do o m ó w ie n ia . 
Zg łosze n ia  U rz ą d  W o je 
w ó d z k i, W yd z . O p ie k i Spo 
łe c z n e j p o k ó j 549. 102lg

P O T R Z E B N A  ru ty n o w a n a  
m a s z y n is tk a  -  s te n o ty p is t-  
k a  z p ra k ty k ą , obeznana z 
p ra c a m i b iu ro w y m i.  O fe r 
t y :  C z y te ln ik  K a to w ic e
pod  ,,14“ . 959g

G O S P O S IA  u m ie ją c a  d e 
b rz e  g ó to w a ć  i  p rasow ać, 
b e z w z g lę d n ie  czys ta . p o 
trz e b n a  do 2 osób dob rze  
s y tu o w a n y c h , w y c z e rp u ią -  
ce o fe r ty  do ,, C z y te ln ik “  
K a to w ic e  pod ,,P rz y c h o 
dząca “ . 1070g

D y re k c ja  S z k o ły  P rzysp o 
so b ie n ia  P rze m ys ło w eg o  
N r  42 w G łu c h o ła z a c h  S/O. 
z a tru d n i n a ty c h m ia s t n au 
c z y c ie li p rz e d m io tó w  zawo 
d o w y c h  te c h n o lo g ii o g ó ln e j 
i  te c h n o lo g ii c e lu lo z y  i  oa- 
p ie ru . W a ru n k i do o m ów ię  
n ia . 582d

P O M O C  d om o w a , czysta , 
u m ie ją c a  dobrze  go tow ać , 
na d o b ry c h  w a ru n k a c h  cło 
d w ó c h  osób n a ty c h m ia s t 
p o trz e b n a . O fe r ty  ,.D z ien 
n ik  Z a c h o d n i“  K a to w ic e , 
pod  ,,832“ . 1039g

P O S Z U K U J Ę  pom oc dom o 
wą z d o b ry m  g o to w a n ie m  
do  d w ó ch  osób, lu b  gospo
się. K a to w ic e  S ta lm acha  
20, m . 10. k o ło  d rapacza .

m i g

D O M  dz ie cka  P o la n ica  — 
Z d ró j p os z u k u je  H ig ie n is t
k i  k ie ro w n ic z k i,  m agazy- 
n ie r k i ,  g o s p o d yn i, 'W a ru n 
k i :  m ie szka n ie , u trz y m a n ie , 
p ra n ie , k a r t k i  T -ka t. z n iż 
ka  k o le jo w a  — pens ja  7.000 
O soby ko cha ją ce  d z ie c i — 
pogodnego u sposob ien ia  — 
e n e rg iczną  z k w a l i f ik a c ja 
m i zgłoszą s ię  — P o la n ica  
Z d ró j n o w . k ło d z k o . Dę
bow a  14. 592d

P A N IE N K A  do d w o jg a  dzie 
c i p o trze b n a . C zęstochow a. 
R a c ła w ic k a  12. m . 2. 590d

W IE J S K A  g osp o d yn i k u 
c h a rk a  p o trze b n a  na w y 
jazd . dom  p ry w a tn y .  W a
r u n k i  dob re , re fe re n c je  k o  
n ieczne . Zg łosze n ia  te le fo 
n iczn e  361-65, 9—11 ra no .

1032 g

C Z E L A D N IK  k ra w ie c k i na 
duże s z tu k i p o trz e b n y  K a 
to w ic e  1 M a ja  22. 10S5g

P o s a d  p o s z u k u j ą :

D r  chem . szuka posady. 
Z g łoszen ia  D r  K o łle r .  K o 
ź le , K ra s iń s k ie g o  27a. 4ald

M Ł O D A , k u ltu ra ln a ,  p o p ro  
w a d z i sa m o d z ie ln ie  dom  

¡J e d n e j, lu b  d w ó ch  osób. 
| u k o ń c z y ła  S zko łę  Go«p. w 
i W a rsza w ie  d osko n a le  g o ‘ u 

je . P o-adę  o b e jm ie  na do- 
! g o d n ych  w a ru n k a c h  na.j- 
j c h ę tn ie j bez p ra n ia . M ie j-  
; scowość o b o ję tn a . O fe r ty :  
| D z ie n n ik  Z a c h o d n i. K a to - 
j w ice , pod . .Ż y c z liw a “ -

UBEZP. SPOŁECZNA w SOSNOWCU
o g ł a s z a

p rz e ta rg  nieograniczony
na wykonanie robót przy budowie Ośrod
ka Leczniczego w Sosnowcu. W zakres 
robót wchodzą wszelkie roboty za wyjąt
kiem ogrzewania, instalacji wodociągowo- 
kanalizacyjnej i elektrycznej.

Podkładki do ofert można otrzymać w 
biurze Ubezpieczalni Sosnowiec, ul. 3 Ma
ja n r 35, parter, pokój n r 2 w  godzinach 
urzędowych, za opłatą zł 300.—. Tamże 
można zapoznać się z planami budynku.

O ferty w  kopertach podwójnych zala
kowane z napisem „O ferta na budowę 
Ośrodka Leczniczego“  należy składać do 
dnia 20 lutego 1948 r. godzina 12 w  po
koju n r 23.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 21 lu 
tego 1948 r. o godz. 10 rano w Ubezpieczalni Spo
łecznej w Sosnowcu, I  piętro, pokój nr 16.

Do oferty winien być dołączony kw it z wpła
conego wadium w Narodowym Banku Polskim 
Oddział w  Sosnowcu na rachunek żyrowy Ubez
pieczalni Społecznej w wysokość! 2 % od sumy 
kosztorysu, .lub list gwarancyjny któregoś z 
Banków w tejże wysokości.

Zastrzega się prawo• zwiększenia lub zmniej
szenia ilości robót, wyłączenia pewnych katego
r ii  robót, swobodnego wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferty oraz ewentl. unie
ważnienie przetargu bez podania powodów.

Ubezpieczalnia Społeczna 
(342) w Sosnowcu

Zakupimy natychmiast
2  o p o i w r  *

s  €s m  o  c  #» o  «# o  m  &
o rozmiarach 13.50—20 lub 12.75—28. 

Zgłoszenia kierować do Wydziału Zaopatrze
nia Fabryki Maszyn G. Josephyego Bielsko,
tel. 29-60. 291

Z A G R O D A 99ma hk w --- hmE" mi ub sb h  nm
99
PO W . S P Ó Ł D Z IE L N IA  R O L N IC Z O  - H A N D L O W A
„S A M O P O M O C Y  C H Ł O P S K IE J “  w  L U B L IŃ C U

z a re js tr .  z odp. u d z ia ła m i.
S k ł a d n i c e :  w  K o szęc in ie  i D o b ro d z ie n iu  oraz

W a p ie n n ik  L ip ie .
p o le ca : m a s z y n y  ro ln ic z e , żelaza, w y ro b y  że lazne, 

a r t y k u ły  b u d o w la n e , n aw o zy  sztuczne, 
m a te r ia ły  pędne , s m a ry , n as io n a  ro ln e , 
w a rz y w a , paszy, z a p ra w y  do zboz oraz 
w a p n o  pa lo n e  ^v b ry ła c h  i  n aw o zo w e . 316

Zakłady
Przemysłu Metalowego

„Elektrody»“ sm n.
Częstochowa, Staszyca 2/6

tel. 20-42

uruchamiają masową produkcję a rty 
kułów biurowych (spinacze, dziurkacze, 
segregatory, suszki, w a g i  do listów, 
lin ijk i,  podstawki do pieczątek i wiele 
innych), dla urzędów, b iu r i  odbiorców 
prywatnych. — Zapytania przyjmuje 
Sekretariat. 294

Fabryka Wyrobów Fukioraiczycb
W ś^ *77 CZĘSTOCHOW A, u l. Pułaskiego 40

•  JL J Ł i telefon 12-87 293
Poleca znane ze sw ej jakośc i C u k r y  i  C z e k o l a d y

ZARZĄRD M IEJSKI W GŁUBCZYCACH 
(ŚLĄSK OPOLSKI)
ogłasza niniejszym

na sprzedaż 2.000 ni3 drzewa budulcowego mięk
kiego (iglastego) różnych klas, jakości i grubości, 
ściętego w roku gospodarczym 1947/48 loco las 
miejski przy pniu.

Oferty z podaniem zaoferowanej sumy nale
ży składać w kopertach zapieczętowanych z na
pisem „Oferta na kupno drzewa“ w Zarządzie 
Miejskim, pokój nr 37, w terminie do dnia 10 lu
tego 1948 r. Tegoż dnia o godz. 10 nastąpi otwar
cie ofert.

Wszelkich informacji w sprawie kupna drze
wa, udzielać będzie Zarząd Miejski pokój nr 44.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowol
nego wyboru oferenta, podziału podanej ilości 
drzewa między oferentów, oraz prawo unieważ
nienia przetargu bez podania przyczyn. (307)

R O E N T G E N O L O G  a sys te n t 
k a  o raz  la b o ra n tk a  m ede - 
c y n y . U k o ń c z y ła  U n iw e r 
s y te t P raga -C zeska. 6 la t  
p r a k ty k i.  Z d ję c ia , te ra p ia , 
a n a liz y . P o s z u k u ję  odpo 
w ie d n ie j posady. W a ru n e k  
— m ie szka n ie . P e co ld , Za 
w id ó w . 573d

W Ł Ó K N IA R Z  z n a ją c y  p ro 
d u k c ję  to w a ró w  w e łn ia 
n y c h  k i lk u le t n i^  p ra k ty k a  
p rz y j jn ie  posadę k ie r o w n i
ka  s k le p u  w łó k ie n n ic z e g o , 
h u r to w n i lu b  p racę  na tk a ł 
n i.  P ow ażne  o fe r ty  n a le ży  
k ie ro w a ć  p od  . .W łó k n ia rz “  
O p a trzn o , s k ry tk a  p ocz to 
w a  22. 555d

B IU R A L IS T K A  ekspe
d ie n tk a  p o s z u k u ję  za ję c ia . 
Z g łoszen ia  . .C z y te ln ik “  R y 
b n ik  pod  „5226“ . 55-Jd

O G R O D N IK  k w ia c ia rz , sa
d o w n ik . w a rz y w n ik  poszu
k u je  posady. Z g łosze n ia : 
S trz e lin , S p ó łd z ie ln ia  O - 
g ro d n ic z o  P szcze la rska .

549d

R U T Y N O W A N A  w y c h o w ą w  
c z y n i p rze d szko la n ka , z a j
m ie  s ię  w y c h o w a n ie m  dzje  
cka . O fe r ty  D z ie n n ik  Z a 
c h o d n i K a to w ic e  p ód  „842“  

1973g

S Z L IF IE R Z  m e ta lo w y  i  gal 
w a n iz ą to r  p rz y jm ie  s ta n o 
w is k o  m is trz a  w z g lę d n ie  
p o d m is trz a  w  ty m  zakres ie  
K u k la  E m il,  M ięd zyrze cze  
G ó rn e  88, p ó w . B ie ls k o ,

587d

IN T E L IG E N T N A , w ie k  śre 
d n i, szuka p ra c y  ja k o  g o 
s p o d y n i do je d n e j osoby, 
chętnie* p le b a n ia , Zg łosze 
n ia  W s p ó ln o ta  K ra k ó w  P I. 
W . Ś w ię ty c h  8, d la  ,,138“  

5Wd

r K u p u & i
r a d i o a p a r a t y , la m p y , 
części k u p u je  K u k u ls k i  
K a to w ic e , 3 M a ja  20. -471 d

Z A K U P IM Y  n a ty c h m ia s t 
ło żyska  60 szf. ..S. K .  F “  
N r  1309 2-rzę do w e  w a h liw e  
w y m . 100x45x25 m m  lu b  29 
s z tu k  ..S. K . F .“  N r  6?59, 
4 s z tu k i ..S. K . F .“  N r  2315. 

i Z je d n b c ^e n  e F a b ry k  Ce- 
i r r ie n tu  W y d z ia ł Z a o p a trz e 

n ia  S osnow iec 3 M a ja  22.
(P A P ) 553d

S A M O D Z IE L N IE  g o tu ją c a ,
p o trz e b n a  ty lk o  do k u c h 
n i.  R e fe re n c ie  w ym ag a n e . 
T e le fo n  314-22. 10»Ig

T E C H N IK A  d e n ty s ty c z o e - 
zdo ln e go  ód za raz  poszu
k u ję . O fe r ty  „ C z y te ln ik “  
K lu c z b o rk  pod „T e c h n ik “ .

563 d

i B Y Ł Y  k ie ro w n ik  d z ia łu  
h a n d lo w e g o  w  p rze m yś le  
w ę g lo w y m , ś re dn ie go  w ie 
k u . p o s ia d a ją cy  w yższe  
k w a l i f ik a c je  k u p ie c k ie , o- 
b e jm ie  posadę p rz e d s ta w i 
c ie ts fw o  sk ła d  k o n s y g n a 
c y jn y ,  na żądan ie  »kaucja, 
na D o ln y  Ś ląsk. W ia d o 
m ość do . D z ie ń . Z a o h o d n .‘ 
W a łb rz y c h  pod „ K ie r o w 
n ik “ . 589d

K A B M E L A R Z  A  zdo lnego  
sa m od z ie ln e go  p rz y jm ie  za 
ra s . L eo n  W rę że l. 2 y w :ec. 
u l.  S o ko ła  l la .  541d

S IN T E L IG E N T N A , ś lązaczka 
i p o s z u k u je  . posady, ja k o  go 

spody n i do  je d n e j osoby. 
| O fe r ty  „C z y te ln ik “  K a to w i 
I ce pod  ,,326“ . 1057g

M A S Z Y N Ę  do p ira n ia , l i 
czenia  k u n ie . D om  H a n 
d lo w y  „ U n iw e rs a ł“  K a to 
w ic e , R y n e k  11. T e l. 326-72.

50 4 d

M A S Z Y N Ę  e le k try c z n ą  do 
k ro je n ia  m a te r ia łó w  z n o 
żem p o d łu ż n y m  p o szu ku 
ję . Cena o b o ję tn a . B a rdzo  
p iln e . Z g ło sze n ia . G łu s z y 
ca, te l.  430 C u k ie rn ia . 500d

O W C Z Ą  w e łn ę  k u p u je  za 
m ie rn a  n? w łó c z k ę  lu n  
n rzedzę  P rzę dza ln ia  w ę łn c . 
W . P a lu s iń s k i i Ska S osno
w ie c , P rusa  8. te l.  622-67.

*45g

K A S Ę  o g n io trw a ła  k u p im y .  
Z g łosze n ia : P o d o d d z ia ł Cen 
t r a l i  H a n d lo w e j p rz e m y s łu  
ch e m ic z n e g o  w  O p o lu  u l.  
R e y m o n ta  16 p a r te r  p ra 
w a  s tro n * .  (P A P ) 53$d

W IL L Ę , d o m  lu b  p lac  pod 
b u d o w ę  k u p ię  w  K a to w i
c a c h ,-w  o k o lic y  P a rk u  K o 
śc iu s z k i. O fe r ty  „D z ie n n ik  
Z a c h o d n i“  K a to w ic e  pod 
„W ła s n a  S trz e c h a “  1027g

K U P I M Y  k a ż d ą  ilo ś ć  bez
b a rw n e g o  c e lu lo id u  w  a r 
k u s z a c h  m in im u m  23 x  30 
c m , te l .  335-10, 305-41. 56fid

S TÓ Ł g in e k o lo g ic z n y  Ku
p ię  K u c y ń s k a . S osnow iec , 
M a ła c h o w s k ie g o  4a, te ł. 
61943. 1058g

K A L A F O N IĘ , k a u c z u k , u l
tra m a ry n ę , a n il in ę  s p iry tu  
sowa k u p u je m y  w  ka żde j 
ilo ś c i. O fe r ty  p ro s im y  k ie 
ro w a ć : „M E R K U R Y **  K ra 
k ó w , S tra d o m  10, te l. 566-15 

138d

K A L O R Y M E T R  le k a rs k i:  
A u te n r ith a  z a k u p i S z p ita l 
OO. B o n if ra t ró w  W ro c ła w , 
u l.  T ra u g u t ta  57/59. 551d

K U P IĘ  c h ło d n ię  i  m aszynę 
do k ra ja n ig  m y d ła . O fe r ty  
„ C z y te ln ik “  B ie ls k o  ood 
„C h ło d n ia “ . 536d

K U P IĘ  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  
m a szyn y  do fa b r y k a c ji  o- 
b u w ia  .p ra s y  do o b u w ia , 
o raz  w ię kszą  ilo ś ć  „ A g o “  
do k le je n ia .  K a to w ic e  W a r 
ązawska 33, M a ga zyn  O b u 
w ia . 339d

S p r z e d a ż » *

S P O R TY  Z IM O W E  — do-
s ta w y  d la  k lu b ó w  s p o r to 
w y c h  D / Sp. Tąn P u jd a k — 
S -ka , Ł ódź . P io trk o w s k a  
33, tęL. 126-62. (P A P ) 55 d

IN T R O L IG A T O R Z Y ! K ó łk a  
do se gre g a to rów , sp inacze 
i  w ie sza ko w e  do  sk o ro s z y 
tó w . i r y k o n u je  w y iw ó r n u  
w y ro b ó w  sz tą n co w a n ych . 
G liw ic e , W ie c z o rk a  11.

956*

S K R Z Y N IE  czys te , u ż y w a 
ne k a r to n y  sp rzedam . K a 
to w ic e , S ta ro  w ie js k a  3 lo 
k a l ¿5, te l. 330-73. 47Sd

P R A C O W N IA  teczek to r e 
b ek , p o r t fe l i .  R yszard  G ą i-  
da, Łódź. P io trk o w s k a  ss.

3ft5d

M Ł Y Ń S K I E  maszyny 
W szelkie  p rz y b o ry  d o s ta r
cza f jrm a  K a n a re k  K r a 
ków*. M azow iecka  35 m isd

W Y T W Ó R N IA  W y ro b ó w  
M e ta lo w y c h  K B K  K ra k ó w , 

M o cto w a  12, te l.  570-15. 
581-53 poleca w sze lk ieg o  
ro d ra ju  w y r o b y  g a la n te r ii 
m e ta lo w e j i e le k tro te c h 
n iczn e . C en y  k o n k u re n c v .|-  
ne. 479d

F IA T  500 „S im c a “  do 
sp rzed a n ia . B y to m  S ta lin a  
8, te l.  38-30. 971g

F O R T E P IA N  k r ó tk i ,  k r z y 
ż o w y , m a rk i „ W i r t h “  do 
sp rzed a n ia . W ia do m o ść : K a  
to w ic e , M a ria c k a  26, m . 6.

1067g

S A M O  C D  O D  p ó łc ią ż .  k r y 
t y .  n ą  c h o d z ie  w  d o b r y m
s ta n ie , o g u m ie n ie  d ob re , na 
d a ją c y  się  do p rzę w o zu  o- 
sób, j .  s a n ita rk a  ‘ lu b  do 
p rze w o zu  to w a ro w y do 
sp rzed a n ia . In fo rm a c je . — 
T e l. 422-58. 1066g

O K A Z J A ! R a m y  p rz e k ła d 
n ie , k ie ro w n ic e , to rp e d a  no 
w e  i  u żyw a n e  sp rzed a je  
s ta le  M o n to w n ia  C ho rzó w , 
J a g ie llo ń s k a  3. 1062g

P IE K A R S K IE  m a s z y n y  o- 
k a z y jn ie  sp rzedam . K a to 
w ic e , K o p e rn ik a  8/6, T a la ś - 
k a . 10S0g

M O T O C Y K L  O p e l z p rz y -  
C zepką / 500 ccm  po  re m o n 
c ie  do sp rzed a n ia . S o n ik  
S ta n is ła w , R y d u łto w y , W o l 
n ośc i 9. 5f>9d

H E B L A R K Ę  do żelaza skok 
600 m m , s tan  d o b ry  sp rze 
d am . M a ń k o  — M yszkó w , 
S ło w a ck ie g o  12. 1078g

H E N D Z F .L  Jó ze f, rz e ź n ik . 
M ik u s z o w ić e  Ś l., N r  78. te l. 
17-37 po leca  Sw oje  w y ro b y  
m a s a r z e  w  ró ż n y m  g a tun  
k u . W y ro b y  c o d z ie -u re  
św ieże . 107 2g

S A M O C H Ó D  o sobow y D K W  
no g łó w n y m  re m o n c ie  z 
d o b ry m  o g u m ie n ie m , m o 
to r  „M e iś le rk la s s e "  do 
sp rzed a n ia . F -m a  ..A g ra - 
r i s ‘ F rze d s . R o ln .-H a n d l-  
w e. K a to w ic e , u l.  M a r ia c 
ka  13. te l.  306-14. 968g

G Ą S TO R E K  JÓ Z E F  w y ró b  
k a p e lu s z y  m ę s k ic h , B ia ła , 
u l.  S to ja n o w s k ie g o  2. M oże 
d osta rczać w  w ie lk im  w y 
bo rze  d e ta lic z n ie  i  h u r to w o  

1071g

H O R C H  lim u z y n a  8 c y l in 
d ró w  sze reg o w y, o g u m ie 
n ie  i s ta n  p ie rw s z o rz ę d n y . 
P ra w ie  n o w y  sp rzedam . 
W ia do m o ść : W ro c ła w . R u 
ska 66 „ A u to  — M o to “

F91ri

4 O P O N Y  sam ochodow e no 
w e  550 x  16, z a m ie n ię  na 
500 x  16, O fe r ty  „C z y te l
n ik “  K a to w ic e  pod „O p o 
n y “ . 1053g
W IL L ,!?  5 p o k o jo w ą  w  O i i -
w ic a c n , z a m ie n ię  "na 3 p o - 
k o ję  v / K a to w ic a c h . O fe r
t y  D z ie n n ik  Z a ch o dn i K a 
to w ic e  pod . . In ż y n ie r “ .

107ńg

M i e s z k a n i a  |

P O S Z U K U J Ę  m ieszka n ia  
lu b  s k le p u  z m ieszka n ie m  
w  S onsow cu . Z g łosze n ia : 
te l. 311-25. 980g

H ubert R udzki

Biuro techn. - han
dlowe — Katowice, 
ul. 27 Stycznia nr 52 

Tel. 324-61
Dostawa a rty k u łó w  
elektro technicznych i  
izo lacy jnych . (308)

BIELSKA
W y k o r ic z i l i r i l iM a in ia
Towarów Tekstyl
nych, Sp. z Ka
mienica 275, BIEL
SKO — Tel. nr 2865 
Przyjmuje materiały 
do całkowitego wy
kończenia. (347)

I  Nauka i sztuka |

T R Z Y P O K O J O W E  m ie sz 
k a n ie  z k u c h n ią  w  K a to 
w ic a c h , z a m ie n ię  na  5 
w z g lę d n ie  6 p o k o i ce n 
t ru m  m ias ta , n a jw y ż e j I I  
p ię tro  za z w ro te m  kosz
tó w . O fe r ty :  C z y te ln ik  K a 
to w ic e  pod  „732“ . lOlOg

Z A M IE N IĘ  p o k ó j w  cen 
t ru m  7. u ż y w a ln o ś c ią  k u c h  
n i i  ła z ie n k i, na 2 p o k o je  
z k u c h n ią  w  K a to w ic a c h  
za z w ro te m  w s z e lk ic h  k o 
sz tów . O fe r ty  D z ie n n ik  Z a 
c h o d n i K a to w ic e  pod , 835“  

10G4g

DO z a m ia n y  5 p o k o jo w e  
m ieszka n ie , k o m fo r to w e  ż 
ła z ie n k ą  w  c e n tru m  K a to -  

! w ic , na lo k a l n a d a ją c y  się 
¡n a  s p ó łd z ie ln ię  p ra c y  w  
I K a to w ic a c h . z g ło s z e n ia : 

T e l. 363-55 m ię d z y  9—17.
555d

RÓG le ś n y  (W a ld h o rn /F ). 
n u ty  na  o rk ie s trę  sm yczk . 
sp rzedam . P io tro w ic e , K o 
ś c iu s z k i 25, m . 2. lOoog

K O M P L E T N E  u rzą d ze n ie  
s k le p u  spożyw czego  sp rze 
d am . S zop ien ice  Ż w ir k i  i 
W ig u ry  6. G rż ą d z ie l. 1086g

S P R Z E D A M  c ia g n ik i-p rz y -  
czepy w  d o b ry m  s ta n ie . O- 
fe r t y :  B iu ro  „T a n ia .w  \
S zczecin , P ia s tó w  76, N r  ’ 99 

584d

D O B R Z E  p ro s p e ru ją c a  f i i *  
m a p rz y jm ie  w s p ó ln ik a  
bez lu b  ze w s p ó łp ra c ą . -  
O fe r ty :  C z y te ln ik  K a to w i
ce pod ,,1.000.000“ . 987g

P O S IA D A M  ro z le w n ię  oc tu  
w  G liw ic a c h  — o cze ku ję  
p ro p o z y c ji.  O Certy: D z ień . 
Z a c h o d n i K a to w ic e  pod 
,.835“ ‘ . 10H5g

P O S Z U K U J Ę  2 — 4 p o k o 
jo w e g o  m ie szka n ia  w  G l i 
w ic a c h  lu b  Z a b rz u , za zw ro  
tćro k o s z tó w  re m o n tu , żg to  
szenia  D z ie n n ik  Z a ch o dn i 
K a to w ic e  „H a n d lo w ie c “ .

10742

P O K Ó J u m e b lo w a n y  so lid  
nem u  p anu  w y n a jm ę . O fe r 
t y  „ C z y te ln ik “  K a to w ic e , 
ped „844“ . i077g

P O S Z U K U JĘ  w s p ó ln ik a , po 
s iadam  o w o c a rn ię . M ożna 
p ro w a d z ić  s k u p  zboża. f)k o  
Uca zagospoda row ana . Ś w i
de rska  W ro c ła w  — L e śn ica . 
S redzka  21. D o ja z d  t r a m 
w a je m  3, d a le j au to bu se m .

589d

K U L T U R A L N Y  Pan poszu
k u je  n ie k rę p u ją c e g o  p o ko 
ju  w  G liw ic a c h . W a ru n k i 
o b o ję tn e . W ia do m o ść : G U - 
w :ce — C z y te ln ik  pod .Pa
r y ż “ . lOSOg

L o k a l e  h a n d l ó w  o

S K L E P U  z b iu re m  w 
ś ró d m ie ś c iu  K a to w ic  
z w ro te m  ko sz tó w  p os z u k u 
je m y . O fe r ty :  D z ie n n ik  
c h o d n i Katowice — pod 
„S p ó łd z ie ln ia * .  1003g

P O S Z U K U J E M Y  lo k a l i  — 
fa b ry c z n y  i s k ła d y  w  K a to  
w ica ch . C h o rzo w ie . B y to 
m iu . F irm a  . .P ra g it“ . K ra 
k ó w . u l.  Z ie lo n a  19; te l. 
542-80: 1059g

Z  P O W O D U  w y ja z d u  o d 
s tą p ię  w a rs z ta t szew ski 

i w ra z  z u rz ą d ze n ie m , oraz 
1 m ie s z k a n ie m . W ro c ła w  u l. 
D aszyń sk ie go  4, m . 2. 58Jd

K O R E S P O N D E N C y J N It k u r
sy  ję z y k ó w  o b cych . In fo r -
mac.ia W arszaw a. B ra cka
13—26. jlOd

1 L e k a r e k i e  ¡

G A B IN E T  K O S M E T Y C Z N Y  
„M IM O Z A “  B y to m , P I. Si
k o rs k ie g o  6, w y k o n u je  za
b ie g i k o s m e ty k i le czn icze j. 
B e z p ła tn e  p o ra d y . 932g

25 TY S . N A G R O D Y  za o d 
n a le z ie n ie  5 k o n i, sk ra d z io  
n y ć h  w  M n ic h o w ic a e h , 
p ow . W ro c ła w . D ą b ro w s k ie  
m u , W ilc z y ń s k ie m u , i  R a- 
d z ie w ic z o w e j; K la c z  k a ra , 
czo ło  b ia ła  g w ia z d k a , d o l
na p o w ie k a  w y rw a n a , k lacz  
ka sz ta n ka , ły s in a  na czo le, 
ko ń  kasz tan , b ia ła  g w iazda  
na czo le k la c z  k a ro -g n ia -  
da U N R R A . Ó79d

R o d z in y  M R O Z O W IC Z A  
W ik to ra  z K a to w ic  poszu
k u je  P . C. K . K a to w ic e , 
K o śc ie ln a  8- (P A P ) 552:1

FO T O  „U R S Z U L A “  
K łe c z e k  M ie c z y s ła w , B y 
to m , u l.  W ebera  4. W y k o 
n u je  w sze lk ie  p race  w c h o 
dzące w  za kres  fo to g r a f i i

832 g

W A R S Z T A T  R E I'E R A C V .I-
n y  Śl u s a r s k o  - s a m o 
c h o d o w y  B ra c i - e p ic 
k ic h , K a to w ic e  U . „c l M a t 
k ie ik i  94, t e le io n  300-71 |

46od

f i l a t e l i s t y c z n y  cen 
n ik  w y s y ła  b e z p ła tn ie  D o l
n o ś lą s k a  C e n tra la  F i la te l i 
s tyczna , W a łb rz y c h . R o łi-  
Ż y m ie rs k ie g o  44. 510 cl

W Z Y W A  się osoby w  k tó -  - 
r y c h  p os ia d an iu  z n a jd u je  | 
się  k w i t  na. w p ła co n e  p rzez  . 
P o w a ła  B a rg ó w c k  w  B a n - j 
k u  L u d o w y m  R y b n ik , d n ia  ! 
11. 6. 1947 z ł 50.000 do z g ło - | 
szenia sw y c h  roszczeń w  po | 
d a n ym  B a n k u  do d n ia  26 
lu te g o  ! 9 R. w  p rz e c iw n y m  
raz ie  k w i t  n a le ży  u w ażać , 
za n ie w a ż n y . 562d

i K U P IĆ , sp rzedać w y n a ją ć  j 
j z a ła tw ić  każdą  sp ra w ę  w e ; 
| W ro c ła w iu , W a rsza w ie  n a j ! 
i d o g o d n ie j p rzez  B iu ro  Z le - j  
j ceń „E x p re s s “  W ro c ła w . ; 

K lu c z b o rs k a  21. 533d

Przedsiębiorstwo  
S a m o c h o d o w e  

M. Studencki
Katowice, Stawowa 5
T e l. 348-70, 348-72 

K u r s y  K ie ro w c ó w  
S a m o c h o d o w y c h  

S k ła d  części z a m ie n 
n y c h  : a,kcesor.'i s a 
m o c h o d o w y c h . 37

Specjalny skład art. 
gumowych (310)
TadeuszSarnowicz
K a to w ic e , u l. K o c h a 
n ow sk ie go  12, te l.  353-09

UWAGA
Kierowcy S a m och odow i
W y k o n u je m y  s zyb ko  i 

s o lid n ie  s z lifo w a n ie  b lo  
k ó w  sa m och o d ow ych  i 
m o to c y k lo w y c h , w sze l
k ie  p ie rś c ie n ie  t ło k o w e , 
o b ró b k i s u ro w y c h  t ło 
k ó w  o raz  k o m p le tn e  re  
m o n ty  s i ln ik ó w  sam o
c h o d o w y c h . M . K ry s ia  
i  Ska. K a m ie n ic a  273, 
k o ło  B ie ls k a , te l.  1005. 
(346)

F I R M A

Bielskie Sukno
K A T O W I  c  ę  
ul. Dyrekcyjna 9 -11

p o l e c a

materiały płaszczowe 
męskie, p e ! i s o w e 
oraz ubraniowe, wy
sokiego gatunku. 309

Fachowiec"'
Majster

do uruchomienia i 
prowadzenia produk
cji gurtów tapicer- 
skich na specjalnych 
krosnach poszukiwa
ny. Mieszkanie za
pewnione. Państwo
we Zakłady Przerób
ki Włosia we Wro
cławiu, ul. Kaszub
ska 16 (obok Pomor
skiej) tel. 30-91. 345

Pianina i Fortepiany
nadeszły. Sprzedaż z 
rachunkiem. KATO
WICE, 27 Stycznia 5 

(352)

D y re k c ja  Zabrskiego 
Zjedn. Przem. Wę
glowego w Z  a b r z u
zaangażuje natych
miast;:
1. Lekarza ginekologa 

do Poradni dla Ma
tek przy kop. Ro- 
kitnica,

2. Lekarza ginekologa
do Poradni dla Ma
tek przy kop. M i- 
kulczyce,

3. Lekarza pediatrę
do żłóbka przy kop. 
Ludwik w M ikul- 
czycach,

4. Lekarza pediatrę
do żłóbka przy kop. 
Jadwiga w Bisku
picach,

5. 5 lekarzy do przed
szkoli,

6. 3 pielęgniarki wy
kwalifikowane do 
żłóbków i poradni.

Szczegółowe informa
cje o warunkach pra
cy udziela Lekarz 
Zjednoczenia. (335)
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